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Marta Matkus

Wprowadzenie do wystawy
SOLI DEO GLORIA
PROTESTANCKIE DZIEDZICTWO KULTUROWE
ZIEMI WSCHOWSKIEJ W XVI-XVIII WIEKU

acinskie stowa Soli Deo Gloria (Tylko Bogu chwala) staly sie podstawowg zasada glo-
L szona przez zwolennikéw reformacji w XVI w. Wraz z pozostalymi: Sola scriptura (Tyl-
ko Pismo), Sola gratia (Tylko laska), Sola fide (Tylko wiara), Solus Christus (Tylko Chrystus)
do dzi$ pozostaja filarem teologicznym protestantyzmu. One tez stanowia fundament nowej
wystawy w Muzeum Ziemi Wschowskiej, ktéra w zamierzeniu autoré6w ma ukazaé religijny
1 kulturowy wymiar protestantyzmu, konfesji, ktora konfesja wywarla silne pietno na krajo-
brazie tego fragmentu dawnej Rzeczypospolite;j.

Ziemia wschowska byla najmniejsza jednostkg administracyjng Wielkopolski a jednocze-
$nie najludniejszg, najbardziej r6znorodna wyznaniowo i kulturowo. Z uwagi na swe potozenie
geopolityczne stanowila swoista brame prowadzaca do Europy. Tereny pogranicza charakte-
ryzuje plynno$¢ i rownoleglo$¢ istnienia, przy jednoczesnym przenikaniu sie idei, zwyczajow,
jezykow, religii. Wspoélnota pewnych nadrzednych intereséw sprawia, ze miejsca takie — mi-
mo nieuchronnych konfliktéw i nieporozumien — pozostaja wolne od zjawisk ekstremalnych.
Taki obraz ziemi wschowskiej wyziera z kart dokumentow i ksigzek, z biograméw mieszkaja-
cych tu osdb, z faktu wystepowania stosunkowo czestych mieszanych malzenstw. Na obszar
ten doéc¢ szybko dotarly religijne ,nowinki” z Wittenbergi: we Wschowie i Lesznie i licznych
mniejszych oSrodkach na pograniczu wielkopolsko-§laskim, mys$l reformacyjna zaszczepiona
zostala juz w pierwszych dziesiecioleciach po wystgpieniu Marcina Lutra. Spotykamy tu nie
tylko wyznawcow i krzewicieli luteranizmu, ale takze braci czeskich, kalwinistéw i braci pol-
skich. W dobie przedreformacyjnej mialty miejsce kontakty z husytami. Wszystko to zawazylo
na odrebnosci ziemi wschowskiej — malego obszaru wcisnietego pomiedzy Wielkopolske
i Slask — na ktéra zlozyly sie wplywy dwu organizméw panstwowych, wyznan: katolickiego
1 protestanckich oraz dwu modeli kultury.

Wschowa byla waznym centrum intelektualnym my$li chrzeScijaniskiej w jej ewangelickiej

postaci. Silna pozycja tutejszych wyznawcoHw luteranizmu — mieszczan dominujgcych w krolew-



skim mieécie — miala swe zrédlo w nauce gloszonej przez wybitne osobowoSci, takie jak
najbardziej znany wschowianin Valerius Herberger (1562—1627). Herberger nazywany czesto
s~malym Lutrem” nalezy i dzi§ do najwazniejszych teologdéw luteranskich. Jego przemys$lenia
i gloszona nauka, utrwalona w czytanych w kregu kultury niemieckiej dzielach, wywarly zna-
czacy wplyw na kolejne pokolenia poetow, teologow i prostych wyznawcoéw. Wschowski
pastor zaliczany jest — obok Abrahama Buchholza (1529-1584), Martina Mollera (1547-1606)
i Johanna Hermanna (1585—1647) — do najwazniejszych tworcow duchowosci luteranskiej na
Slasku, stanowigcych zaczyn pietyzmu. Myél teologiczng Herbergera znajdujemy w tworczoéci
mlodego Johanna Heermanna — ,,$laskiego Hioba”, ktory kres swego zycia spedzil — z wyboru
— w Lesznie. W Srodowisku wschowskim zyl i tworzyt wybitny poeta Andreas Gryphius
(1616—1664). Przez wschowska szkole lacinska prowadzila droga edukacji takich mySlicieli,
jak Christian Knorr von Rosenroth (1636—1689) — znakomity interpretator kabaly lurianiskie;j,
mistyk i hebraista czy poeta i twdrca piesni koScielnych Heinrich Held (1620-1659). Wschowska
szkole lacinska prowadzong przez znamienitych rektoré6w m.in. stawnego wroclawskiego hu-
maniste, autora stownika lacinsko-niemiecko-polskiego, Andreasa Calagiusa (1549-16009,
we Wschowie od 11 XII 1593 do 15 II 1595), Johanna Brachmanna (1571-1631), Jakuba Rolle
(1592-1645), Gottfrieda Textora (1622-1686), odwiedzalo rocznie wiecej niz 200 uczniow.
Po zamknieciu gimnazjéw w Bytomiu Odrzanskim, Kozuchowie i szkot lacinskich w Glogo-
wie, Gorze Slaskiej, Zielonej Gorze i Swiebodzinie, wschowska placowka stala sie dla §laskich
protestantow waznym celem edukacyjnych peregrynacji. Do dzi$ lacinskie sentencje wypisa-
ne na fasadach doméw mieszczanskich i szkoly przypominaja o podstawowej zasadzie: ,,Fun-
damentum Reipublicae recta adolescentium educatio”.

Szczegoblny rozkwit przezywala Wschowa, jak i cala ziemia wschowska, w okresie wojny
trzydziestoletniej. Byla wowczas azylem dla tysiecy przeSladowanych ewangelikow, ktorzy
w dobrach wielkopolskiej szlachty znajdowali swobode wyznania i miejsce spokojnej egzy-
stencji. Po 1628 r. nastapil na calym obszarze gwaltowny wzrost liczby nowych mieszkancow
— uciekinier6w wyznaniowych, szukajacych bezpiecznego miejsca do zycia i pracy. Na mapie
ziemi wschowskiej i na calym pograniczu pojawily sie nowe miasta m.in.: Nowe Miasto Wscho-
wa (1633), Szlichtyngowa (1644), Zaborowo (1644), Bojanowo (1638), Rawicz (1638). Oko-
liczne §wigtynie protestanckie peknily role kosciolow ucieczkowych (wschowski Ziébek Chry-

stusa, Stare Drzewce) lub granicznych (Szlichtyngowa, Wygnanczyce).

Wystawa ,,Soli Deo gloria. Protestanckie dziedzictwo kulturowe ziemi wschowskiej w XVII—
XVIII w.” zorganizowana zostala z mys$la o jubileuszu reformacji przypadajacym w 2017 r.
Gléwnym celem udostepnienia ekspozycji jest nie tylko prezentacja bogatej spuscizny tutej-
szych ewangelikdw w postaci obiektéw artystycznych i pamiatek historycznych, ale i zwrdce-

nie uwagi na obecno$¢ w lokalnej przestrzeni urbanistycznej licznych §ladow protestanckiej



przesztoSci Wschowy. Na owo universum skladaja sie zabytki pochodzace z dawnych prote-
stanckich ko$cioléw w Szlichtyngowej i Jedrzychowicach, cenne fragmenty wyposazenia wschow-
skiego koSciola Kripplein Christi i elementy oprawy grobowej luteranki Zofii z Ujejskich
(zm. 1628) zony wschowskiego starosty — katolika Hieronima Radomickiego. Pamiatki te,
w tym réwniez szlacheckie i mieszczanskie epitafia i dziela ,malego Lutra”, jawia sie jako
kwintesencja zlozono$ci tutejszego zycia. Splataja sie ze sobg bogactwo szlacheckiej obrzedo-
wodci i protestanckiej sztuki z tradycja wniesiona przez reprezentantéw polskiej szlachty dy-
sydenckiej. Podstawowym zalozeniem wystawy jest ukazanie Wschowy jako waznego centrum
intelektualnego, bedacego jednym z pomostow laczacych kulture dawnej Rzeczypospolitej
z kulturg europejska oraz miejsca tolerancji i wolnoéci dla uchodzcow religijnych. Obok szla-
checkiej dumy Szlichtingdw, Potworowskich, Mieleckich i Haza Radlic wystepuje mieszczan-
ski etos Bergemannow, Cundisiuséw, Lamprechtow i innych.

Zachowane portrety duchownych gloszacych Stlowo Boze w najstarszym koSciele luteran-
skim w Wielkopolsce przypominaja miejscowe rodziny, a takze przybyszow, ktorzy zakonczyli
swoja droge we Wschowie, spoczeli na wschowskiej ,,bozej roli” czyli staromiejskim cmenta-
rzu parafialnym. Tu znajdujg sie do dzi$, w wiekszo$ci kamienne pomniki nagrobne pastoréow
1 diakonow. Spuscizna literacka, rozproszona w bibliotekach w calej Polsce i Europie dostar-
cza szczegOlow z zycia parafian wschowskiego Z16bka Chrystusa i okolicznych parafii. W prze-
strzeni miasta zachowane pamiatki — koScioly i cmentarz — sg nadal §wiadkami $wietno$ci
jednego z najwazniejszych oSrodkow luteranizmu na mapie I Rzeczpospolite;j.

Obraz, jaki roztacza wystawa jest wyrywkowy, niekompletny, powoduje niedosyt. Jest on
konsekwencja selekcji, ktora towarzyszy kazdej ekspozycji, ale przede wszystkim wynika z trud-
nych loséw wschowskiego dziedzictwa protestanckiego, zwlaszcza w latach po II wojnie §wia-
towej. Bogato wyposazone wnetrza Swiatyn ewangelickich ulegly po 1945 r. rozproszeniu,
integralne zespoly zabytkdw zostaly rozdzielone, malownicze §wiatynie, wzniesione w technice
szachulcowej zniknely na zawsze z naszego krajobrazu.

Tytul wystawy ma swe uzasadnienie nie tylko w teologii: sentencja Soli Deo Gloria — zostala
umieszczona na jednym z ufundowanych w 1690 r. jednym z dzwonoéw, zawieszonych w ko$cie-
le w Szlichtyngowej. W ten sposéb wschowska ekspozycja ma wymiar jednocze$nie uniwersal-
ny ilokalny.

Pozostaje wierzy¢, ze podejmowane dzialania spowoduja powrét rozpro-szonych zabyt-
kéw w najbardziej odpowiednie dla nich miejsce. Powinno nim by¢ wnetrze kosciola Zl6bka
Chrystusa, ktéry stanowit jadro sily tutejszego mieszczanstwa i szlacheckich patrondéw. Ich
fundacje artystyczne, gromadzone w murach tej niezwyklej §wiatyni przez kolejne pokolenia
stanowia dowdd ich aspiracji i horyzontéw ideowych i my$lowych oraz ich przynaleznoéci do
europejskiej kultury. Nalezy mie¢ nadzieje, ze zachowane wyposazenie oraz wystrdj wschow-

skiego Zl6bka Chrystusa, zaréwno to ,odnalezione”, jak i nadal znajdujace sie w kosciele,



przesadza o podjeciu dzialan, ktérych celem bedzie nalezyta opieka nad ta wyjatkowa $wigty-
nig, tak wazna w krajobrazie kulturowym nie tylko ziemi wschowskiej, ale i calej Europy
Srodkowowschodnie;.

Katalog wystawy, w zamierzeniu tworcow, ma byc nie tylko spisem prezentowanych
obiektoéw, ale nade wszystko materialem badawczym, ktéry — miejmy nadzieje — zainspiruje
badaczy historii, sztuki i piSmiennictwa do poglebionych badan.

Moc przekazu oryginalnych zabytkéw, ich ponadczasowe piekno i $wiadectwo epoki wy-
dobywaja dyskretnie zastosowane nowoczesne $rodki wizualne, ktorych przeznaczeniem jest
jedynie dopowiedzenie i wlasciwe wyeksponowanie cennych artefaktow. Dzialania te mogly
zosta¢ zrealizowane dzieki wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego, a takze

lokalnych wladz samorzadowych — burmistrza Wschowy.



Marta Matkus

An introduction to the exhibition
SOLI DEO GLORIA
PROTESTANT CULTURAL HERITAGE IN THE WSCHOWA
REGION IN THE 16™ - 18™ CENTURY

he Latin words Soli Deo Gloria (Glory to God alone) defined the principle of the Pro-
T testant Reformation followers in the 16t century. Together with the four other phrases,
Sola scriptura (By scripture alone), Sola gratia (Grace alone), Sola fide (By faith alone),
Solus Christus (Christ alone), they still remain the theological pillars of Protestantism. They
also constitute the foundation of a new exhibition in the Wschowa Land Museum, which,
following the authors’ intent, is supposed to show both religious and cultural dimension
of Protestantism, the movement which significantly affected the distinctiveness of this area
of the Commonwealth of Poland.

The Wschowa region was the smallest administrative unit in Greater Poland. At the same
time, it was also the most populated and the most varied in terms of religion and culture.
Due to its geopolitical location, it could have been defined as a gate towards Europe. The
bordering areas are characterized by fluency and parallelism of existence together with mu-
tually permeating ideas, customs, languages and religions. Shared paramount interests free
such places from extreme situations, despite some occasional inevitable conflicts and misun-
derstandings. Such is the picture of the Wschowa region found in documents, books and
biographies of local residents. The place where mixed marriages were not unusual.

The religious news from Wittenberg reached the area quite fast. In Wschowa, Leszno and
other numerous settlements on the border of Greater Poland and Silesia, the Reformation
ideas rooted as early as in the first decades after Martin Luther announced his statements.
It was home not only to the followers and propagators of Lutheranism, but also to the Czech
Brethren, Calvinists and Polish Brethren. In the pre-Protestant period, the influences from
the Hussites can also be observed. These were the reasons for the uniqueness of the Wscho-
wa region, a little area squeezed between Greater Poland and Silesia, forged by the influence
of two nations, two cultures and two religions, Catholic and Protestant.

In addition, Wschowa was a recognized centre of intellectual Christian thought in its

Evangelical form. The strong position of local supporters of Lutheranism, the townspeople



dominating in the royal town, originated from the preaching of prominent figures such as the
best-known Wschowa resident, Valerius Herberger (1562—1627). Herberger often called
“the Little Luther” is considered a remarkable Lutheran theologian. His reflections and
preachings, preserved in written works which were read in German cultural circles, left their
mark on the following generations of poets, theologians and ordinary followers. The pastor,
together with Abraham Buchholz (1529—1584), Martin Moller (1547-1606) and Johann Heer-
mann (1585-1647), is considered a distinguished initiator of Lutheran spirituality in Silesia,
which gave the beginnings to Pietism. Herberger’s theological thought can be found in the
works of young Johann Hermann, “a Silesian Job”, who spent his last days, out of choice,
in Leszno. Wschowa was also the town where another outstanding poet, Andreas Gryphius
(1616—1664), lived and wrote. The Latin school in Wschowa educated such intellectuals
of their times as Christian Knorr von Rosenroth (1636—1689), an illustrious interpreter of
Lurianic Kabbalah, mystic and Hebraist and Heinrich Held (1620-1659), a poet and hymn
writer. The Latin school in Wschowa was annually attended by over 200 students. It was run
by outstanding rectors, among others, a well-known humanist from Wroclaw, the author of
a Latin-German-Polish dictionary, Andreas Calagius (1549—1609; in Wschowa from 11th De-
cember, 1593 to 15t February, 1595), Johann Brachmann (1571-1631), Jakub Rolle (1592—
1645) and Gottfried Textor (1622-1686). After closing middle schools in Bytom Odrzanski
and Kozuchéw as well as Latin schools in Glogoéw, Goéra Slaska, Zielona Géra and Swiebo-
dzin, the educational institution in Wschowa became a vital centre of educational peregrina-
tions of Silesian Protestants. The Latin phrases written on the facades of the town houses and
the school itself remind of one basic principle, FUNDAMENTUM REIPUBLICAE RECTA
ADOLESCENTIUM EDUCATIO (the education of young people constitutes the foundations
of the republic).

Both Wschowa and the surrounding lands flourished during the Thirty Years’ War.
It was a kind of an asylum for thousands of persecuted Protestants, who found peace and
freedom of belief in the estates of local gentry and nobility. After 1628, there was a significant
increase in the number of new residents, religious refugees, looking for a safe place to live
and work. On the map of Wschowa land as well as the whole borderline new towns arose,
among others, they were New Town Wschowa (1633), Szlichtyngowa (1644), Zaborowo (1644)
and Rawicz (1638). The local Protestant churches played the role of refuge churches (the Church
of Christ’s Crib in Wschowa and the church in Stare Drzewce) or borderline ones (in Szlichtyn-
gowa and Wygnanczyce).

The exhibition “Soli Deo Gloria. Protestant Cultural Heritage in the Wschowa region in
the 16th—18th century.” was inspired by the anniversary of the Protestant Reformation taking
place in 2017. The main objective of the exhibition is not only the presentation of a rich heri-
tage of local Protestants, including works of art and historical items, but also drawing atten-

tion to numerous traces of the Protestant past in the urban space of the town of Wschowa.



The heritage of the Protestant past comprises historical items from old Protestant
churches in Szlichtyngowa and Jedrzychowice, valued elements of the interior of the Church
of Christ’s Crib and parts of the funeral equipment of a Lutheran, Zofia, from the Ujejscy
family, (died in 1628), the wife of a Wschowa governor, a Catholic, Hieronim Radomicki.
The inheritance, including the epitaphs of the townspeople and gentry as well as the works
of “the Little Luther”, aptly reflects the complexity of life of the local residents. The richness
of gentry customary practices and Protestant art interweaved with the traditions observed
by representatives of Polish dissenting gentry. The basic principle of the exhibition is to de-
pict Wschowa as an important intellectual centre connecting the culture of the Common-
wealth of Poland with the European culture as well as a place of tolerance and freedom
for religious refugees. Right beside the gentry pride of the Szlichtyng, Potworowscy, Mieleccy
and Haza Radic families there was the bourgeois ethos of the Bergemann, Cundisius, Lam-
precht and other families.

The preserved portraits of the clergy preaching the Word of God in the oldest Protestant
church in Greater Poland remind of the local families as well as the newcomers who ended
their lives in Wschowa and rested on God’s land, which is the Old Town parish cemetery.
That is the place where mostly stone funerary monuments of pastors and deacons can be
found even today. The literary legacy dispersed in libraries throughout Poland and Europe
gives a detailed account of the life of the parishioners of the Church of Christ’s Crib
in Wschowa and other parishes. Wschowa, the old capital of the Wschowa land, is still home
to preserved monumental features in the Wschowa urban space and both the church and
the cemetery still testify of the town’s magnificence of one of the most influential Lutheran
centres on the map of the Commonwealth of Poland.

The presented picture is fragmentary, incomplete and evokes a feeling of unfulfillment.
It is the consequence of the need of selection, which accompanies each exhibition, but, above
all, it results from the tragic fate of Wschowa Protestant heritage, especially after the Second
World War. The elaborately decorated interiors of Evangelical churches were scattered,
the integral sets of monuments were separated, picturesque temples, erected in the wattle
and daub technique, vanished from the landscape for ever.

The title of the exhibition has its roots not only in theology. The phrase Soli Deo Gloria,
was written on one of the bells, which was founded in 1690 and hung in the church in Szlichtyn-
gowa. Therefore, the exhibition has both a local and a universal dimension.

There is still hope that the measures taken will help retrieve the dispersed historical
items and bring them back to their right place. The Church of Christ’s Crib is one of such
places as it is the source of strength of local townspeople and noble patrons. The foundations
of works of art, collected within the walls of this unique temple by generations of believers

are a proof of their belonging, aspirations, ideology and intellectual horizons. There is some



confidence that the preserved furnishings and decorations of the Church of Christ’s Crib
in Wschowa, both the retrieved ones and the remaining in the church, will inspire to take
further steps with the aim to take proper care of this unique temple since it plays a significant
role in the cultural landscape of not only the Wschowa region, but also the whole East- Cen-
tral Europe.

The exhibition catalogue, in its authors’ intention, is supposed to be not only a list of dis-
played items, but, above all, research material, which will inspire historical, art and writings
researchers to undertake further in-depth studies.

The message conveyed by the original monuments, their timeless beauty and the image
of the past are discretely elicited through the use of modern visual means, the role of which
is to complement and properly expose the valuable artifacts. All the assumed aims have been
accomplished due to the support of the Ministry of Culture and National Heritage and the

assistance of the local government — the Mayor of Wschowa.



Pawet Klint

SZLACHTA ZIEMI WSCHOWSKIEJ W XVI-XVIIl WIEKU

rzedrozbiorowa ziemia wschowska byla najmniejszym obszarem administracyjnym
P w Wielkopolsce. Mimo ze jednak zajmowala zaledwie okoto p6l tysigca km2 i w porow-
naniu z innymi jednostkami administracyjnymi Wielkopolski byla nawet kilkanascie razy
mniejsza, to mieszkancy ziemi wschowskiej wielokrotnie silnie zaznaczyli swoja obecno$¢ nie
tylko na gruncie lokalnym, ale takze panstwowym. Z tego matego obszaru wywodzili sie bo-
wiem m.in. wybitny humanista, prymas Polski, arcybiskup gnieznienski Andrzej Krzycki
(T 1537), wplywowy magnat wojewoda inowroctawski Hieronim Radomicki (t 1652) czy ener-
giczny dzialacz sejmowy i reformacyjny Jan Jerzy Szlichtyng (t 1658). W ziemi wschowskiej
wreszcie swoje gniazdo rodowe — Leszno posiadali Leszczynscy, jedna z najwazniejszych ro-
dzin magnackich w Rzeczypospolitej Obojga Narodow, ktorej przedstawiciel wlozyt na skro-
nie polska korone.

Historyczna ziemia wschowska rézni sie nieco od obecnego powiatu wschowskiego, ktory
powstal w ramach wojewodztwa lubuskiego w 2001 r. Przedrozbiorowa ziemia wschowska —
rowniez jako osobna jednostka administracyjna — obejmowala obszar od linii wsi Lysiny,
Wygnanczyce, Drzewce na zachodzie, do Leszna na wschodzie oraz od Szlichtyngowej na
poludniu, do Szczepankowa i Bronikowa najbardziej wysunietych na p6inocy. Obszar ziemi
wschowskiej od potudnia i zachodu otaczaly ziemie ksiestwa glogowskiego, od ktérego Kazi-
mierz Wielki w 1343 r. oderwal Wschowe i okoliczne obszary, przylaczajac na stale do Krole-
stwa Polskiego!. Wlasénie to, ze ziemia wschowska stala sie czeScia Krolestwa Polskiego p6z-
niej niz pozostala czeS¢ Wielkopolski, zadecydowalo o tym, ze ten maly obszar stal sie odrebna
jednostka administracyjng i sadownicza, w ktorej krol Kazimierz ustanowil odrebnego staro-
ste, a w 1422 r. Wladyslaw Jagiello wprowadzil odrebne od poznainskich sady grodzkie i ziem-
skie dla okolicznej szlachty. W XV i XVI w. ziemia wschowska nie posiadala jeszcze jednak
typowej dla innych ziem Rzeczypospolitej hierarchii urzedéw ziemskich. Dopiero konstytucja
z 1670 r. powolano w ziemi wschowskiej nowe urzedy: chorazego, cze$nika, fowczego, miecz-

nika, podczaszego, podstolego, skarbnika, stolnika i wojskiego, reaktywujac takze zanikly

1 Zob. A. Gasiorowski, O inkorporacji ziemi wschowskiej do Polski, ,,Czasopismo Prawno Historyczne”,
44,1992, 1-2, 8. 159—167.



w XVI w. urzad podkomorzego. Choé¢ urzedy te nie dawaly mozliwo$ci sprawowania realnej
administracyjnej wladzy i nie przynosily zadnych dochodéw, dla okolicznej szlachty byly jed-
nak niezwykle wazne — przynosily bowiem nie tylko zaszczyt, ale takze okre§laly miejsce
w hierarchii spolecznej i stawaly sie stopniem w dalszej, cho¢by sejmowej karierze. Oczywiécie,
dla nielicznej szlachty ziemi wschowskiej zaszezytow tych bylo az nadto, stad w wiekszoS$ci
wypadkoéw urzednikami w ziemi wschowskiej mianowano posesjonatéw z innych wielkopol-
skich powiatow.

W przedrozbiorowej ziemi wschowskiej mozna doliczy¢ sie zaledwie ponad 40 miejsco-
woéci. Wiekszo$¢ z nich bylo prywatng wlasnoécig miejscowej szlachty. Poza szlachecka wla-
snoScia znajdowaly sie tylko: krolewskie miasto Wschowa oraz nadana miastu jeszcze przez
Kazimierza Wielkiego wie§ Przyczyna Gorna, a takze nalezace do majatkow koScielnych: mia-
sto Swieciechowa (wlasnoéé¢ benedyktynéw z Lubinia) i wie§ Zamystow (wlasnoéé klarysek
z Glogowa). Dwa inne miasta, obok Wschowy i Swieciechowy, byly juz wlasnoscia szlachecka
— Leszno lokowane w 1547 r. byto gniazdem rodowym Leszczynskich, a w XVIII w. weszlo
w sklad majatku Sulkowskich, z kolei Szlichtyngowa — zalozona w 1644 r. pozostawala w czasach
przedrozbiorowych w rekach jej fundatoréw, Szlichtyngéw. Pozostale miejscowosci nalezaly
przede wszystkim do $redniej szlachty. Niewiele w ziemi wschowskiej bylo osad dzielonych
miedzy dwoch lub wiecej wlascicieli — a jesli juz takie istnialy, to czesto podzial majatku zostat
doé¢ szybko zlikwidowany (jak w wypadku Zbarzewa nalezacego w XVI w. w czeSci do Rot-
tembergdéw Zbarzewskich, pézniej Czackich, a w czesci do Krzyckich, a w XVII w. scalonego
przez Leszczynskich) lub tez w jednej miejscowosci dziedziczylo kilku krewnych, ktérzy po-
siadali tez inne majatki (jak w wypadku podzialu Debowej Eeki miedzy Ossowskich w XVII w.).
Nie istniala zatem w ziemi wschowskiej szlachta czastkowa. Rzadko tez mozna byto spotkaé
wlascicieli tylko jednej wsi. Dziedzice majatkow w ziemi wschowskiej z reguly byli wlascicie-
lami kilku wsi, nierzadko stanowigcych trwale kompleksy majatkowe, m.in. Golanice, Jezie-
rzyce i Niechlod nalezace w XVI-XVIII w. kolejno do Golanieckich, Leszczynskich i Zychlinskich
czy Jedrzychowice i Kowalewo bedace w posiadaniu w XVII i XVIII w. Korzbokdéw Zawadz-
kich i Mieleckich oraz Radlitzow Hazow i Potworowskich. W dodatku niektére miejscowosci
w ziemi wschowskiej wchodzily w sklad magnackich fortun liczacych nie kilka, lecz kilkadzie-
sigt wsi. Leszczynscy dziedziczyli tam nie tylko Leszno, ale takze okoliczne wsie Lasocice i Strzy-
zewice oraz w XVII w. weszli w posiadanie Golanic, Jezierzyc i Niechlodu. Z kolei na pénocy
ziemi wschowskiej kilka wsi: Lgin, Hetmanice, Nowa Wie$, Bukowiec oraz czesci Lysin i Ty-
lewic wchodzac w sklad wloszakowickiego klucza majatkowego nalezaly do Opalinskich.

Gdy Kazimierz Wielki przylaczal ziemie wschowska do Krolestwa Polskiego, na jej tere-
nie znajdowaly sie majatki rycerstwa Slaskiego. Cze$¢ wlascicieli tych dobr stala sie zatem
poddanymi nowego wladcy, dalej dysponujac dziedzicznymi wsiami w ziemi wschowskie;j.

Trudno jednak jednoznacznie wskazaé, ktore rody rycerskie pojawiajace sie w zrodlach w XIV



i XV w. zamieszkiwaly tereny ziemi wschowskiej jeszcze w czasie wladania nig przez ksigzat
glogowskich, a ktére pojawily sie w okolicach Wschowy juz po jej zajeciu przez kréla Polski.
Nie ma choé¢by pewnoéci co do tego, kiedy osiedlil sie na ziemi wschowskiej rod Kotwicow —
najbardziej wplywowy i posiadajacy tam najwieksza wlasno§é w Sredniowieczu. Potomkowie
Kotwicéw przyszli na Slask zapewne z Miéni. Osiedlili sie zarébwno w ksiestwie glogowskim,
jak i w ziemi wschowskiej — w XIV i XV w. jako wlaSciciele wystepowali cho¢by w Milogosz-
czu pod Scinawg i w Kolsku pod Konotopem w ksiestwie glogowskim2. I w tamtych rejonach
ich potomkowie dziedziczyli przez nastepne kilka stuleci, uzywajac nazwiska von Kottwitz.
Kotwicowie w ziemi wschowskiej juz w XIV w. byli wlascicielami wsi Lasocice, a w XV w.
wystepowali jako dziedzice wielu majatkow w ziemi wschowskiej i na poludniu powiatu ko-
Scianskiego: Dlugiego Starego i Dlugiego Nowego, Dryzyny, Golanic, Goérczyny, Krzycka,
Olbrachcic, Radomicka, Siedlnicy (Swidnicy) i Wilkowa. Od posiadanych miejscowoéci po-
szczegoblni ich wlasciciele przyjeli przezwiska, dajac poczatki poszczegélnym szlacheckim
rodzinom na tym obszarze: Dluskich, Golanieckich, Gorczynskich, Krzyckich, Olbrachcickich,
Radomickich, SiedInickich (Swidnickich) i Wilkowskichs.

Cze$é z tych rodzin juz w polowie XVI w. z powodu nieposiadania meskich spadkobier-
cow zniknela z kregu rodzin ziemi wschowskich (byli to: Golanieccy, Olbrachciccy i SiedIniccy),
inne jednak znacznie dluzej utrzymaly wlasnos$¢ w okolicach Wschowy. Dluscy herbu Kotwicz
do konca XVI w. dziedziczyli w Dlugim Starym i Dlugim Nowym, ktory to majatek po kadzieli
przeszedl p6zniej na Rostworowskich, a nastepnie objeli go kolejno: Strzeleccy i Niezychow-
scy. Dwa pokolenia Dluskich daly sie poznac jako lokalni urzednicy: Kasper (T 1537/39) byt
w latach 1519—1535 podkomorzym wschowskim, jego brat stryjeczny Nankier (* po 1539)
sprawowal funkcje wojta wschowskiego i sedziego ziemskiego wschowskiego (w latach 1526—
1539), a syn Nankiera, Wojciech (t 1574), byl podsedkiem wschowskim (w latach 1541-1574).
Podobnie jak w wypadku Dluskich w XVII w. sposrdod szlachty wschowskiej zniknela rodzina
Kotwiczéw Gérezynskich, wlascicieli Gorezyny i Dryzyny na poludniu ziemi wschowskie;j.
Ostatni mescy potomkowie Goérczynskich na poczatku XVII w. nie mieli dzieci, a ich siostry
odsprzedaly majatek Janowi Jerzemu Szlichtyngowi, ktéry na gruntach Gérezyny w 1644 r.
lokowal nowe miasto — Szlichtyngowa4. Z kolei Wilkowscy herbu Kotwicz w ziemi wschow-
skiej notowani sa do drugiej polowy XVII w., kiedy to swojg wie§ rodowa — Wilkowo Nie-
mieckie odsprzedali Leszczynskim. Jeden z Wilkowskich, Stanistaw (t 1600/01), wspiat sie
na jeden z najwazniejszych urzedéw ziemskich w regionie, w 1600 r. zostajac sedzig ziem-

skim wschowskim (wczeéniej przez 21 lat piastowal urzad podsedka), jednak zapewne nie-

2 S. Kozierowski, Obce rycerstwo w Wielkopolsce w XIII-XVI wieku, Poznan 1929, s. 53—57; T. Jurek,
Obce rycerstwo na Slgsku do potowy XIV wieku, Poznanh 1996, s. 245.

3 Zob. P. Klint, Szlachta pogranicza. Zwiqzki wielkopolskich Kotwiczéw Gorczyniskich z rodem von
Kottwitz ze Slgska, ,Slaski Kwartalnik Historyczny Sobotka” 66, 2011, 2, s. 20.

4 Zob. P. Klint, Szlachta pogranicza..., s. 24—32.



dlugo po nominacji zmart. Na kartach ksiag sadowych, tym razem niechlubnie, wielokrotnie
odnotowywany zostal jego syn, takze Stanislaw (T 1631), ktéry dal sie poznaé jako jeden
z najwiekszych awanturnikow w ziemi wschowskiej w XVII w. Ten dziedzic cze$ci Wilkowa
w latach 20. XVII w. wielokrotnie byl pozywany w grodzie wschowskim i ko$cianskim przez
swych sasiadéw i innych okolicznych wilascicieli. Oskarzony zostal miedzy innymi o zajazd
na wie§ Jana Leszczynskiego — woéwcezas Wilkowski chceial sie zem$ci¢ za uprowadzenie mu
konia, za ktérego jednak wczes$niej nie chcial zaplacié. Byl pozywany takze o szkody czynione
na polach swego sasiada oraz grozenie jemu i jego poddanym bronig. Miat dopusci¢ sie takze
porwania chlopa z okolicy. Wdal sie rowniez we znaki mieszczanom, gdy wdal sie w spor
z burmistrzem Swieciechowy, ktéremu mial wygraza¢ i straszyé zabiciem z broni palnej. Wil-
kowski w koncu sam stal sie ofiara przestepstwa — zostal zamordowany na zlecenie wlasnej
zony przez wynajetego przez nia szlachcica, ktéry przybywszy w nocy szabla rozsiekal $piace-
go Wilkowskiegos. Mezobdjstwo w ziemi wschowskiej liczacej kilkadziesiat rodzin szlachec-
kich bylo wydarzeniem nieprzecietnym. Choé¢ w tak niewielkiej spolecznosci szlacheckiej
zdarzaly sie bojki konczace sie rozlewem krwi, a nawet Smiercia jednej ze stron, to jednak
z premedytacja zaplanowane morderstwo musialo wzbudzi¢ ogromne zaskoczenie i przera-
zanie. Jak sie okazuje, w XVII stuleciu nie byla to jedna taka zbrodnia. W 1666 r. w dworze
szlacheckim w Debowej Lece pod Wschowa Anna z Ziemieckich zaplanowala i doprowadzita
do skutku mord na swym mezu Aleksandrze Przybyszewskim, a po tej zbrodni uciekla na
Slask. Podobnie nierozstrzygnieta jawi sie wedlug ksiag sadowych sprawa Wilkowskich®.
Dluscy, Gorczynscy i Wilkowscy herbu Kotwicz to rodziny wpisujace sie doskonale w struk-
ture majatkowa wiekszoSci szlachty ziemi wschowskiej. Byli wlaScicielami nie wiecej niz dwoch
miejscowo$ci, a w hierarchii urzedniczej udalo im sie momentami uzyskac jedynie wyzsze
urzedy ziemskie w regionie. Znacznie wieksza pozycje osiagnely dwie inne rodziny pieczetu-
jace sie herbem Kotwicz: Krzyccy i Radomiccy. Przedstawiciele pierwszej z ich, do potowy
XVII w. wla$ciciele w Krzycku Maly i Wielkim oraz w Nowej Wsi, a takze przejSciowo w De-
bowej Lece oraz w Machcinie w powiecie ko$cianskim?, od XVI do XVIII w. wielokrotnie pia-

stowali urzedy ziemskie w calej Wielkopolsce, a nawet w XVII i XVIII w. otrzymali nominacje

5 Zob. P. Klint, Przestepstwa kryminalne szlachty z ksiqg grodzkich ziemi wschowskiej w czasach sta-
rosty Hieronima Radomickiego (1621—-1645) [w:] Ziemia wschowska w czasach starosty Hieronima
Radomickiego, red. P. Klint, M. Malkus, K. Szymariska, Wschowa-Leszno 20009, s. 141, 144.

6 Wérod spraw kryminalnych w ziemi wschowskiej najczeSciej mozna znalez¢ protesty o wtargniecie na
ziemie sasiada, wygnanie z dobr, poranienie czy nawet zabo6jstwo dokonane w bijatyce w karczmie czy
przed dworem, w ktorych ofiarami najczesciej padali poddani lub stuzba szlachecka, niezmiernie rzadko
czlonkowie rodzin posesjonackich. Oczywiscie, zdarzaja sie awanturnicy, przeciwko ktérym wiecej niz
raz kierowane byly pozwy sadowe. Jednak jak wskazuje moja analiza spraw kryminalnych z lat 20.—4o0.
XVII w., ziemia wschowska nalezala do rejonéw, w ktorych przestepczo$é zorganizowana, zaplanowana
nalezala do rzadkoSci, zob. P. Klint, Przestepstwa kryminalne..., s. 141-144.

7 W XVIII w. Krzyccy odkupili Krzycko Wielkie i Nowa Wie$ w ziemi wschowskiej od Niezychowskich.



na kasztelanie: poznanska, nakielska, krzywinska i biechowska, co spowodowalo, ze znalezli
sie w senacie Rzeczypospolitej8. Wybitna postacia z rodziny Krzyckich byl wspomniany juz
Andrzej (T 1537), arcybiskup gnieznienski w latach 1535-1537 (wcze$niej biskup przemy-
ski i plocki), sekretarz na dworze krdla Zygmunta Starego, a w dodatku wybitny humanista,
poeta i mecenas sztuki, ktérego poezja lacinska zostala doceniona m.in. przez Erazma z Rot-
terdamuo.

Roéwnie wybitng postacia okazal sie wspélrodowiec Krzyckich Hieronim Radomicki (T 1652).
Ten potomek $redniej szlachty z ziemi wschowskiej, syn Jana Radomickiego i Zofii z Ossow-
skich, dzieki swej blyskotliwej karierze wprowadzil na stale rodzine Radomickich do elit Rze-
czypospolitej — on i jego potomkowie nieprzerwanie do 1736 r., gdy wygasta linia meska
w rodzie, piastowali najwyzsze urzedy dajace im krzesla senatorskie, a takze skoligacili sie
z najpotezniejszymi magnackimi rodzinami w Polsce: Opalinskimi, Czarnkowskimi, Zaleski-
mi, Szoldrskimi i Dzialynskimite. Imponujaca kariera Radomickiego rozpoczela sie w 1620 r.,
gdy zostal wybrany poslem na sejm Rzeczypospolitej. Nastepnie juz w 1621 r. zostal miano-
wany starosta wschowskim, ktéry to urzad piastowal z krotka przerwa przez blisko 25 lat.
Radomicki uzyskal wkrotce przepustke do senatu otrzymujac w 1626 r. urzad kasztelana
krzywinskiego, a w 1631 r. dzieki swoim moznym protektorom Opalifiskim zostal mianowany
wojewoda inowroclawskim. W parze z karierg urzednicza szedl rozrost fortuny Radomickie-
go. Po ojcu i bezpotomnie zmarlym bracie odziedziczyl kilka wsi na poludniu powiatu ko-
Scianskiego: Jurkowo, Jezierzyce, Radomicko z folwarkami Wydorowo i Smolno oraz Trzebi-
dze!. Znaczny wplyw na rozwdj majatku Radomickiego mial §lub z Zofia z Ujejskich, ktora
wniosta mu w posagu kompleks dobr (cztery cale wsie i cze$ci dwoch innych) miedzy Stesze-
wem a Grodziskiem na pdlnocy powiatu koScianskiego. Radomickiemu, ktéry byl katolikiem,
nie przeszkadzalo to, ze Zofia byla luteranka — ten miedzywyznaniowy §lub $wiadczyl o duzej
tolerancji religijnej Radomickiego. Zofia urodzila Radomickiemu o$mioro dzieci, z ktérych
tylko troje dozylo wieku doroslego. Sama Radomicka zmarla przedwczeénie w wieku 36 lat

w 1628 r. i zgodnie z wola starosty wschowskiego zostala pochowana we wschowskiej §wigty-

8 Zob. Urzednicy wielkopolscy XVI-XVIII wieku. Spisy, oprac. A. Bieniaszewski, Wroclaw 1987 (= Urzedni-
cy dawnej Rzeczypospolitej XII-XVIII wieku. Spisy, red. A. Gasiorowski, t. 1: Wielkopolska (woje-
woédztwa poznanskie i kaliskie), z. 2), s. 210.

9 ks. P. Nitecki, Biskupi Kosciota w Polsce w latach 965-1999. Stownik biograficzny, wyd. 11, Warsza-
wa 2000, kol. 232.

10 Syn Hieronima Radomickiego, Wladystaw Kazimierz, piastowal urzad kasztelana kaliskiego, wnuko-
wie: Maciej, Andrzej Aleksander i Wiadystaw byli kolejno wojewodami poznahskimi, a prawnuk, Jan
Antoni byl wojewoda inowroclawskim i starosta generalnym wielkopolskim. O karierach urzedniczych
potomkéw Radomickiego zob. Urzednicy wielkopolscy..., s. 226—227; D. Matyaszczyk, Rodzina Rado-
mickich i jej fundacje w Wielkopolsce, [w:] Ziemia wschowska..., s. 17-56

11 Zob. Archiwum Panstwowe w Poznaniu, Wschowa Gr. 9, k. 285v—288; Wschowa Gr. 29, k. 451v—453v
(zapisy z lat 1606 i 1607).



ni luteraniskiej Kripplein Christi. Radomicki jeszcze dwukrotnie sie zenil: z Katarzyna z So-
bieszyna i Barbarg z Kretkowskich, jednak z tych malzenstw nie doczekal sie juz potomstwar2.

Nie tylko jednak Kotwicowie reprezentowali potomkéw rycerstwa Slaskiego, ktore juz
w XIV i XV w. zamieszkiwalo ziemie §laska. Na poczatku XV w. w Osowej Sieni i Debowej
Lece pod Wschowg dziedziczyli Abszace, ktorzy pod koniec stulecia zaczeli pisaé sie od swych
dobr Ossowskimi!3. Rodzina ta stala sie jedna z zamozniejszych familii szlacheckich w regio-
nie — pod koniec XVI w. Ossowscy byli wlascicielami kilku wsi w powiecie koscianskim,
a takze wielu z nich uzyskalo w drugiej potowie XVI i w XVII w. lokalne urzedy ziemskie
(pisarza, podsedka, sedziego i starosty wschowskiego), a nawet w innych ziemiach (urzedy
poznanskie czy kasztelanie nakielska). W XVI w. wciaz swoje majatki w ziemi wschowskiej
posiadali takze inne rodziny swoje korzenie wywodzace ze Slaska czy Luzyc: Przybyszewscy
herbu Kromno (wlasciciele Przybyszewa), Rottemberkowie Zbarzewscy (wlasciciele Zbarzewa),
Nostitzowie Drzewieccy (wlasciciele Drzewcow) oraz Bronikowscy herbu Osek (wlasciciele
Bronikowa). Niemal wszystkie te §laskie rodziny spolonizowaly sie, przyjely polskie nazwiska
wywodzace sie z nazw dobr posiadanych przez siebie i weszlo w krag szlachty polskiej. Wyjat-
kiem byta rodzina Seher-Thosséw, ktéra posiadala dobra w zachodniej czeSci ziemi wschow-
skiej tuz przy granicy ze Slaskiem (Wygnanczyce, Tylewice i Lysiny). Silne kontakty utrzymy-
wane przez polska linie tej rodziny z krewnymi ze Slaska i inng §laska szlachtg zadecydowaly
choéby o tym, ze Seher-Thossowie nigdy nie zdecydowali sie na przyjecie polsko brzmigcego
nazwiska, a takze — jak wskazuja zrodla sadowe — postugiwali sie gtéwnie jezykiem niemiec-
kim4. Na uwage zasluguje rowniez to, ze we wszystkich pokoleniach w XVI-XVIII w. wér6d
zon Seher-Thosséw wystepuja wylacznie szlachcianki ze Slaska i Brandenburgii, a w XVII
1 XVIII w. dziedzice polskich wsi z tej rodziny stuzyli w wojsku szwedzkim i pruskim.

Ziemia wschowska, podobnie jak inne obszary przy granicy ze Slaskiem czy Brandenbur-

gig od XV do XVIII w. byla miejscem osiedlania sie $laskiej i brandenburskiej szlachty. Nowa

12 O Hieronimie Radomickim i jego rodzinie zob. P. Klint, Hieronim Radomicki herbu Kotwicz, [w:]
Ziemia wschowska..., s. 16; D. Matyaszczyk, Rodzina Radomickich..., s. 17—56; J. Dziubkowa, Dany przez
przedniego malarza konterfekt osoby nieboszczykowskiej Hieronima Radomickiego oraz portrety
trumienne najblizszej rodziny wojewody, [w:] Ziemia wschowska..., s. 57—72.

13 O rodzinie zob. A. Bek-Koren, Nagrobki protestanckiej szlachty wielkopolskiej na przyktadzie ko-
Sciota w Osowej Sient, [w:] Religijno$¢ na polskich pograniczach w XV-XVIII wieku, red. D. Dolanski,
Zielona Goéra 2005, s. 114; zob. takze J. Dworzaczkowa, Andrzej z Osowej Sieni Ossowski, starosta
wschowski. Z dziejow polskiego luteranizmu, [w:] eadem, Reformacja i kontrreformacja w Wielko-
polsce, Poznan 1995 (,,Wielkopolska. Historia — Spoteczenstwo — Kultura”, t. 3), s. 116 nn.

14 Zob. cho¢by dokumenty wnoszone pod koniec XVII w. do wielkopolskich ksigg sadowych (skrypt
dluzny i testament Krzysztofa Fryderyka Seher-Thossa pisane po niemiecku — Teki Dworzaczka. Mate-
rialy historyczno genealogiczne do dziejéw szlachty wielkopolskiej XV-XX w., Kornik-Poznan 1997,
Grodzkie i ziemskie, Wschowa, cz. 1, nr 4013, 4135 z lat 1691 i 1697). O Seher-Thossach ze Slaska zob.
J. Kuczer, Szlachta w zyciu spoleczno-gospodarczym ksiestwa glogowskiego w epoce habsburskiej
1526-1740, Zielona Goéra 2007, s. 254, 259.
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Sredniozamozna szlachta przybywajgca zza zachodniej lub poludniowej granicy nabywala
majatki takze w powiecie waleckim, na zachodzie powiatéw poznanskiego (okolice Miedzy-
rzecza i Skwierzyny) i ko$cianskiego (okolice Babimostu). Polskie panstwo bylo wowczas
atrakcyjnym miejscem dla obcej szlachty. O ile jednak jeszcze w XV czy na poczatku XVI w.
osiedlanie sie w granicach Korony Polskiej szlachty niemieckojezycznej mialo charakter wy-
lacznie ekonomiczny — istniala dosy¢ spora latwosé w nabywaniu majatkow na pograniczu
i osiedlaniu sie w nich, o tyle juz w XVI i XVII w. Polska stala sie atrakcyjnym miejscem nie
tylko po to, by zrobi¢ kariere majatkowa, ale przede wszystkim by wypeli¢ oczekiwania szlach-
ty co do kariery urzedniczej i wojskowej. R6znie ukladaly sie losy tych rodzin: wiele z przyby-
lych do Wielkopolski w tym czasie poszukujac nowych nabytkéw terytorialnych nie uleglo
polonizacji, mieszkajac na terytorium panstwa polskiego cze$¢ z tej grupy przybyszéw postu-
giwala sie prawie wylgcznie jezykiem niemieckim i utrzymywala kontakty rodzinne niemal
wylgeznie z niemieckojezyczng szlachty zamieszkujaca Slask i Brandenburgie — te dwa zjawi-
ska mozna by uznaé za gtéwne wyznaczniki utrzymywania odrebnosci w stosunku do polskiej
szlachty. Taka sytuacja wystepowala jednak na p6éinocy Wielkopolski — glownie w powiecie
waleckim. Jedna z tych rodzin w drugiej polowie trafila do ziemi wschowskiej — niemieckoje-
zyczni Luckowie objeli w posiadanie w XVIII w. Drzewce i czeS¢ Debowej Leki w ziemi wschow-
skiej. Wiekszoéé jednak rodzin przybylych z Brandenburgii i Slaska $wiadomie zdecydowalo
sie wej$¢ w sklad polskiej szlachty, przyjmujac polski jezyk i asymilujac sie z lokalnymi rodzi-
nami’s. Posiadaly one majatki po dwoch stronach granicy, co pozwalalo im zachowaé ciagly
zwiazek z niemieckim jezykiem i kultura. Ale jezyk niemiecki stosowali nie tylko w kontak-
tach z brandenburska czy $laska szlachta. Wydaje sie jednak, ze wiecej rodzin przybylych na
obszary Wielkopolski uleglo polonizacji, anizeli zostalo przy niemieckiej kulturze. Przykla-
dem moga byé¢ dwie rodziny, ktére weszly w krag szlachty urzedniczej w Wielkopolsce: von
Schlichting osiedlajacy sie w zachodniej Wielkopolsce i ziemi wschowskiej oraz von Unruh
nabywajacy majatek w okolicach Miedzyrzecza i Kargowej w powiecie poznanskim i ko$cian-
skim. Obie te rodziny p6zZniej wchodzace miedzy soba w koligacje rodzinne przywiodla do
Wielkopolski mozliwo$¢ nabycia dobr ziemskich i czerpania z nich sporych dochodéw w okre-
sie prosperity na handel zbozem pochodzacym z majatkéw szlacheckich.

Zalozyciele polskiej linii Szlichtyngéw (jak spolszczano ich nazwisko) uzyskali juz w 1567 .
od Zygmunta Augusta potwierdzenie szlachectwa6. Szlichtyngowie w ziemi wschowskiej po-

jawili sie juz w XVI w. — jako choéby dzierzawcy Debowej Leki”. Na stale jednak utrwalili

15 O szlachcie przybywajacej zza zachodniej granicy zob. Dzieje Wielkopolski, t. 1: Do roku 1793, red.
J. Topolski, Poznan 1969, s. 492—493; takze L. Bak, Ziemia walecka w dobie reformacji i kontrrefor-
macji w XVI-XVIIT w., Pila 1999, s. 71 nn.

16 W. Dworzaczek, Szlichtyngowie w Polsce: szkic genealogiczno-historyczny, Warszawa 1938, s. 12 nn.
7 Inng rodzina, ktbéra przybyla zza zachodniej granicy byli Radlitz-Hazowie, ktoérzy w latach 1555-1700
byli wlaécicielami czeéci Jedrzychowic i Kowalewa.



swoja obecno$¢ za sprawa Jana Jerzego Szlichtynga, syna Kaspra i Marianny z Haugwitzow.
Jako 28-latek Jan Jerzy objal urzad sedziego surogatora grodzkiego wschowskiego. W ten
sposob stal sie jednym ze wspotpracownikow starosty wschowskiego Hieronima Radomickie-
go — cho¢ byl protestantem w przeciwienstwie do starosty. W 1632 r. Szlichtyng awansowal
na urzad ziemski — zostal takze sedzia, tyle ze ziemskim. W tym czasie mogt liczy¢ juz na pro-
tekcje polskich i litewskich magnatéw. Szlichtyng byl bowiem doradca i zarzadca majatku
podskarbiego wielkiego koronnego Bogustawa Leszczynskiego. Ale przede wszystkim ufala
mu duza cze$¢ szlachty wielkopolskiej — 26-krotnie uczestniczyl jako poset w obradach Sej-
mu. W ziemi wschowskiej Szlichtyng budowal takze swoja pozycje majatkowa. W swoich re-
kach trzymal m.in. rodzinny Bukowiec w powiecie poznanskim, a takze Wielkie Krzycko, Nowa
Wie$ oraz czeSci w Przybyszewie w ziemi wschowskiej. W 1634 r. zaczal skupowa¢ od Kotwi-
czoOw Gorczynskich Gorczyne. Calg wieS miat w swych rekach juz dziewieé¢ lat pozniej, a w
1644 r. na gruntach tej miejscowosci ufundowal nowe miasto — Szlichtyngowa, ktéra zaludnit
ewangelikami, przybyszami ze Slaska, uciekinierami przed przesladowaniami religijnymi. Male
miasteczko na granicy ze Slaskiem stalo sie odtad silnym o$rodkiem ewangelickims,
Polonizacja czy pozostawanie wcigz przy niemieckich korzeniach szlachty osiadlej na te-
renie Wielkopolski dla lokalnej wspdlnoty szlacheckiej w XVI i XVII w. nie mialo wieksze-
go znaczenia. Stosujac kryterium jezyka: polskiego czy niemieckiego, jakim sie postugiwali
przedstawiciele wielkopolskiej szlachty, nie nalezy twierdzi¢, ze zachodzily r6znice kulturowe
miedzy polsko- a niemieckojezyczna szlachta. Wydaje sie wrecz, ze na pograniczu wielkopol-
sko-$laskim szlachta potrafila swobodnie funkcjonowaé na pograniczu bez barier jezyka czy
przynaleznoSci panistwowej. Granica w tym wypadku nie stanowila zadnej przeszkody, by osie-
dlaé sie na Slasku czy w Wielkopolsce. Z reguly jednak wszelkie decyzje majatkowe i zwigzane
z osiedleniem sie w okre§lonym nowym miejscu podejmowane byly wraz z decyzjami o wigza-
niu sie z corkami dziedzicow dobr po drugiej stronie granicy. I w tym wypadku jezyk nie mu-
sial stanowi¢ przeszkody — wielkopolska szlachta na pograniczu byla §wiadoma potrzeby
znajomosci jezyka niemieckiego®. Ale takze przy granicy z Polska na Slasku i Brandenburgii
znano jezyk polskizc. Dla obu stron — postugujacej sie jezykiem polskim lub niemieckim —

dopuszczalne stalo sie umieszczanie w polskich ksiegach wspomnianych juz szlacheckich

18 Zob. tbidem, s. 59—75.

19 Swiadezg o tym choéby instrukeje dla swych spadkobiercow polskiej szlachty wydawane w testamen-
tach, np. Samuel z Mielecina Mielecki w 1646 r. prosil syna, ,aby studeret linguae latinae et germani-
cae [...], poniewaz na pograniczu majetnoéci przy Sligsku ma” (zob. Testamenty szlacheckie z ksiqg
grodzkich wielkopolskich z lat 1626—1655, wyd. P. Klint, Wroclaw-Poznan 2008, s. 113).

20 K. Bartkiewicz, Polsko-niemieckie sqsiedztwo w okresie wczesno nowozytnym (XVI-XVIII w.), ,,Rocz-
nik Lubuski” 18, 1993: Polacy—Niemcy: idea dobrego sqsiedztwa, red. K. Bartkiewicz, s. 27; D. Dolan-
ski, Polacy i Niemcy w pétocnej czesci Slgska w XVI wieku, ibidem, s. 73—79; J. Benyskiewicz, Impresje
na temat polsko-niemieckiego sqsiedztwa i wzajemnego przenikania. Babimojszczyzna i Branden-
burgia (XVI-XX w.), ibidem, s. 129—136.
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dokumentow spisanych po niemiecku. Jednak w XVI i pierwszej potowie XVII w. wpisy po
niemiecku do szlacheckich ksiag sadowych nalezaly do rzadkos$ci. Dopiero od konca XVII w.
takie dokumenty mozna odnaleZ¢ czeSciej — jednak tylko na terenach zamieszkanych przez
szlachte silnie zwigzang z rodzinami po drugiej stronie granicy. W ziemi wschowskiej i innych
obszarach pogranicznych kultury polskiej i niemieckiej zdarzalo sie, ze spisywano po niemiecku
testamenty szlacheckie i umieszczano je w ksiegach sadowych czy inne rodzaje dokumentow,
ktore umieszczano w oryginalnym niemieckim brzmieniu — jak choéby kontrakty kupna-sprze-
dazy2t. Chociaz jednak to lacina pozostawala jezykiem spisywania wiekszoéci dokumentow,
jednoczeénie — i dla szlachty polsko- i niemieckojezycznej — bedaca jezykiem uniwersalnym,
a przez co jeszcze bardziej zblizajacym wlaécicieli majatkoéw po obu stronach granicy.

Jednym z charakterystycznych cech szlacheckiego pogranicza kulturowego, jakim byla
ziemia wschowska, bylo posiadanie majatkéw po obu stronach granicy. W ten sposéb zacho-
dzila specyficzna sytuacja, gdy jedna rodzina szlachecka podlegala jurysdykcji dwoch nieza-
leznym od siebie wladzom panstwowym. Dziedziczenie majatku po dwoch stronach granicy
mogto wynika¢ z dwoch réznych przestanek. Z jednej strony z pewnoécia byly to liczne przy-
klady, gdy $wiadomie szlachta ze Slaska lub Brandenburgii inwestowala w duze majatki
w Wielkopolsce, chcac takze osiedli¢ sie w granicach Polski i z nig zwiaza¢ swa kariere (choé-
by wspomniani Unrugowie i Szlichtyngowie). Z drugiej strony cheé¢ posiadania ziemi po dru-
giej stronie granicy byla podyktowana wzgledami lokalnymi zwigzanymi z powiekszaniem
swoich dobr o okoliczne majatki — a gdy dziedziczono wsie tuz przy granicy panstwowej, trudno
bylo sie oprzeé temu, by nie stara¢ sie o wlaczenie do swoich dobr ziem lezacych za granica
panstwa, ale przylegajacych do majatku. Wspomniana rodzina Kotwiczéw Gérezynskich dzie-
dziczaca w lezacej tuz przy granicy ze Slaskiem Gérczynie w ziemi wschowskiej w polowie
XVI w. byla takze w posiadaniu ,,pustki” (wsi pustej albo folwarku) Szemel (Schemel, Schy-
mel) po drugiej stronie granicy w ksiestwie glogowskim. Gérczyna i Szemel graniczyly ze soba
1 jako zwarty kompleks dobr wchodzily w sklad majatku Kotwiczéw Gorczynskich az do lat
40. XVII w.22 Mimo ze na poczatku XVI w. Szemel nalezal do majatku kapituly glogowskiej
i prawdopodobnie od niej Kotwiczowie zakupili te dobra, nikt nie wymagal od nich glejtow
zezwalajacych na wejécie w posiadanie majatku na Slasku czy potwierdzenia szlacheckoéci
w ksiestwie glogowskim. W XVI i pierwszej polowie XVII w. szlachta mieszkajaca przy grani-
cy ze Slaskiem, zwlaszcza ta, ktora historycznie zwigzana byla z tamtymi regionami jako przy-
bysze do Wielkopolski, traktowana byla nieoficjalnie jako specyficzna grupa szlachty pogra-

nicza, ktéra mogla swobodnie robi¢ interesy po kazdej stronie granicy. Podobne przyklady

21 Miedzy innymi w 1722 r. Krzysztof Fryderyk z Kurska Lucke i Jan Ernest Sczaniecki spisali po nie-
miecku we dworze w Debowej Lece kontrakt zawarty pod wadium 1000 talaréw (Teki Dworzaczka...,
Grodzkie i ziemskie, Wschowa, cz. 1, nr 4655). W 1750 r. w ksiegach grodzkich wschowskich zostal obla-
towany inny spisany po niemiecku testament — Samuela Nostitza Drzewieckiego (ibidem, nr 5358).

22 P, Klint, Szlachta pogranicza..., s. 27—28.



dzialaly takze w druga strone — gdy $lascy szlachcice w XVI lub na poczatku XVII w. chcieli
robié interesy w Wielkopolsce. Jedna z galezi Kotwiczéw dziedziczaca w Chobieni na Slasku
chetnie na poczatku XVII w. wchodzila w posiadanie dobr na poludniowym zachodzie Wiel-
kopolski, wstepujac takze w zwigzki malzeniskie z polskimi szlachciankami. Nie musieli oni
takze stara¢ sie o indygenat — mozliwo$¢ korzystania z pelni praw szlacheckich dla obcej
szlachty. Traktowani byli jako ci, ktérzy pochodza z pogranicza, sg skoligaceni (nawet kilka
pokolen wezeéniej) z wielkopolska szlachtg23. Oczywi$cie mogl znalez¢ sie kto$, kto zechcialby
podwazac¢ prawo np. szlachty §laskiej jako nieposiadajacej polskiego indygenatu do robienia
interesOw w Polsce. Taka sytuacja pojawila sie znéw w rodzinie Kotwiczéw Goérezynskich.
Gdy zmart ostatni z meskich potomkoéw dziedziczacych w ziemi wschowskiej, wdowa po nim
1 jego siostry rozpoczely proces o majatek. W sporze uczestniczyl takze instygator koronny
(osoba o kompetencjach prokuratorskich), ktéry zarzucil siostrom Gérczynskiego, od dawna
poslubionym §laskim szlachcicom, ze nie sa polskimi szlachciankami i jako takie nie moga
dziedziczy¢ w Polsce (mimo ze polskie prawo ziemskie dopuszczalo jako pierwsze dziedzicze-
nie rodzenstwa po bezpotomnym bracie). Sprawa jednak skoniczyla sie pomy$lnie dla $laskich
szlachcianek — to one uzyskaly majatek po bracie bez potrzeby starania sie o indygenat24.
Jednak takie sytuacje musialy naleze¢ do rzadkoéci, skoro zapisy i interesy majatkowe mie-
dzy szlachta §laska i wielkopolska w XVI w. i pierwszych dziesiecioleciach XVII w. zdarzaly
sie nader czesto2s. Wystepowaly takze wypadki, gdy szlachcianka mala oprawe malzeniska po-
dzielona na dwdch wsiach w réznych panstwach — Judyta Seher Thoss uzyskala zapis opraw-
ny na wsiach Dryzyna w powiecie wschowskim w Wielkopolsce i na innej wsi w ksiestwie glo-
gowskim w weichbildzie gorowskim?2¢.

Czynnikiem, ktory zblizal szlachte zamieszkujaca po stronie i polskiej i za granica, bylo to
samo wyznanie. Polska szlachta wyznania luteranskiego, kalwinskiego i czeskobraterskiego
utrzymywala ozywione kontakty ze wspolwyznawcami mieszkajacymi po drugiej stronie gra-
nicy. W okresie reformacji w XVI w. nowinki religijne przychodzily do Wielopolski wlasnie ze
Slaska i Brandenburgii. Wéréd rodzin tego samego wyznania mieszkajacych po obu stronach
granicy decydowano sie na zwigzki rodzinne — wlaénie wyznanie, obok stanu spolecznego i po-
siadanego majatku, stalo sie gtownym powodem dobierania malzonkéw. Zwigzki krewniacze,
ale takze dobre stosunki szlachty tego samego wyznania daly mozliwo$é czeSci szlachty $la-

skiej schronienia w majatkach polskich w czasie przesladowan religijnych, jakie objely Slask

23 Ibidem, s. 28.

24 Ibidem, s. 30.

25 W pierwszych ksiegach grodzkich wschowskich z XVI w. mozna znaleZ¢ wiele takich transakeji $la-
sko-wielkopolskich (APP, Wschowa Gr. 1, k. 37, 38, 112, 135, 182v — lata 1502—1525; Wschowa Gr. 2,
k. 13, 41, 61v, 65, 66V, 67V, 74, 80, 81v, 82v, 84, 95v, 104, 109, 139V, 149v, 173v — lata 1526—1538;
Wschowa Gr. 3, k. 47v, 63v, 95v, 119, 149 — lata 1544—1550; Wschowa Gr. 24, k. 37, 187v — lata 1554—
1557; Wschowa Gr. 5, k. 1, 3v, 10, 21, 38v, 44v — lata 1558—-1565).

26 APP, Wschowa Gr. 1, k. 101v — zapis z 1515 .
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w czasie wojny trzydziestoletniej. Slascy szlachcice po fali przesladowan i zagrozeniach ze stro-
ny obcych wojsk wracali do swoich majatkoéw (choé nie wszyscy, np. Luckowie zostali w Wiel-
kopolsce na stale)27.

Panstwo polskie przestato by¢ atrakcyjnym miejscem dla $laskiej i brandenburskiej szlach-
ty w XVIII w. Niepewna sytuacja polityczna, coraz mniejsze mozliwoSci zrobienia dobrego
interesu na handlu zbozem produkowanym w majatkach szlacheckich, a przede wszystkim eko-
nomiczna prosperity, jaka objela Slask i Brandenburgie, staly sie gléwnymi przyczynami tego,
ze szlachta zza poludniowej i zachodniej granicy nie inwestowala, a tym bardziej nie byla
sklonna osiedlaé sie w Wielkopolsce w XVIII w. — tak jak w poprzednich stuleciach. Rzady pru-
skie wprowadzone na Slasku w latach 40. XVIII w. poglebily przekonanie szlachty niemiecko-
jezycznej o tym, ze polskie panstwo nie jest atrakcyjnym miejscem. Warunki zmienily sie na
tyle, ze to szlachta z polskiej strony powracala do niemieckich korzeni i wybierala kariere
w panstwie pruskim — zwlaszcza w szeregach tamtejszej kadry oficerskiej. Przykladéw decyzji
o stuzbie pod sztandarami pruskimi jest wiele, m.in. w 1742 r. jako chorazego regimentu kro-
la pruskiego spotykamy Jana Zychlinskiego, potomka polskiej szlachty ewangelickiej. Znane
sa tez przypadki gdy zamieszkujgcy granice Polski potomkowie szlachty niemieckojezycznej
starali sie o indygenat w Krolestwie Prus, cheac osiedli¢ sie na Slasku. W 1757 r. takim indyge-
nem $laskim byl Zygmunt Lucke z Kurska, ktory weiaz dysponowal majatkiem w Wielkopolsce.

Na terytorium ziemi wschowskiej przybywalo takze sporo nowej szlachty z innych obsza-
row Kroélestwa Polskiego. Kupowali majatki w ziemi wschowskiej lub tez zaznaczali tu swoja
obecno$¢, piastujac tutejsze urzedy ziemskie. OczywiScie, nie wszyscy urzednicy ziemscy wscho-
wscy byli wladcicielami majatkdéw na tym obszarze administracyjnym. Jesli spojrze¢ choéby
na starostow wschowskich, to okaze sie, ze w XVI w. zaden z urzednikéw nie byl mieszkan-
cem ziemi wschowskiej — Gorscy z Miloslawia, Jerzy Kretkowski i Waclaw Kielczewski byli
dziedzicami majatkow w pobliskim powiecie koSciafiskim. Podobnie bylo w XVII w. — tylko
Leszczyniscy i Andrzej Ossowski zwigzani byli rodzinnie z ziemia wschowska, a w XVIII w.
znéw zaden ze starostéw nie byl z tutejszej szlachty. Swiadezy to z jednej strony o tym, jak
silnie szlachta z calej wielkopolski zabiegala o nadania urzedéw w malej ziemi wschowskiej,
a z drugiej jest to takze dowodem na to, ze sposrod $redniej szlachty, dosé nielicznej w ziemi
wschowskiej, trudno bylo znalez¢é godng osobe reprezentujaca krola w tej czesci Rzeczypo-
spolitej. Znacznie wiecej mieszkancow ziemi wschowskiej spotykamy na nizszych urzedach

podsedka i sedziego ziemskiego, ale wymagajacych obecnosci we Wschowie. Wérdd nich sa:

27 O kwestiach wyznaniowych w ziemi wschowskiej zob. J. Dworzaczkowa, Reformacja w Wielkopolsce,
[w:] Dzieje Wielkopolski, t. 1: Do roku 1793, red. J. Topolski, Poznan 1969, s. 556—558; eadem, Kontr-
reformacja we Wschowie w latach 1577-1632, ,Roczniki Historyczne” 36, 1970, s. 1—42; P. Klint Pro-
testancka szlachta ziemi wschowskiej w XVI i XVII w., [w:] Kosciél imienia Ztobka Chrystusa (Krip-
plein Christi) we Wschowie na tle procesu konfesjonalizacji Europy Srodkowej, red. P. Klint, M. Malkus,
K. Szymanska, Wschowa 2012, s. 45—54.

21



Wilkowski, Krzycki, Ossowski, Siedlnicki, Dluski, Stupski, Przybyszewski, Przybystawski, Gu-
rowski, Koszutski i Szlichtyng28. Wérod tych urzednikéw znajduja sie zar6wno potomkowie
rodzin, ktore jeszcze w XV i XVI w. dziedziczyly majatki w ziemi wschowskiej, ale takze ci,
ktorzy w pézniejszym okresie przybyli na te obszary z innych wielkopolskich teren6w lub tez
z bardziej odlegltych ziem. W drugiej polowie XVII w. wlascicielami cze$ci Debowej Leki pod
Wschowa byli Przybyslawscy, a w drugiej polowie XVIII w. w posiadanie czeSci tej miejsco-
wosci weszla rodzina Koszutskich. Z kolei wlascicielami Dryzyny byl w drugiej polowie XVIII w.
Jan Tworzyanski kasztelan przemecki, a po§lubiajac jego corke, Ludwike Tworzyanska, wraz
z jej reka dobra te objal Rafal Gurowski — szlachcic z powiatu koninskiego, kolejno kasztelan
przemecki, ledzki, gnieZnienski, kaliski i poznanski. Wizerunki trumienne obojga matzonkéw
do dzi§ uswietniaja koSciol klasztorny bernardynéw we Wschowie29. Z powiatu koninskiego
na ziemie wschowska dotarli takze Zychlinscy, gdy w 1660 r. starosta wschowski Andrzej
Ossowski sprzedal swdj majatek: Osowa Sieni, Boszkowo i cze$¢ Debowej Leki siostrzenicowi
swej zony, Piotrowi Zychlinskiemuse. W XVII stuleciu pojawily sie takze inne rodziny wielko-
polskie, jak Kakolewscy, Manieccy z Piglowic i Zakrzewscy herbu Korzbok. Od 1645 r. czesci
w Jedrzychowicach i Kowalewie objeli Mieleccy herbu Aulok — przybysze z powiatu ostrze-
szowskiego w ziemi wielunskiej. Inne czeéci tego majatku od 1700 r. posiadali Potworowscy.
Wezeéniej w ziemi wschowskiej dobra objeli Czaccy i Stupscy herbu Topér, a w XVIII stuleciu
majatki swoje w ziemi wschowskiej posiadali Niezychowscy i Sultkowscy, ktorzy po Leszczyn-
skich weszli w posiadanie Leszna i okolicznych débr.

Nie tylko jednak swoja obecno$¢ w ziemi wschowskiej zaznaczyli wlasciciele dobr w ziemi
wschowskiej. Szlachta wielkopolska niejednokrotnie decydowala sie wesprze¢ wschowskich ber-
nardynéw — w testamentach czasami znajduja sie dyspozycje o pochowaniu tam ciala testatora
lub tez zapisie jakiej$ okre$lonej sumy na klasztors:. Wyjatkowym fundatorem bernardynéw
byt Mikolaj Tarnowiecki (T 1640), ktérego nagrobek z czarnego marmuru i alabastru do dzi$
mozemy podziwia¢ we wschowskim koéciele pw. §w. Jozefa. Malo znany szlachcic, wspolpracow-
nik Opalinskich cho¢ nie posiadal dobr w ziemi wschowskiej, to zaznaczyl sie w niej wyjatkowo,

fundujac okazale i wielce kosztowne dzielo, jednocze$nie wspierajac finansowo sam klasztor32.

28 Zob. Urzednicy wielkopolscy..., s. 1778—180, 182—-184, 186—-189.

29 Rafalowi Gurowskiemu i jego kontaktom ze Wschowa po$wiecona zostala praca zbiorowa pt. Rafat
hrabia Gurowski. Szkice do XVIII-wiecznego portretu szlacheckiego, Wschowa 2007.

30 Zob. J. Dworzaczkowa, Andrzej Ossowski..., s. 136.

31 Na przyklad testamenty Anny z Kowalskich, wdowy po Jakubie Przybyszewskim, z 1670 r. i Waw-
rzyhca Stanistawa Przyborowskiego z 1673 r., zob. Testamenty szlacheckie z ksiqg grodzkich wielkopol-
skich z lat 1657-1680, wyd. P. Klint, Wroclaw 2011, s. 230, 231, 309. Zob. takze P. Klint, Testamenty
szlachty z potudniowo-zachodniej Wielkopolski z XVII w., [w:] Kultura funeralna ziemi wschowskiej,
red. P. Klint, M. Malkus, K. Szymanska, Wschowa 2010, s. 33—49.

32 Zob. M. Malkus, Nagrobek Mikolaja Tarnowieckiego (zm. 1640) w kosciele p.w. sw. Jozefa we Wscho-
wie. Wstep do badan, [w:] Kultura funeralna..., s. 119—136.
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Pawel Klint

THE GENTRY AND NOBILITY OF THE WSCHOWA REGION
IN THE 16™-18™ CENTURY
Summary

he pre-partition Wschowa region was the smallest administrative district in Greater
T Poland. Although it covered the area of around half a thousand square kilometers and
in comparison with other administrative units in Greater Poland it was several times smaller,
its inhabitants significantly made their mark not only on the local but also national scale.
This small region was the home of exceptional figures, for instance, a prominent humanist,
the Primate of Poland, the Archbishop of Gniezno, Andrzej Krzycki (t 1637), an influential
magnate, the province governor of Inowroclaw, Hieronim Radomicki (t 1652) and an ener-
getic parliamentary and Reformation activist, Jan Jerzy Szlichtyng (t 1658). The Wschowa
region comprised also an ancestral home of the Leszczynscy family, Leszno. It was one of the
most distinguished magnate families in the Polish-Lithuanian Commonwealth, whose repre-
sentative wore the Polish crown.

The Wschowa region bordered the Glogéw Principality from the south and west. In 1343,
King Casimir the Great detached the Wschowa region from the Glogéw Principality and an-
nexed it to the Kingdom of Poland. This small area became a separate administrative and
judicial unit governed by a governor appointed by King Casimir, where in 1422 King Wladys-
taw Jagielo introduced independent from Poznan borough and land courts for the neighbor-
ing gentry. The pre-partition Wschowa region consisted of around 40 places of residence.
Most of them were private property of the local gentry and nobility. Majority of the settle-
ments belonged to the gentry and the inheritors of landed property usually owned several
villages. Some settlements were a part of magnate fortunes comprising not several but sev-
eral dozen villages. In the Wschowa region both the Leszczyniscy and Opalinscy families held
landed estates.

When King Casimir the Great was annexing the Wschowa region to the Kingdom of Po-
land, there was also the propery of Silesian knightage in the area. As a result, part of the
property owners became the subjects of a new ruler. However, it is difficult to indicate pre-

cisely which knightly families, appearing in the source materials in the 14th and 15t century,
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resided in the Wschowa region while under the rule of Glogéw princes and which families
settled there after the annexation by the King of Poland. Undoubtedly, the family of Kotwicz
(probably coming from Meissen — Mi$nia) resided on the largest property in the Wschowa
region at the end of the 14t century. In the 14t century they owned the village of Lasocice
and in the 15t century they were the inheritors of numerous landed estates in the Wschowa
region as well as the southern part of the Ko$cian region such as Dtugie Stare, Dlugie Nowe,
Dryzyna, Golanice, Goérczyna, Krzycko, Olbrachcice, Radomicko, Siedlnica (Swidnica) and
Wilkowice. The owners of the estates were nicknamed after the settlings, giving birth to the
gentry families of Dluscy, Golanieccy, Gorczynscy, Krzyccy, Olbrachciccy, Radomiccy, Siedl-
nicey (Swidnicey) and Wilkowscy. Some of the families disappeared from the area in the
middle of the 16th century (Golanieccy, Olbrachciccy and Siedlniccy), others, however, main-
tained their property in the region much longer. The Dhuscy family (Kotwicz coat of arms)
inherited property in Dlugie Stare and Dlugie Nowe until the end of the 16t century, holding
also local offices. The Wilkowscy family (Kotwicz coat of arms) can be found in the docu-
ments until the second half of the 17th century.

Two other families holding the Kotwicz coat of arms achieved a more prestigious status,
they were the Krzyccy and the Radomiccy families. The representatives of the Krzyccy family
were property owners in Krzycko Male, Krzycko Wielkie, Nowa Wie$, temporarly in Debowa
Leka and Machcin in the Ko$cian region until the middle of the 17th century. From the 16t to
the 18t century they frequently held land offices throughout Greater Poland and in the 17t
and 18t century they were nominated for the castellanies in Poznan, Naklo, Krzywin and
Biechowo. The previously mentioned Andrzej (* 1537) from the Krzyccy family was an out-
standing figure. He was the Archbishop of Gniezno (1535-1537), the secretary on the royal
court of Sigismund I the Old, and a prominent humanist, poet and patron of arts, whose
Latin poetry was appreciated by, among others, Erasmus of Rotterdam. Another outstanding
person from the Krzyccy family was Hieronim Radomicki (t 1652). This descendant of the
gentry from the Wschowa region, owing to his brilliant career, introduced the Radomiccy
family to the elites of the Commonwealth of Poland. He and his descendants continuously,
until 1736, when the male line in the family died out, held the highest offices including
the senator’s. They also entered the most influential magnate families in Poland such as
the Opalinscy, Czarnkowscy, Zalescy, Szoldryscy and Dzialyniscy.

The descendants of the Silesian knightage were represented in the Wschowa region by
Abszace, the owners of Osowa Sien and Debowa Leka. At the end of the century they re-
named themselves after the estates as the Ossowscy family. In the 16t century, such families
coming from Silesia or Lisatia as the Przybyszewscy family, Kromno coat of arms, (owners
of Przybyszewo), the Rottemberk Zbarzewscy family (owners of Zbarzewo), the Nostitz Drze-

wieccy family (owners of Drzewce) and the Bronikowscy family, Osek coat of arms, (owners
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of Bronikowo) owned property in the Wschowa region. Almost all the Silesian families were
Polonized, renamed their surnames using the names of their property and entered Polish
gentry. The only exception was the Seher Thoss family, which owned estates in the western
part of the Wschowa region bordering Silesia (Wygnaniczyce, Tylewice and Lysiny). Their
strong relationships with their relatives in Silesia and Silesian gentry resulted in their persis-
tence in keeping the name of Seher-Thoss.

The Wschowa region, like other regions bordering Silesia or the Brandenburg area, was
the place where Silesian and Brandenburg gentry settled between the 15t and 18t century.
Two gentry families of von Schlichting, which held offices in Greater Poland, might serve as
an example. The founders of the Polish line of the Szlichtyng family (which is their Polonized
name) were acknowledged by King Sigismund II Augustus as gentry in 1567. However, they
became recognized due to Jan Jerzy Szlichtyng, the son of Kasper and Marianna of Haug-
witz, who built his fortune in the Wschowa region. He owned, among others, his family Bu-
kowiec in the Poznan region as well as Krzycko Wielkie, Nowa Wie$ and part of Przybyszewo
in the Wschowa region. In 1634 he started buying Goérczyna from the Kotwicz Gorczynscy
family. He owned the whole village nine years later and in 1644 he founded a new town,
Szlichtyngowa, on the grounds.

The Wschowa region also attracted gentry from other parts of the Kingdom of Poland.
They either bought property or held land offices. In the second half of the 17th century part of
Debowa Leka belonged to the Przybyslawscy family and in the second half of the 18t century
part of the village was owned by the Koszutscy family. The owner of Dryzyna in the second
half of the 18th century was Jan Tworzyanski, the castellan of Przemet. Rafal Gurowski,
a gentleman from the Konin region, later the castellan of Poznan, married his daughter,
Ludwika Tworzyanska, and took over the property. Also, the Zychlifnscy family came to the
Wschowa region from the Konin region. In the 17th century, such Greater Poland families as
the Kakolewscy, Manieccy from Piglowice and Zakrzewscy, Korzbok coat of arms, settled in
the region. In 1645, parts of Jedrzychowice and Kowalewo were owned by the Mieleccy family,
Aulok coat of arms, who came from the Ostrzeszow region in the Wielun area. Other parts of
the estates were owned by the Potworowscy family since 1700. Earlier, the families of Czaccy
and Shupscy, Top6r coat of arms, owned estates there. And in the 18th century, the Niezy-
chowscy and Sulkowscy families had property acquired from the Leszczynscy family in and

around Leszno.
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Joanna Dziubkowa

ZWYCZAJE FUNERALNE SZLACHTY
POGRANICZA WIELKOPOLSKO-SLASKIEGO

eremonie pogrzebow chrzescijanskich od poczatku determinowal obowigzek godnego
C pochowania ciala i milosiernego zadbania o pokéj duszy, udajacej sie do Domu Pana
po krotkiej ziemskiej wedrowce. Obraz pozegnalnych uroczystosci, zmieniajacy sie w czasie
i pozostajacy pod wplywem miejscowej kultury, nie wszedzie byl taki sam, przy czym najwie-
cej roznic zaznaczalo sie w oprawie obrzedu. Jego decorum ksztaltowane byto bowiem nie tylko
przez historyczna tradycje, ale takze przez potrzeby i mozliwosSci grup spolecznych polaczonych
statusem stanowym i majatkowym, majacych podobne oczekiwania i cele.

W czasach nowozytnych w Rzeczypospolitej Obojga Narodéw wyksztalcil sie rodzaj spek-
taklu funeralnego przebiegajacego wprawdzie zgodnie z zasadami ceremonialnymi wspolny-
mi dla wszystkich pogrzebow katolickichss, lecz charakteryzujacego sie niespotykanym gdzie
indziej bogactwem form. Podporzadkowane byly one wlasnej konwencji steatralizowanego
widowiska, nie bez powodu okreslanego jako pompa funebris. Niezwykla wystawno$c 6wcze-
snych pochéwkow budzila zdumienie podrézujacych po Polsce cudzoziemcoéw. Podniosly aure
otaczajaca pogrzeby szlachty przyrownywali oni do atmosfery towarzyszacej pozegnalnym
obrzedom europejskich wladcéw i dostojnikdw najwyzszej rangi. Lekarz i przyrodnik irlandzki
Bernard O’Connor (1666—1698) nadworny medyk Jana III Sobieskiego, autor dwutomowego
dziela poswieconego historii Polski34 notuje w 1696 r. w swoich pamietnikach: ,W pogrzebach
Polakow tyle jest okazaloSci i pompy, iz predzej wziaglby$ je za tryumfy, niz za pochowanie
umartych”ss.

Nasuwa sie pytanie, co wplynelo na te nadzwyczajng wybujaloé¢ ceremoniatu funeralne-
go? Wérod wielu przyczyn wskazaé nalezy przede wszystkim czynniki wewnetrzne, szczegélnie

wielko$¢ i otwarto$¢ unijnego panstwa (z czym wiagzala sie wielonarodowos$é i wielowyzna-

33 A. Labudda, Liturgia pogrzebu w Polsce do wydania Rytuatu Piotrkowskiego (1631), Warszawa 1983.
34 B. O’Connor, The history of Poland, in several letters to persons of quality: giving an account of the
antient and present state of that Kingdom, London 1698. Praca ta szybko doczekala sie przekladow na
jezyk niemiecki i lacine; thumaczenia fragmentoéw udostepnil polskiemu czytelnikowi dopiero w poczat-
kach XIX w. Julian Ursyn Niemcewicz.

35 J.U. Niemcewicz, Zbior pamietnikoéw historycznych o dawnej Polszcze. Warszawa 1822, t. 5, s. 431.
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niowo$¢) oraz ustrdj i uklad sil spolecznych. Rozlegle terytorium Rzeczypospolitej Obojga
Narodoéw (istniejacej formalnie od zawartej w 1569 r. Unii Lubelskiej) obejmowalo w pierw-
szej polowie XVII stulecia obszar okolo 990 000 kmz2, trzy razy wiekszy niz obecnej Polski.
Jej ustroj, okre$lany jako demokracja szlachecka, uznany zostal w XVIII w. przez Jana Jaku-
ba Rousseau za przyklad nowoczesnej koncepcji panstwa obywatelskiego. W tym ogromnym
organizmie blisko 10% ludno$ci stanowila szlachta. Byt to wowczas najwiekszy, obok Hiszpa-
nii, odsetek w Europie. Powolujaca sie na swoje pochodzenie od starozytnych Sarmat6éw, no-
minalnie sprawujaca wladze grupa stanowa mocno zréznicowana pod wzgledem ekonomicz-
nym i intelektualnym, wywarta duzy wplyw na kulture. Wysoka samoocena i czesto nadmierne
aspiracje nobilitowanych nie pozostaly bez wplywu na forme obrzedéw determinujaca ich ide-
owe, publiczne przeslanie. W kraju, w ktérym krdl mienil sie by¢ przede wszystkim ,,pierw-
szym szlachcicem”, sarmacki ceremoniat pogrzebowy kultywowaly w XVII i XVIII w. zarow-
no rzesze herbowych szarakéow, podnoszacych w ten sposéb swoja warto$c i zacie$niajacych
spoteczne wiezi, jak i niektorzy magnaci, zabiegajacy o sejmikowe glosy ,pandéw braci”, a tak-
ze — cho¢ rzadziej — duchowni. Do$¢ niepewnie dolaczalo sie bogate mieszczanstwo dazace do
uzyskania wyzszej pozycji i starajace sie przekroczyé bariery stanowe. Totez mozna stwier-
dzié, ze sarmacka, rozbudowana ceremonia pogrzebowa miala w pewnym, spolecznym odnie-
sieniu wymiar powszechny.

Rzeczpospolita byla panstwem wielu wyznan, jezykéw i narodéw, ktére najlatwiej asymi-
lowaly sie i lgczyly na gruncie obyczajowo$ci. Ludno$¢ naplywowa oraz zamieszkujgca rubie-
ze ziem polskich w sposdb naturalny przejmowala niektére tradycje sasiadow. Interesujacym
zderzeniem réznych sfer religii i kultury byly przygraniczne tereny Wielkopolski, Slaska i Bran-
denburgii. Cho¢ zapewne nie zawsze bylo to proste, katolicy i protestanci mieszkajacy tam
obok siebie, wchodzacy w rodzinne koligacje, zmuszeni byli do wzajemnego respektowania
innoéci. W polowie XVI w. ekspansywny i majacy znamiona intelektualnej SwiezoSci lutera-
nizm, kontestujacy niektore praktyki koscielne (przede wszystkim dotyczace sprzedazy odpu-
stow) oraz podwazajacy prawa ustanowione przez duchownych hierarchéw jako niezgodne
z Biblia, zyskal wyznawcow wérod wiekszoéci mieszkancéw Wschowy i jej okolic. Wieloletnie
utarczki i procesy sadowe z katolikami o przejety przez luteran w 1555 r. ko$ciél farny, zakon-
czone wydanym w 1603 r. edyktem Zygmunta III nakazujacym jego zwrot, zadecydowaly
o powstaniu nowej $wigtyni. Wynikajaca z koniecznoéci szybka budowa byla zwieniczeniem
staran protestanckich wiernych, wyrazem niezwyklego zaangazowania i hojnosci okolicznej
szlachty oraz mieszczan. Dzigki nim wschowski kosciél Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa)

juz od 1604 r. moégl peié funkcje Domu Bozego36. Odbudowywany po dwu duzych pozarach

36 Najnowsze obszerne badania historii wschowskiego Kripplein Christi sa opisane przez Marte Malkus,
ktora w swoich pracach uwzglednia szeroki kontekst kulturowy omawiajac nie tylko funkcje religijna,
ale takze role spoleczna $wiatyni; por. M. Matkus, Koéci6? imienia Ziébka Chrystusa (Kripplein Christi)
we Wschowie. Miejsce tozsamosci 1 pamiect wschowskich luteran [w:] red. P. Klint, M. Malkus, K. Szy-
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w latach 1644 i 1685 niszczacych substancje muréw i wyposazenie wnetrza, przechodzacy
rozne koleje, przetrwal ponad cztery stulecia, dzi§ czekajac na coraz bardziej pilng interwen-
cje konserwatorska. Prowadzone w roku 1979 oraz 2004—2005 prace archeologiczne poza
innymi odkryciami odslonity, w czeéci przedoltarzowej, grobowa krypte z trumna Zofii z Ujej-
skich Radomickiej zmarlej 21 lipca 1628, w 36 roku zycia. Céorka Macieja Ujejskiego herbu
Gryf i Barbary z Jaktorowskich37 herbu Poraj po$lubila miedzy 1613 a 1616 rokiem Hieronima
Radomickiego herbu Kotwicz, syna Jana i Zofii z Osowej Sieni Ossowskiej herbu Abszac. Maz
— pochodzacy z rodziny niezbyt zamoznej — byt szlachcicem ambitnym, umiejetnie zdobywa-
jacym majatek i szybko wspinajacym sie po szczeblach urzedniczej kariery: Zofia Radomicka
umierata jako kasztelanowa krzywinska i staro$cina wschowska. ,,Gorliwa luteranka”s8, hoj-
nie wspomagajaca kosciét Zlobka Chrystusa, musiala byé¢ niezwykle ceniona w religijnej wspol-
nocie, skoro mimo istnienia we Wschowie protestanckiego cmentarza (na ktérym obok in-
nych duszpasterzy i wiernych spoczat pierwszy, wyjatkowych zastug pastor §wigtyni Valerius
Herberger)39 pochowana zostala w miejscu najbardziej prestizowym. Dekoracje obitej czar-
nym aksamitem trumny, obecnie intencjonalnie zrekonstruowanej i eksponowanej w Muzeum
Ziemi Wschowskiej, tworzy zespdl srebrnych kutych, trybowanych, wycinanych azurowo,
cyzelowanych, grawerowanych, radetkowanych, cze$ciowo zloconych zdobien. Wsréd nich
znajduje sie prostokatna, fragmentami pozlacana tablica inskrypcyjna z lacinskim tekstem
epitafijnym, sze$¢ owalnych, azurowo wycietych kartuszy (z herbami odnoszacymi sie do naj-
blizszych przodkéw nieboszczki ze strony ojca i matki), wzbogaconych istotnymi symbolami
wiary — dwiema dekoracjami bokéw w ksztalcie réwnoramiennego krzyza. Zachowaly sie
takze cztery okucia naroznikéw oraz dwa okucia brzegéw. W niezwykle bogatym ornamencie
wszystkich wyrobow znalazly sie zdobnicze motywy o szczegélnym znaczeniu: bujne pnacza
winoro$li (symbolizujgce Chrystusa oraz zycie wieczne) i jej grona (Najéwietszy Sakrament),
owoce granatu (zbawienie), liScie akantu (tagodnoéc), tapy lwie jako podstawy (potega spra-
wiedliwoéci, zmartwychwstanie), skorupy muszli (cialo opuszczone przez dusze) i in. Sposréd
wymienionych przedmiotéw bardzo dobrej klasy artystycznej, przy ktérych wykonaniu zasto-
sowano cala game technik warsztatowych, wyro6znia sie wielko$cia prawie pélmetrowy krucy-
fiks z odlewana, zlocona postacig Ukrzyzowanego. Nalozony na wieko trumny, mial przypomi-

nac jedno z podstawowych hasel nauki Marcina Lutra — solus Christus (jedynie Chrystus),

manska, Kosci6l imienia Zlébka Chrystusa (Kripplein Christi) we Wschowie na tle konfesjonalizacji
w krajach Europy Srodkowej, Wschowa 2012, s. 171-205, tam weze$niejsza bibliografia.

37 Teki Dworzaczka. Materiaty historyczno-genealogiczne do dziejéw szlachty wielkopolskiej XV-XIX w.,
CD, Polska Akademia Nauk, Biblioteka Koérnicka 1997: 1582 REGESTY\KSIEGI\P_IN16_2.X#9138
(Nr. 938): ,,Maciej U(jejski), s. 0. Jana, kwit. Feliksa Jaktorowskiego z 2.000 zl. pos. za Barbare J., corke
Fel., a z. swoja, w pos. i z wypr. wart. 500 zL.” (f. 106v).

38 Tak okreSla jej religijng postawe J. Dworzaczkowa, Kontrreformacja we Wschowie w latach 1577-
1632 [w:] Reformacja i kontrreformacja w Wielkopolsce, Poznan 1995, s. 263.

39 M. Matkus, Kosciét imienia Ztébka Chrystusa..., s. 193.
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bedac takze znakiem Bozej MiloSci i odrodzenia w zyciu wiecznym. Tekst na tablicy epitafijnej4°
identyfikuje zmarla, wymienia jej rodzicow oraz meza, przypomina jej przymioty, zastugi wobec
ludzi i wiary, podkresla wielka milo$¢ do Boga, oddanie Jezusowi, zarliwo$¢ w modlitwach.
Ponadto podaje roczng i dzienna date $mierci, ktorej przyczyne okresla jako ciezka chorobe.
Z tablicy wiadomo takze, ze oprawe pochowku ufundowat stroskany malzonek (wystepujacy
w splendorze piastowanych urzedéw), dajacy w ten sposéb dowdd szacunku i nieprzemijaja-
cej milosci do swojej wiernej towarzyszki zycia. Tre$¢ inskrypcji odstania bezkonfliktowe funk-
cjonowanie obok siebie dwu bliskich 0s6b réznych wyznan: luteranki i zdeklarowanego kato-
lika. Poza wiezami rodzinnymi laczylo je powinowactwo stanowe i przynalezno$¢ do tego
samego kregu kulturowego. Nawet wobec $émierci wazne byly odwolania do szlacheckiej, rodo-
wej tradycji i urzedéow. Przypominaé je beda zyjacym i nie pozwola zapomnieé o nich potom-
nym wspomniane tarcze herbowe. W kazdej z nich, miedzy wieficem bordiury a usytuowanym
po$rodku herbem, wpisane zostaly litery: Z — R / K — K / S — W, nie tylko identyfikujace
zmarlg ale tez okreslajace jej spoleczna pozycje: ,Zofia Radomicka, Kasztelanowa Krzywinska,
Staro$cina Wschowska”. Wéréd herbow znalazly sie: rodowy Gryf Ujejskich i Poraj reprezen-
tujacy matke (Barbare z Jaktorowskich). Z pozostalych Prawdzic mozna przypisywaé ojczystej
babce Zofii, zonie Jana Ujejskiego — Annie, corce Kiliana Chrzypskiego4:. Herby Brochwicz
odm. (Abszac Ossowskich?), Nalecz i Samson powinny odnosic sie do babki macierzystej, ktora
byla Anna Renczka (Reczka, Reczka, Racka), zona Feliksa Jaktorowskiego oraz dwu sposréd
czterech prababek. Poniewaz porzadek heraldyczny zostal podczas translokacji zaktécony, a ba-
dania genealogiczne nie sa zakonczone, trudno obecnie o ich jednoznaczna interpretacje. Moz-
na jedynie domniemywad, ze Nalecz nalezy do prababki z linii ojczystej, Anny Trezyenskiej(?)42,
zony Jana Ujejskiego — seniora.

W trumnie Zofii z Ujejskich Radomickiej zachowaly sie fragmenty jedwabnej poduszki
oraz sukni z cennego, jedwabnego, pierwotnie zapewne bordowego aksamitu, ozdobionego
wypuklym wzorem florystycznym. To rzadkie odkrycie poddane zostato wnikliwym badaniom

oraz konserwacji43, umozliwiajacej obecna ekspozycje odnalezionych artefaktéw w muzeum.

40 Corpus inscriptionum Poloniae, t. 10, red. J. Zdrenka; z. 2: Powiat wschowski, oprac. A. Gorski,
P. Karp Torun 2006, nr kat. 71, s. 102—103.

41 Teki Dworzaczka...: 1551 \PROGRA~1\TD120\REGESTY\KSIEGI\KOSC_RZ.X#12355 (Nr. 345):
»N. Jan Ujejski (...) zap. 500 grz. pos. i t. w. zonie swej Annie Chrzypskiej, corce ol. Kiliana zw. Kielcz
Chrzypski” (f. 222v). Herbarz polski od $redniowiecza do XX wieku, Gdansk 2007, wérdd 533 Praw-
dzicéw wymienia Chrzypskich.

42 Tak zapisane jest jej nazwisko w Tekach Dworzaczka...: 1525 \PROGRA~1\TD120\REGESTY\
KSIEGI\KOSC _1.X#4931 (Nr. 26): ,,T. C. Anna Trczyenska wd. po ol. Janie Kokorzynskim, obec. 2-0 v.
z. Jana Ujejskiego...” (f. 479v); Herbarz polski... wsrdd 932 nazwisk rodzin pieczetujacych sie Nalecza
wymienia Trzeyenskich i Trzyenskich.

43 Prace przeprowadzone zostaly przez Anne Drazkowska w Uniwersytecie Mikolaja Kopernika w Toruniu;
por. A. Drazkowska, Suknia Zofii Radomickiej z Ujejskich, wydobyta z krypt w kosciele ewangelickim
imienia Zl6bka Chrystusowego we Wschowie, na tle mody odziezowej i zwyczajéow pogrzebowych
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Pochowki luteran byly w tym czasie zazwyczaj bardzo skromne. Na ich tle zaréwno bogata
suknia, dekoracja trumny a takze wybor miejsca pochéwku staroSciny wschowskiej sg przy-
padkiem wyjatkowym. Poza wazna rola zmarlej w luteranskiej wspolnocie i atencja, jaka da-
rzyli ja gospodarze koSciola, bez watpienia zadecydowala o tym pozycja meza, dzieki czemu
spelniona zostala jego wola.

Odkrycie wschowskiej krypty w koéciele Zlobka Chrystusa dostarczylo wielu niezwykle
cennych informacji na temat historii kultury materialnej oraz obrzedowosci, m.in. artystycznej
wartoéci i funkcji poszczegbdlnych elementéw dekoracji trumny, ubioru i jego kroju, rodzaju
uzywanych w tym czasie tkanin, ich koloru i form zdobienia, ale takze np. sposobu ulozenia
zwlok. Poszerzyto rowniez wiedze genealogiczng, dalo $wiadectwo jezyka barokowych epita-
fijnych inskrypcji, wreszcie przypomnialo ciggle rozterki zyjacych, zmuszanych do wyboru
miedzy godna reprezentacja zaspokajajaca rodowe ambicje a powsciagliwo$cig odpowiednia
wobec majestatu $§mierci. Jak trudne to byly decyzje pokazuje podwojna uroczystos$é pogrze-
bowa wnuczki Stanistawa Zoétkiewskiego — Teofili z Danilowiczéw Sobieskiej przygotowana
przez jej syna Jana (p6zniejszego krola Jana IIT Sobieskiego). W 1661 r. w ufundowanym przez
nieboszczke koéciele dominikanéw w Zotkwi odbyla sie najpierw skromna ceremonia zgodna
z wola zmarlej, o czym informowal napis: ,Sic Mater iussit” — tak matka polecila (zarzadzila).
Nastepnego dnia uroczysto$é przebiegala z nalezytym splendorem, a autora zmiany wskazy-
wala inskrypcja ,,Sic Filium decuit” — tak syn zadecydowal.

Wiara w istnienie lepszego, pozaziemskiego Swiata pomagala zywym tagodzi¢ strach przed
tym, co nieuniknione. W czasach pustoszacych kraj wojen i nekajacych epidemii wielu ludzi
wzdychalo o laske spokojnej, naturalnej Smierci w sedziwym wieku, w otoczeniu rodziny. I choé
niewielu moglo tego do$wiadczy¢, od $redniowiecza KosSciol propagowal model ,sztuki do-
brego umierania”. Ilustrowany byt on obrazem osoby lezacej na lozu $mierci wérod najbliz-
szych, ktérych modly ulatwialy droge do nieba. Wazne psychologiczne i spoleczne znaczenie
mialo wskazywanie oparcia odnajdywanego w Bogu, ale takze w ludziach. To ostatecznie na
rodzinie spoczywal obowiazek ostatniej postugi wobec ciala i zapewnienia pomocy w zbawie-
niu duszy, a takze dbalo$¢ o jak najdluzsze zachowanie zmarlego w pamieci zywych. Wiedze
o nim przekazywana przyszlym pokoleniom przez teksty inskrypcji epitafijnych i herby uzu-
pelnial upowszechniajacy sie w Rzeczypospolitej okolo polowy XVII w., takze na graniczacych
ze Slaskiem i Brandenburgia terenach Wielkopolski, wizerunek nieboszczyka przybity do trum-
ny. Na poczatku miewal on ksztalt tonda lub owalu (podobnie jak memoratywne wizerunki
umieszczane w epitafiach), szybko zwyciezyl jednak charakterystyczny zarys o§mioboku lub
szeScioboku. Zdarzalo sie tez, ze malowany na $ciance sarkofagu portret przyjmowat np.

ksztalt trapezu. Trumienne przedstawienia zmarlego na ogdl powstawaly na blachach cyno-

w XVII w. [w:] red. P.Klint, M. Malkus, K. Szymanska, Ziemia wschowska w czasach starosty Hiero-
nima Radomickiego, Wschowa-Leszno 2009, s. 73—78.
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wych lub drozszych — miedzianych. Niezwykle rzadko, przy pochéwku bardzo znaczacej i za-
moznej osoby, zdarzaly sie réwniez na srebrze. Malowano tez konterfekty na podlozach tan-
szych: drewnie, czasem na pldtnie naklejanym na deske. Niestety latwo ulegaly one zniszczeniu
i dlatego obecnie wiadomo o nich najmniej.

Jak mozna wywnioskowaé z réznego typu dokumentoéw czas uplywajacy od $mierci do
pogrzebu, wypeliony licznymi przygotowaniami do ceremonii, byt na ogét dlugi. Oczekujac
na pochéwek odprawiano msze w intencji zmartego, jednoczeénie planujac wszelkie szczegoly
uroczysto$ci. Ustalano wielko§¢ konduktu z udzialem rodziny, znajomych, dostojnikéw Swiec-
kich i duchowienistwa — w miejscach sgsiadowania réznych religii i zawigzywania sie miesza-
nych zwiazkéw malzeniskich — czesto wielowyznaniowego. Zlecano tez ulozenie i drukowanie
stosownych tekstow zawiadamiajacych o $mierci i zapraszajacych do udzialu w pozegnalnych
uroczysto$ciach. Trzeba je bylo jak najpredzej rozesta¢ ze wzgledu na rozleglo$¢ obszarow
Rzeczypospolitej. Pisano kazania i kunsztownie konstruowane mowy pozegnalne z odwola-
niami do wiary i zbawienia, przypominano w nich cnoty obywatelskie nieboszczyka, jego za-
lety ducha, stosunek do najblizszych, przywolywano rodzinng genealogie, wykorzystywano
symbolike heraldyczna, siegano do historii starozytnej. Nierzadko teksty te wydawano dru-
kiem pro memoria. Waznym zadaniem bylo zamawianie u wyspecjalizowanych rzemie$lni-
kow projektéw okoliczno$ciowych dekoracji, zmieniajacych na czas uroczysto$ci wnetrza
koscielne. Dochodzily do tego zakupy licznych akcesoriéow np. tkanin czy $wiec. Nie lada za-
daniem logistycznym bylo przygotowanie domu na przyjecie zjezdzajacych sie gosci, zapew-
nienie im odpowiedniego miejsca wypoczynku, positkow, wreszcie zorganizowanie zaje¢. Ich
czas — poza modlitwg — wypelnialy na og6l liczne spotkania towarzyskie. Okres nuzacego
oczekiwania na pogrzeb urozmaicaly biesiady i polowania. Bywalo, ze zdarzaly sie podczas
nich pijackie burdy i ekscesy nie licujace z powaga wydarzenia. Do rytualu nalezalo odwie-
dzanie przez goSci zmarlego, spoczywajacego na lozu paradnym w specjalnie przygotowanej,
chlodnej, zaciemnionej izbie i modlitewne czuwanie przy jego zwlokach. Mimo, iz postepuja-
cy rozklad ciala probowano powstrzyma¢ oktadami z lodu, okadzaniem, czeSciowa mumifika-
cja czy dostepnymi wowczas Srodkami farmakologicznymi, z uplywem czasu efekty byly coraz
mizerniejsze. Strach i obrzydzenie odstreczaly coraz wieksza liczbe zalobnikéw od tego miej-
sca. Decydowano sie wiec na zlozenie zwlok do trumny, nieraz z wycietym na wieku, przy
twarzy, okienkiem. Po kilku miesiacach, rzadziej tygodniach, a bywalo ze po znacznie dluz-

szym czasie44 w uroczystej procesji wyprowadzano zmarlego do kosSciola. Trumna jechala

44 Pogrzeb Anny z Gorzenskich Mieleckiej, ktorej portret trumienny prezentowany jest w Muzeum Zie-
mi Wschowskiej, odbyt sie po roku i dwu miesigcach od $mierci.

Kasztelan krakowski i hetman wielki koronny Jan Klemens Branicki zmart w roku 1771. Wdowa, Izabela
z Poniatowskich (rodzona siostra krola Stanistawa Augusta), w trakcie oczekiwania na mezowski po-
grzeb poslubila potajemnie swojego adoratora, Andrzeja Mokronoskiego. Branicki w sze$¢ lat po $§mier-
ci, w roku 1777, zostal z wielka pompa pochowany u krakowskich jezuitow.
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wolno na wozie okrytym kirem, ciggnionym przez wielokonny zaprzeg. Konduktowi towarzy-
szyly lamenty placzek, dZwieki piesni religijnych i koScielnej muzyki z udzialem trab, kottow
i piszczalek, a takze armatnie wystrzaly oraz bicie dzwonéw. We wnetrzu $wiatyni oblozonym
przewaznie purpurowymi, rzadziej czarnymi tkaninami — suknem, aksamitem a nawet zloto-
glowiem, udekorowanym portretami przodkéw, choragwiami, figurami alegorycznymi, her-
bami rodzinnymi, emblematami, symbolami i atrybutami $mierci takimi jak czaszki, klepsy-
dry, kostuchy, czy wyobrazenia Chronosa lub Parek, umieszczano na wyniesieniu trumne
w specjalnie zbudowanym castrum doloris (zamku boleéci). Spoczywala ona na kilku stop-
niach (gradusach), najczesciej z portretem nieboszczyka przybitym do Sciany czolowej i tabli-
ca inskrypcyjna po przeciwleglej stronie. Po bokach umieszczano blachy z herbami: wlasnym
(rodowym), matki, dwu babek i czterech prababek, nie zawsze jednak w pelnym zestawie.
Na wieku kladziono, lub przytwierdzano — jak w przypadku Zofii Radomickiej — krucyfiks.
O sposobie rozmieszczenia roznych elementéw dekoracji, przede wszystkim portretu trumien-
nego, daje poglad zachowana umowa spisana w Poznaniu 3 kwietnia 1652 r. miedzy Kazimie-
rzem Wladystawem Radomickim herbu Kotwicz, synem Hieronima i Zofii z Ujejskich, a cie-
szacym sie wowczas wzieciem, przybylym z Torunia konwisarzem Maciejem (Mathiasem)
Gerethem4s. Dotyczyla ona wykonania sarkofagu dla doczesnych szczatkow ojca zleceniodaw-
cy — kasztelana krzywinskiego, starosty wschowskiego i mosinskiego, wojewody inowroclaw-
skiego i wielokrotnego posla, zmarlego zaledwie cztery dni wczeéniej, 30 marca tegoz roku
w Zerkowie. Dostojny nieboszczyk, dziedziczacy kiedy$ zaledwie trzy wsie, dzieki kolejnym
ozenkom (po Zofii z Ujejskich pojal Katarzyne z Sobieszyna Sobieska zmarlg w 1633 r., 1° v.
Adamowg Giebultowska, a p6Zniej Barbare z Kretkowskich zmarla w 1666 r., wdowe po Hie-
ronimie Rozdrazewskim), a przede wszystkim walorom osobistym podkre$lanym przez wspol-
czesnych, doszed}l do senatorskiego urzedu i wielkiego majatku. W spadku pozostawit impo-
nujacg rezydencje zerkowska oraz pieédziesiat wsi i miasteczek. Byt czlowiekiem lubianym
i szanowanym, hojnym i towarzyskim, zdolnym mediatorem i dyplomata. Cieszyt sie tez stawa
niepospolitego ositka potrafigcego lamaé podkowy i zatrzymywa¢ krecace sie wiatraki. Sporo
zawdzieczal Zygmuntowi III Wazie i jego synowi (péZniejszemu krélowi Wladystawowi IV),
ktérym, podczas ich podrozy powrotnej z Prus Krolewskich w 1623 r., zgotowal wystawne,
szeroko pozniej komentowane przyjecie we wschowskim zamku. Nie bez znaczenia byla tez
okazywana mu sympatia i wsparcie obu braci Opalifiskich — Krzysztofa, wojewody poznan-
skiego i Lukasza, marszatka nadwornego koronnego.

Podejmujacy zlecenie Maciej Gereth zostal wybrany nieprzypadkowo. Powszechne uzna-

nie wzbudzita w Wielkopolsce jego niewiele wczesniejsza praca — sarkofag wykonany dla bi-

45 Por. J. Dziubkowa, Dany przez przedniego malarza konterfekt osoby nieboszczykowskiej Hieronima
Radomickiego oraz portrety trumienne najblizszej rodziny wojewody [w:] red. P. Klint, M. Malkus, K. Szy-
manska, Ziemia wschowska w czasach starosty Hieronima Radomickiego; Wschowa 2009, s. 57—72.
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skupa poznanskiego Andrzeja Szoldrskiego, zmarlego w 1650 r. W umowie podpisanej z po-
tomkiem wojewody znalazly sie nawet odniesienia do tego dziela, lecz nie chodzilo o kopio-
wanie pomyslow lub proste nasladownictwo. Syn Hieronima, Kazimierz Wiadystaw Radomicki,
czlowiek wyksztalcony i bywaly, mial bowiem wlasna wizje sarkofagu, odpowiedniego dla po-
zycji ojca i prestizu rodu. Wérdd panopliow i rodowych herbow nie moglo na nim zabrakna¢
upamietniajacego portretu zdobywajacego w tym czasie popularno$¢ w polskim szlacheckim
pogrzebowym obrzedzie: ,,0sobe nieboszczykowska potrafi¢ beda powinni, ktéra ma by¢ w glo-
wach”, glosi umowa4¢; mistrz Maciej zobowiazuje sie wykona¢ prace bardzo szybko, bo zaled-
wie ,za niedziel pie¢”. Ceremonia pogrzebowa Hieronima Radomickiego odbyla sie w koSciele
éw. Stanislawa w Zerkowie. Zlozony w podziemiach sarkofag niestety nie ocalal w caloéci,
a jego wazne fragmenty: owalny portret wojewody namalowany na blasze cynowej, tego sa-
mego ksztaltu, nieco mniejsza tablica epitafijna oraz blachy herbowe znajduja sie obecnie
w zbiorach Muzeum Archidiecezji Gnieznieniskiej. Zar6wno portrety trumienne jak i epitafij-
ne, malowane najczeciej po $mierci, wzorowane bywaly na wezeéniejszych przedstawieniach
reprezentacyjnych. Takie praktyki, wynikajace z koniecznoSci, naruszaly czasem rzetelno$c
przedstawien, ktoérych zadaniem bylo przypomnienie zmarlej osoby. Zdarzalo sie bowiem, ze
skopiowany portret ukazywal kogo$ znacznie mlodszego. Problem ten nie dotyczy trumien-
nego konterfektu Hieronima Radomickiego, ktorego kadr obejmujacy glowe, cze$¢ ramion
1 maly fragment torsu, wzorowany jest zapewne na calopostaciowym wizerunku wojewody,
obecnie pozostajacym w zbiorach Biblioteki Kornickiej47. Wskazuje na to kompozycja z cha-
rakterystycznym ukladem wecisnietej w ramiona glowy oraz widoczny fragment ubioru — taki
sam rozlozysty kolnierz delii spiety pod szyja podluzna zapong. Odmienne cechy wskaza¢ moz-
na w modelunku twarzy obu poréwnywanych portretéw: w obrazie z Kornika jest on twardy,
raczej graficzno-plaszczyznowy niz §wiatlocieniowy, co zapewne niezamierzenie nadalo ry-
som ceche pewnej topornoSci. Osoba z portretu trumiennego jest tez nieco starsza. Zalozyé
mozna w tym wypadku istnienie jakiego$ ikonograficznego wzorca posredniego, cho¢ wydaje
sie, ze warsztatowe ro6znice miedzy tymi pracami wynikaja przede wszystkim z lepszych umie-
jetno$ci malarza przygotowujgcego konterfekt trumienny, §wiadomie tez postarzajacego wy-
glad przedstawianego dostojnika.

Podczas sprawowanej w koéciele ceremonii wizerunek zmarlego petnil niezmiernie istotng
funkcje. Na nim, na bohaterze niezwyklego, magicznego, symbolicznego spektaklu, pokazuja-

cego nierozlaczno$¢ w wierze $wiata zywych i umarlych, skupialy sie spojrzenia zebranych.

46 Archiwum Panstwowe w Poznaniu, Ksiegi grodzkie, Poznan Gr. 697, k. 292v—293v; tekst umowy
przytoczony na s. 71.

47 Biblioteka Kérnicka PAN, nr inw. MK 3361. Obraz, pochodzacy z dawnych zbioréw kérnickich, zostal
przywieziony najpewniej ok. 1841 r. z palacu w Konarzewie jako scheda po Annie z Radomickich Dzia-
lyniskiej. Zob.: J. Dziubkowa, Vanitas. Portret trumienny na tle sarmackich obyczajéw pogrzebowych,
Poznan 1996; haslo katalogowe (opr. B. Dolczewska), s. 302—303.
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Wywolywano iluzje dalszego zycia, jego ciaglosci. Nieboszczyk, przedstawiony jako osoba obec-
na hic et nunc, uczestniczyl we wlasnym pogrzebie, dziekujac w wyglaszanych ustami orato-
row mowach pozegnalnych, za doznane dobrodziejstwa. Nie nalezy zapominac, ze to zywi
przygotowywali program uroczystoSci. Tres¢ kazan, obok oczywistych watkéw religijno-va-
nitatywnych, moralizatorskich i filozoficznych, zawierala wiele aluzji §wieckich, apoteozujg-
cych zmarlego i jego roéd, przynoszacych dorazng chwale zyjacym. Atmosfere refleksji nad
przemijaniem przerywaly sceny o symbolicznej wymowie nawigzujace do aktualnych wyda-
rzen. Funeralne theatrum bylo widowiskowe, dynamiczne. W pogrzebach mezczyzn, szczegdl-
nie zaprawionych w wojennym rzemioS$le, podczas uroczystosci do koéciota wjezdzat na koniu
archimimus ucharakteryzowany na osobe nieboszczyka, dla lepszej rozpoznawalnoéci ubrany
w jego szaty lub zbroje. Upadkiem z konia obrazowal dramat spolecznej $§mierci syna ojczy-
zny i chrzedcijanskiego rycerza. Przy odglosie werbli kruszono kopie, a jeéli odchodzil ostatni
potomek rodu — lamano pieczecie i tarcze herbowe.

Zdarzalo sie, ze za zmarlego, bedacego fundatorem lub benefaktorem kilku $§wiatyn, od-
prawiano nabozenstwa w niejednym koSciele. W najblizszym sercu, czesto tworzacym rodzinna
nekropolie, odbywala sie woéwczas gtowna pogrzebowa ceremonia, w pozostalych zamawiano
egzekwie. Dla takich potrzeb powstawaly repliki portretéw trumiennych, tak jak w przypadku
konterfektow Zony i corki Rafala Gurowskiego herbu Weczele, nie wylaczajac jego samego4s.
Wszyscy oni odeszli do wiecznosci w ostatniej ¢wierci XVIII w. i pochowani zostali we wschow-
skim koéciele franciszkanskim pw. éw. Jézefa, w krypcie pod kaplica Swietego Krzyza. Szescio-
boczny, malowany na miedzianej blasze wizerunek Ludwiki z Tworzyanskich herbu Abdank
Gurowskiej, zmarlej w 1779 r. zony Rafala, trzymajacego wiele starostw kasztelana przemec-
kiego, jest przedstawieniem prawie pdlpostaciowym typu reprezentacyjnego. Zmarla pokaza-
na zostala w modnej pudrowanej, wysoko upietej na szynionie peruce ozdobionej diamentowa
egretka i takimiz feretkami po bokach. Okazaly bizuteryjny garnitur uzupeliaja diamentowe
zausznice en girandole. Blekitna robe a la francaise spieta posrodku stanika potréjng kokar-
da jest gleboko dekoltowana. Swiecki, aby nie powiedzie¢ nieco frywolny charakter przedsta-
wienia sugeruje, Ze jego pierwowzorem mogt by¢ jakis wezesniejszy portret dworski. Wschow-
ski konterfekt trumienny przygotowany byl do pelnienia funkcji egzekwialno—memoratywnej
oraz epitafijnej. Za dusze zmarlej modlono sie takze w koSciele cysterskim w Obrze (obecnie
Misjonarzy Oblatéw MN), gdzie pochowano serce Ludwiki. Przy nagrobku nie zachowal sie
niestety jej portret reprezentacyjny, malowany w 1766 r. przez Johanna Feliksa Seyfrieda.
Trudno stwierdzi¢ (cho¢ nie jest to wykluczone), czy obraz ten mogt by¢ inspiracja dla przed-

stawienia wschowskiego, a takze dla pdzniejszego, réznigcego sie jednak szczegbdlami, wize-

48 O portretach trumiennych rodziny Gurowskich — patrz: J. Dziubkowa, Wierny rodowej dewizie ,,Nil
desperandum”. O portretach trumiennych Rafala Gurowskiego i jego najblizszych [w:] red. K. Lutow-
ski, M. Malkus, Rafal hrabia Gurowski. Szkice do XVIII-wiecznego portretu szlacheckiego, Wschowa
2007, S. 59—70.
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runku Gurowskiej z ko$ciota w Wyszynie. Po §mierci zony, w 1782 r., Rafal Gurowski wzniost
tam na miejscu starego, nowy ko$ciél pw. Narodzenia Matki Bozej. Do dzi§ zachowaly sie na
chérze muzycznym szeécioboczne, malowane na grubym podtozu cynowym, konterfekty obojga
malzonkdéw, pomyslane jako pendant. Wspominaja je juz akta wizytacji kosciola z 1790 r.49
(co dowodzi, iz wyszynski portret Rafala Gurowskiego powstal przynajmniej kilka lat przed
jego Smiercig). W 1792 r. Smier¢ zabrala dwudziestojednoletnia Rozalie, zmarlg w Ko$cielcu
Kolskim corke Ludwiki i Rafala. Poza szeSciobocznym, malowanym na blasze miedzianej por-
tretem trumiennym z koSciola franciszkanskiego we Wschowie, gdzie zostala pochowana
w rodzinnej krypcie, posta¢ Rozalii upamietnia réwniez szeScioboczny konterfekt towarzysza-
cy jej sercu, zlozonemu blisko miejsca Smierci: w koSciele franciszkanéw w Kole. Rafal Gu-
rowski, zmarly — podobnie jak zona — w rezydencji w Dryzynie, w 1797 r. spoczal przy najbliz-
szych u wschowskich franciszkandw. Jego serce znalazlo sie obok serca malzonki w cysterskiej
Swiatyni w Obrze. Juz za zycia, po stracie rodziny, zaczat mysle¢ o wlasnym odejéciu przygoto-
wujac pochdwek i projektujgc epitafium z portretem trumiennym. Jako wzoér dla wschow-
skiego i umieszczonego w koSciele Narodzenia Matki Bozej w Wyszynie konterfektu postuzyto
reprezentacyjne, heroizowane przedstawienie Gurowskiego w zbroi zachodnioeuropejskiej,
w ujeciu do bioder, malowane na plétnie, znajdujace sie w klasztorze franciszkanskim w Kole.
Powstalo ono po 1783 r., na co wskazuje otrzymany wbwczas, eksponowany na wszystkich
portretach Order Orta Bialego (obok weze$niejszego Orderu $w. Stanistawa). Rafal Gurowski
byl fundatorem wszystkich sepulkralnych pomnikéw upamietniajacych rodzine, autorem roz-
budowanych tekstéw epitafijnych oraz skorelowanych z nimi programéw ikonograficznych
rzezbiarskiej oprawy epitafiow. W spuéciznie sarmackiej obrzedowosci pogrzebowej zachowalo
sie niewiele zmultiplikowanych konterfektéw trumiennych, cho¢ pojawiajg sie one w ré6znych
miejscach od potowy XVII w. do konica XVIII stulecia, to jest przez caly czas funkcjonowania
obyczaju. Poza wymienionymi wizerunkami oséb z rodziny Gurowskich znane sa powtdrzenia
portretéow trumiennych: Stanistawa Marszewskiego zmarlego w 1663 r. (z koéciola w Siera-
kowie oraz z nieustalonego ko$ciola w Wielkopolsce, obraz od 1923 r. w zbiorach Poznanskie-
go Towarzystwa Przyjaciol Nauk, obecnie zaginiony), W(alentego) Mikolaja Chometowskiego
z okolo 1670-1675 . (z klasztoru oo. bernardynéw w Radomiu, dzi§ w Muzeum Prowincji Ber-
nardynow w Lezajsku oraz z Olszowki k. Mszany Dolnej, obecnie w Muzeum Zamku w Nie-
dzicy) czy Krzysztofa Roszko Bogdanowicza zmarlego w 1767 r. (z koSciola ormianskiego
w Stanistawowie, w Lwowskim Muzeum Historycznym oraz z ko$ciola ormianskiego w Ka-
miencu Podolskim, obecnie zaginiony). Chronologicznie najp6zniejsze konterfekty Gurowskich
s3 jednak wyjatkowym zespolem, realizujacym rozbudowana, spdjna koncepcje upamietnie-

nia zmarlych z najblizszej rodziny, stuzaca wiecznej chwale domu.

49 Por. K. Gorcezyca, T. Stawinski, J. Zendlewicz, Wyszyna. Kartki z dziejéow. Konin 2006, s. 78; Krzysz-
tof Gorezyca okresla czas powstania portretéw na lata 1787—-1789.
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Budujac rodzinng nekropolie Rafal Gurowski nawiazywal do najblizszej, miejscowej tra-
dycji, ktéra musial zna¢ bardzo dobrze. We wschowskim koSciele pw. $w. Jozefa znajdowaly
sie jeszcze wowczas portrety trumienne, Swiadczace o zywym kultywowaniu przez tutejsza
szlachte sarmackiego obyczaju pogrzebowego. Jozef Lukaszewicz w polowie XIX wieku pisal:
»w koSciele ks. Bernardynow wisza wizerunki kilku czlonkéw rodzin Ossowskich z Ossowej
Sieni i Zdzychowskich, ktore w sklepach tego koéciola mialy swoje groby familijne”s°. Obecny
stan wiedzy nie pozwala w pelni odpowiedzie¢ na najwazniejsze pytania: ile bylo tych konter-
fektow, ile z nich uleglo zniszczeniu a ile rozproszeniu, cho¢ ostatnio pare z nich udalo sie
odnaleZ¢ i zidentyfikowac. W zbiorach Muzeum Archidiecezjalnego w Poznaniu znajduje sie
kilka wizerunkéw trumiennych o dotad nieustalonej jasno proweniencjis'. Najwcze$niejszy
z nich zapisany jest w tzw. starym inwentarzu jako portret A. Ossowskiej, zmarlej w 1675 r.
Sze$cioboczny obraz znalazl sie w zbiorach muzealnych przypuszczalnie w latach 9o0. XIX w.
By¢ moze przedstawia on Anne z Cieleckich herbu Zaremba, od okolo 1660 r. druga — po
Elzbiecie z Brezow — Zone zmarlego w 1687 r. Piotra Ossowskiego herbu Abszac, stolnika
wschowskiego w latach 1670-1687, z ktora miat czworo dzieci: Ludwike, Franciszka (Piotra),
Anne oraz Zofie. Jego trumienny konterfekt w tym samym czasie znalaz} sie réwniez w po-
znanskim Muzeum Archidiecezjalnym. W 1992 r. Muzeum Narodowe w Poznaniu zakupilo
portret trumienny kobiety, ktérego cechy formalne a takze artystyczno-warsztatowe wskazuja
na bezposredni zwigzek z wizerunkiem Piotra. Obydwa wizerunki sa sze$cioboczne, o podlo-
zu miedzianym podobnych wymiaréw. Krawedzie otacza trybowana w tym samym placie
blachy bordiura z motywem szerokiego wienca laurowego, przewigzanego posrodku kazdego
z bokow skrzyzowana wstega. Uwage zwraca takze podobienistwo kompozycji, sposob przed-
stawienia obu postaci charakteryzujacy sie wydtuzonymi proporcjami twarzy oraz podobna ma-
niera opracowania szczeg6otow fizjonomicznych. Mozliwe, ze portret ukazuje Barbare z Krzy-
zanowskich, wdowe po Stanistawie Zakrzewskim, trzecia Zone stolnika, zmarla w 1680 r. Czas
jej $mierci wskazuje inwentarz po$miertny spisany przez Ossowskiego w sierpniu tegoz roku
w majatku Debowa Leka (Debowaleka), niedaleko Wschowy. Pograzony w desperacji wdowiec
okreslit sie w nim jako ,,schorowany maz, ojciec drobnych dziatek”s2. Jest bardzo prawdopo-
dobne, ze przy okazji zamawiania portretu trumiennego dla Barbary zlecil tez wykonanie
wlasnego wizerunku. Widocznie jednak choroba nie byla Smiertelna, poniewaz w 1682 r. Piotr
Ossowski po raz kolejny wszedl w zwiazki malzenskie. Tym razem jego wybranka zostala
Dorota z Zawadzkich herbu Korzbok, wdowa po Mikolaju Lisieckim, a nastepnie po Kazimie-

rzu Cieleckim. Ossowski zmarl 2 pazdziernika 1687 r. w wieku 65 lat. Czwarta Zona w 1688 r.

50 J. Lukaszewicz, Krotki opis historyczny kosciolow parochialnych, kosciétkow, kaplic, klasztoréw [...]
w dawnej dyecezyi poznarnskiej, Poznan 1859, t. 2, s. 285.

51 J. Dziubkowa, Samuel Fryderyk Lauterbach i szlachetnie urodzeni réznych wyznan..., s. 55—152.

52 Teki Dworzaczka..., Teksty, Regesty, Grodzkie, Wschowa cz. 3, 119, nr 147.
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ufundowata mu epitafium we wschowskim ko$ciele oo. bernardyn6wss. Dorota pozegnala sie
ze $wiatem najpewniej w 1693 r. w Debowej Leces4. To przypuszczalnie ja przedstawia sze-
Scioboczny, malowany na miedzianej blasze konterfekt, pozostajacy w zbiorach Muzeum
Archidiecezjalnego w Poznaniu, pozyskany ta samg droga i w tym samym czasie co trumien-
ne portrety Piotra Ossowskiego i jego drugiej matzonki, Anny z Cieleckich. Dorota Ossowska
z Zawadzkich miala z pierwszego zwiazku z Mikolajem Lisieckim syna Andrzeja, ktéry ozenil
sie z Ludwika Ossowska, cérka Piotra i jego drugiej zony Anny z Cieleckich. Andrzej Lisiecki
herbu Dryja zmarl 25 wrze$nia 1706 r. Epitafium u wschowskich bernardynéw ufundowata
wdowa po nim, a jego portret trumienny trafil zapewne w latach 9o. XIX w., wraz z innymi
wizerunkami os6b zwiazanych z rodzing Ossowskich, do zbioréw Muzeum Archidiecezjalne-
go w Poznaniu. Tam tez znalazt sie jeszcze wizerunek i tablica inskrypcyjna dziesiecioletniego
Adama z Werbna Pawlowskiego, syna (z pierwszego malzenstwa z Jadwiga z Korycinskich
herbu Topér) drugiego, po $mierci Andrzeja Lisieckiego, meza Ludwiki z Ossowskich Lisiec-
kiej — Teofila Pawlowskiego herbu Wierzbna. Ludwika z Ossowskich Lisiecka 2° v Teofilowa
Pawlowska zmarta w 1737 r. i zostala pochowana, podobnie jak pasierb, u wschowskich ber-
nardynoéwss. O jej portrecie, jak i o innych zwigzanych z osobami tu wymienionymi, nic nie
wiadomo. By¢ moze przyszle badania poszerza jeszcze te imponujaca liste trumiennych kon-
terfektow, znajdujacych sie kiedys w koSciele. Spis epitafiow odnotowanych u wschowskich
bernardynéw obejmuje, poza wymienionymi przez Lukaszewicza czlonkami rodzin Ossow-
skich i Zdzychowskich, jeszcze osiem nazwisk z lat 1656—170556.

Najstarszy z zachowanych wizerunkéw z ziemi wschowskiej pochodzi ze zniszczonego
przez pozar w 1995 r., pierwotnie ewangelickiego ko$ciola im. Podwyzszenia Krzyza Swietego
w Szlichtyngowej. Sze$cioboczny, malowany na cynowej blasze portret trumienny przedsta-
wia urodzong w 1633, zmarta w 1675 r. Sabine ze Schlichtingéw herbu wlasnego. Cérka Mak-
symiliana z Bukowca i Anny z Czarmy$la Zaidlicowny (Seidlitz), poSlubila w dwudziestym
roku zycia Jana Fabiana Haze Radlic herbu Kuniglis (Zajac), rotmistrza i sekretarza Jego
Krolewskiej Mosci, burgrabiego wschowskiego. Na obrazie — wydobyta delikatng kreska —
drobna, porcelanowo blada, nienaturalnie szczupla twarz portretowanej niknie przyttoczona
okazalg futrzana czapka podr6zng nalozong na wewnetrzny czepek podbity bialg koronka.
Zbyt szerokie ramiona tworza doskonale tlo dla zaprezentowania sznura perel u szyi i szero-

kiego pasa cennej bialej koronki weneckiej obsadzonej przy dekolcie czarnej sukni. Zdobi ja

53 Teki Dworzaczka..., Teksty, Regesty, Metrykalia katolickie, cz. 6, nr 38221.

54 W Tekach Dworzaczka (Monografie, Ossowscy), Piotr, syn Piotra i Wierzbinskiej) rok $§mierci Doroty
podany zostal jako 1696 (bez podania zrédla), w zakladce Ksiegi wschowskie (cz. 1, poz. 4095 i cz. 2,
poz. 1653) Dorota w 1694 r. jest wymieniona juz jako olim (niezyjaca). W Metrykaliach wschowskich
bernardynéw (cz. 6 nr 38182) wpisana jest pod data 1693.

55 Teki Dworzaczka..., Teksty, Monografie: Pawlowscy h. Wierzbna; Teofil, syn Mikolaja.

56 Teki Dworzaczka..., Teksty, Regesty, Metrykalia katolickie, cz. 6, nr 38216—38220 i 38222—-38224.
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dodatkowo, przypieta posrodku, kameryzowana brosza w ksztalcie kokardy. Po lewej, na neu-
tralnym, metalicznym tle blachy, zgodnie z zasadami heraldyki zostal umieszczony w kartuszu,
pod labrami, herb Schlichtingéw — rodowy herb nieboszczki. Wokél zapisano identyfikacyjny
kryptonim literowy: S — H / D — B (Sabina Haza de Bukowiec) oraz date 1676. Wizerunek
Sabiny Radlic ukazuje problemy, z jakimi musieli sie mierzy¢ malarze trumiennych konter-
fektow. Wyraznie amorficzna fizjonomia, przy zachowaniu jednak pewnych cech charaktery-
stycznych twarzy — takich jak doé¢ dtugi, prosty nos, drobne usta i spiczasta broda — sugeruje
zmiany w wygladzie wywolane przez ciezka chorobe lub Smieré. Przygotowania do jej pogrze-
bu byly dlugotrwate: zmarla w roku 1675, a — jak wskazuje zapis na portrecie — zostata po-
chowana w roku nastepnym. Nie wiadomo, w jakim momencie powstal konterfekt, cho¢ sy-
tuacja, w ktorej musial pozowaé sam nieboszczyk nie byla odosobnionas?. Chege przystonié
defekty urody otulono zmarla bogactwem. Cenne przedmioty, takie jak czapka podrézna (czes$é
ubioru lecz takze znak czekajacej drogi do wiecznoéci), perty (symbol krdlestwa niebieskiego,
doktryny ewangelicznej, Chrystusa, ale i tez), kamienie i zloto bizuterii (jasno$¢ niebianska,
takze cnoty) zostaly dobrze wyeksponowane, zardbwno dodajac blasku przedstawieniu, pod-
noszac prestiz domu, jak i wzbogacajagc wymowe obrazu. Portret trumienny Sabiny Haza
Radlic, zostal po ostatniej wojnie, w 1947 r., przekazany przez Starostwo Powiatowe we Wscho-
wie do Muzeum Narodowego w Poznaniu. W Muzeum Ziemi Wschowskiej zachowala sie roz-
dzielona z konterfektem sze$cioboczna, cynowa tablica z lacinskim tekstem epitafijnym oraz
sze$¢ oSmiobocznych, cynowych blach herbowych. Inskrypcja przybliza posta¢ zmarlej, opi-
sujac zapewne nielatwe zycie czterdziestodwuletniej kobiety, ktora ,szanowana ze wzgledu na
zalety meza, a jeszcze bardziej dla swojej obyczajnosci” przez dwadziescia dwa lata malzen-
stwa urodzila dziesiecioro synéw i dwie corki. Z potomstwa jedna corka i dwoch synow ,wy-
przedzilo ja w drodze do nieba. W koncu zostala optakana w sposéb nalezny kobiecie zamez-
nej”s8. Na blachach herbowych powtérzony zostal kryptonim literowy i data roczna, umiesz-
czona na portrecie. Herby przedstawiono na czteropolowych tarczach w dwu zespolach. Trzy
tablice z herbami Szlichting, Knobelsdorf, Haugwicz, Nadelwicz odnosza sie do przodkéw po
mieczu (babka ojczysta Sabiny Radlic byla zona Kaspra Schlichtinga — Marianna z Haugwi-
czow, a prababka ojczysto-ojczysta zona Bartlomieja Schlichtinga — Anna z Kreskich herbu
Nadelwicz. Pozostale trzy tablice (w tym jedna zatarta, prawie nieczytelna), powinny dotyczy¢
linii po kadzieli, z macierzystym Korzbokiem Anny z Czarmy$la Zaidlicowny oraz herbami
Polencz, Wieniawa(?) i Nostitz.

Z tego samego koéciola im. Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej pochodzi

znajdujacy sie w Muzeum Ziemi Wschowskiej portret trumienny zmartej w 1676 r.59 Krystyny

57 P. Mrozowski, Ad vivum czy post mortem: kiedy nieboszczykowi malowano portret trumienny, ,,Stu-
dia Muzealne” (Muzeum Narodowe w Poznaniu), 19, 2000, s. 92—97.

58 Cytaty za: J. Dziubkowa, Vanitas..., nr kat. 58, s. 86, thum. M. Stolowska.

59 Wg Genealogisches Handbuch der adeligen Hdauser, Limburg 1962, Bd. 6, s. 464.
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Schlichting, corki Adama Koémidra Gruszezynskiego herbu Poraj i Jadwigi z Zychlifskich
herbu Szeliga. Krystyna z Gruszczynskich byla druga zona Samuela Schlichtinga herbu wia-
snego, rotmistrza i sekretarza krolewskiego. Wlodzimierz Dworzaczek w ksiazce po§wieconej
rodzinie Schlichtingéw pisze o szacunku dla polskiej obyczajowo$ci okazywanym w jego do-
mut°. Nie dziwi wiec, ze zone pochowal zgodnie z sarmacka ceremonia, z przypominajacym
ja konterfektem przybitym do czola trumny. Swiadcza o tym otwory po gwozdziach na brzegu
splaszczonego sze$cioboku cynowej blachy podobrazia. Portret przedstawia kobiete w pehni
zycia, szukajaca kontaktu ze $wiatem. Dla ozywienia wizerunku malarz zastosowal wywoluja-
cy zhludzenie trik techniczny ,wodzacych za widzem oczu”, chetnie wykorzystywany w sztuce
portretowej dla podkreélenia realizmu wyobrazen. Wydaje sie, ze konterfekt Schlichtingowe;j
mogt powstat krotko przed jej $miercia lub — co bardziej prawdopodobne — zosta¢ namalo-
wany na podstawie wczeéniejszego przedstawienia reprezentacyjnego, na co wskazywalby
np. kadr, tnacy u dotu dekoracyjne elementy stroju. Domniemany pierwowzor musialby po-
wstac niewiele weze$niej, co sugeruje ubiér portretowanej zgodny z moda przelomu 3 i 4 éwier-
ci XVII w. — czerwona czapka z wysokim, futrzanym otokiem nalozona na czarny czepek
z koronkowym naczoélkiem, dwa sznury perel i cienki lancuszek (badz aksamitka?) na szyi
oraz obsadzony bialym wylogiem dekolt sukni. Opublikowana w 1929 r.6* fotografia kosciel-
nego wnetrza pokazuje usytuowanie konterfektu Krystyny z Gruszczynskich Schlichtingowe;j.
Wisial on wéwczas po stronie kazalnicy, nad tablica epitafijna o podobnym ksztalcie, z pol-
skojezycznym wierszowanym tekstem utozonym w dwu kolumnach. W inskrypcji wielokrotnie
przeplata sie motyw herbowej rézy (rodowego Poraja) i cnét z niej wyrastajacych: , Tu Kwiat
przesliczny lezy, tu Porajowego / Domu, zlozona roza, nie z cherbu samego / Lecz i z cnjich
przimiotow twoich stusznieé¢ przj( pisuje / Titul, Kwiatu Wonnego gdy sie przjpatruje /
Stawnjm twoim postepkom ¥ nie w¥liczonjym / Cnotom...” Nie brak tez zalu do zatwardzia-
lych Parek, nie zwazajacych, ze ,maz w nieudolnjm zdrowiu / Y w zeszljm wieku swoim (...)
z osmig drobnego potomstwa osierocon”¢2. Nad wizerunkiem Schlichtingowej i obok niego
widaé siedem tablic herbowych; mozna wnioskowa¢, ze 6sma zaginela przed sfotografowa-
niem calego zespoltu. Do dzi§ — we wschowskim muzeum — zachowalo sie szeé¢. Na kazdej znaj-
duje sie kryptonim identyfikacyjny: K.(rystyna) — S.(chlichtingowa) / Z.(z) — G.(ruszczyn-
skich). Cztery z nich maja na czteropolowych tarczach herby rozmieszczone w tym samym
ukladzie: Poraj (rodowy Gruszczynskich) — Szeliga (matki) / Korzbok (babki macierzystej,
Doroty z Zawadzkich) — Poraj odm. Konarzewskich, zwigzany z babka ojczysta (zong Marcina

Gruszczynskiego — Urszulg Chomecks, corka Macieja Chomeckiego sive Konarzewskie-

60 W. Dworzaczek, Schlichtingowie w Polsce. Szkic genealogiczno-historyczny, Poznan 1938, s. 80.
61'W. Kohler, Ostmarkische Fahrten, Berlin 1929, il. na s. 132.

62 Por. J. Dziubkowa, Czlowiek nie jest niczym innym jak liSciem na wietrze i kruchym szklem oraz
kwiatem szybko wiedngcym (gdzie przytoczono tekst bez znakéw diakrytycznych), ,Plastyka i Wycho-
wanie” 1997, nr 4, s. 15.
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£0)03. Na pozostalych dwu blachach znalazly sie pojedyncze herby: Szeliga oraz Poraj odm.
Niezwykle interesujacy zespot obiektow zwigzanych z pochéwkiem Krystyny z Gruszczyn-
skich Schlichtingowej (w ktéorym brakuje jedynie zaginionych tablic z pojedynczym herbem
Korzbok i rodowym Porajem) jest obecnie wlasno$cia wschowskiego muzeum.

Na wspomnianym zdjeciu, ponizej zespotu obiektow zwigzanych z pochéwkiem Krystyny
Schlichtingowej widaé piec stylistycznie p6Zniejszych, owalnych tablic herbowych. Ta forma
herbowych kartuszy trybowanych w miedzianej, srebrzonej blasze otoczonej plastyczng bordiu-
ra z motywem laurowego badz oliwnego wienica, pojawia sie na ziemi wschowskiej w ostat-
nim dziesiecioleciu XVII w. Nie wiadomo kiedy tablice te zostaly rozdzielone z portretem
1 tablica inskrypcyjna, z ktérymi tworzyly niewatpliwie calo$¢. Oderwane od zespotu utracily
swoja identyfikacyjna tozsamoé¢ juz w czasie wykonania fotografii (a moze i duzo wezeéniej).
Osobom porzadkujgcym szlichtyngowski koéciot czytelne na trzech kartuszach herby: Poraj,
Szeliga i Korzbok a na dwu czteropolowych Poraj — Szeliga / Poraj — Korzbok oraz Poraj —
Korzbok / nierozpoznawalny (Pomian?) — Aulok, zasugerowaly przypuszczalnie zwiazek tych
obiektow z rodzing (najpewniej rodzenstwem) Krystyny z Gruszezynskich, choé mozliwe, ze
istniala jeszcze wowczas wiedza o przypisanym do nich portrecie i blasze z epitafijna legenda.
W konsekwencji tablice zostaly umieszczone pod zespolem towarzyszacym jej wizerunkowi.
Podejmujac ten hipotetyczny trop mozna zastanawiaé sie czyja osobe okreslaly. Z trzech braci
Krystyny — Wojciecha, Wladystawa i Lukasza, poza mlodo zmarlym Wladystawem, dwaj po-
zostali mogliby by¢ brani pod uwage. Utrzymywali oni Scisly kontakt z siostra i szwagrem,
dlatego mogli by¢ pochowani zgodnie z kultywowana przez niego tradycja. Poniewaz jednak
Lukasz zmart w roku 1685 lub 1686, Wojciech natomiast miedzy 1692 a 1694, owalne tablice
raczej wigzalyby sie z jego pochowkiem.

Samuel Schlichting po $émierci Krystyny wstapil trzeci raz w zwiazek malzenski. Jego wy-
branka zostala Regina z Karczewskich herbu Samson, cérka Aleksandra i Heleny z Jasko-
leckich herbu Radwan. Regina zmarla w roku 1686. Zapewne z inicjatywy Samuela, ktory
przezyt i te zone (umierajac prawie dwadziescia lat p6Zniej, w 1705 r.), w szlichtyngowskim
ko$ciele odbyl sie jej pogrzeb zgodny z polskim obyczajem. Sze$cioboczny portret zdjety po
uroczysto$ciach z trumny wisial jeszcze w poczatkach XX w. na prawej emporze wraz z takaz
tablica epitafijna i sze$cioma o$miobocznymi tablicami herbowymi®4. Z zespotu zachowala sie

tablica z lacinskim tekstem epitafijnym oraz blacha z herbem Szeliga i literami R(egina)

63 Koligacje okres$lono na podstawie Tek Dworzaczka. Wielko$é blach jest zréznicowana parami: dwie
31x27 i dwie 34,8%32,5 cm, co by¢ moze wigzalo sie ze zwiekszajacym sie ku glowie wymiarami bocz-
nych $cian trumny.

64 Die wichtigsten Baudenkmdiler der Provinz Posen, hrsg. von P. Graef, Berlin 19009, il. tabl. 32; M. Han-
nasky, Aus Schlichtingsheims vergangenen Tagen, Bilder und Notizenaus der Geschichte von Schlichtings-
heim und seiner Kirche, Glogau [b.d.w.], s. 25; J. Dziubkowa, Samuel Fryderyk Lauterbach..., poz. 13,
s. 70, oraz il. 16, pokazujaca fragment koScielnego wnetrza w Szlichtyngowej w skorygowanym ujeciu
perspektywicznym, z widocznym zespolem blach trumiennych Reginy z Karczewskich Schlichtingowe;j.
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S(chlichting) / Z (z) K(arczewskich). Szeliga pieczetowala sie babka macierzysta Reginy, Mal-
gorzata z Zychlinskich, zona Piotra Jaskoleckiego. Oba obiekty s3 wlasnoécia Muzeum Okre-
gowego w Lesznie.

W zbiorach Muzeum Diecezjalnego przy Sanktuarium Matki Bozej Cierpliwie Stuchajgcej
w Rokitnie (powiat miedzyrzecki) znajduje sie trumienny portret zmarlej w 1708 r. Krystyny
Nostitz, zony Jana Jerzego, corki Krystyny z Gruszczynskich i Samuela Schlichtinga, $wiad-
czacy o kultywowaniu tradycji w nastepnych pokoleniach ich rodziny.

Jedynie z wspomnianego archiwalnego zdjecia ko$ciota w Szlichtyngowej (Die wichtig-
sten Baudenkmdiler der Provinz Posen, hrg. von P. Graef, Berlin 1909, tabl. 32) znany jest
dzi$ najstarszy portret trumienny z ziemi wschowskiej, przedstawiajacy dziewczynke w rucia-
nym wianku. Przy jej szeSciobocznym wizerunku znajduja sie trzy o§mioboczne tablice her-
bowe: dwie po lewej, jedna po prawej stronie obrazubs. Z nich, w rekach prywatnych, zacho-
wala sie jedna blacha z herbem wlasnym rodziny Troschke i data 1661%6. Mozna hipotetycznie
zalozy¢, ze zespol zwigzany byl z pochéwkiem nieznanej z imienia, zmarlej w dziecinstwie
corki Krystiana Schlichtinga i po$lubionej przez niego w 1654 r. Joanny Eleonory z Troschkow.
Herb bylby wiec domniemanym herbem macierzystym. Ich nastepna corka Barbara Zofia
urodzila sie w 1660 r.57

Z pierwotnie katolickiego, w XVII w. uzytkowanego przez Jednote braci czeskich, koécio-
ta bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach pochodza dwa przedstawienia dzieciece, dobrego pedz-
la, przemy$lanej aranzacji, ktére obecnie, wraz z towarzyszacymi im lacifiskimi inskrypcjami
na tablicach, znajduja sie w zbiorach sanktuarium w Rokitnie. Sze$cioboczne portrety tru-
mienne przedstawiaja: niespelna piecioletnia Anne Eleonore (zmarla w styczniu 1679 r.) oraz
starsza o poéttora roku Konstancje Jadwige (umarla osiem miesiecy poZniej, we wrzeéniu),
corki Adama Konstantego Mieleckiego herbu Aulok i Anny z Gorzenskich herbu Nalecz. Na
obydwu portretach dziewczynki sa ufryzowane jak dojrzale kobiety, modnie, bogato ubrane,
przystrojone wspanialymi klejnotami — tak, jakby chciano im w ten sposéb choé w czeéci wy-
nagrodzi¢ utracone przyjemnosci dorostego zycia. Twarze maja jednak dzieciece, pucolowate,
z malymi ustami i szeroko otwartymi oczyma, a na glowach zielone wianki — symbol panien-
stwa i niewinno$ci. Ich konterfekty, réznigce sie klasa od wiekszoSci portretéw trumiennych,
dopehiaja teksty epitafijnych legend — poetyckie, niekonwencjonalne w sformulowaniach, prze-

pelione rodzicielska rozpacza, bardzo osobiste (mimo zaleceni Jednoty do ukrywania emocji

65 J. Dziubkowa, Samuel Fryderyk Lauterbach..., poz. 3, s. 61, il. 5 (bedaca przetworzonym kompute-
rowo fragmentem wspomnianej fotografii).

66 Olej na cynie, oémiobok 19x19 cm, warsztat wschowski(?), 1661. Obecnie obiekt znajduje sie w zbio-
rach Janusza Skrzypczaka, znanego leszczynskiego antykwariusza i kolekcjonera. Znajac wymiary tablicy,
przez poréwnanie proporcji na przetworzonym zdjeciu z skorygowana perspektywa, okre$lono przybli-
zong wielko$¢ portretu jako 33,5%35,5 cm.

67 Genealogisches Handbuch des Adels, Bd. 29: Der Gesamtreihe, Adelige Hauser A, Limburg 1962,
Bd. 6, s. 467.
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1 wyrazania przede wszystkim rado$ci spotkania z Panem). Po inwokacji, Anna Eleonora sa-
ma przemawia do czytelnika: ,,Stuchaj, ja Anusia Eleonorka [Annula Eleonorula]... musialam
zemrze¢, aby zy¢ i bym nie umarla, umarlam, wszystko postradalam, wszystko posiadam.”
A Konstancja Jadwiga slowami tekstu z tablicy do swojego portretu dodaje: ,,Po c6z tak spie-
szysz wedrowcze? Zatrzymaj sie, choé czas biegnie tak szybko — zbocz z drogi, wejrzyj z uwa-
g3 na losy kazdego czlowieka. Ten malutki grob, znak [symbol] ziemskiej natury uczy pewne-
go paradoksu, iz pod ziemig stabe roéliny pozywiaja sie, aby z kwiatu wzrastaly owoce zycia
wiecznego...[zmarla] doswiadczyla zmiennej staloSci i stalej niezmienno$ci natury. Podczas
gdy snuje sie plany na przysztoé¢ paczek rozwijajacego sie kwiatu nagle wiednie. Pomnik ten
klada pograzeni w bolu rodzice.” Obu portretom towarzyszyly po cztery o§mioboczne blachy
herbowe, z literami: A. E.— M. / Z. — M. (Anna Eleonora Mielecka z Mielecina) i data Smierci
1.6. — 7.9.oraz C. I. — M. / Z. — M. (Konstancja Jadwiga Mielecka z Mielecina) i ta sama data.
W obydwu zespotach, odnoszacych sie do kazdej z dziewczat, na dwu blachach, na czteropolo-
wych tarczach wskazana jest linia ojczysta: Aulok Mieleckich (rodowy), Korzbok (babki ojczystej,
Jadwigi z Zawadzkich, zony Samuela Mieleckiego), Godziemba (prababki ojczysto-ojczystej
Barbary z Wolskich z Rusinowa, zony Adama Mieleckiego, Jastrzebiec (prababki ojczysto-
macierzystej, Katarzyny z Gembartow, zony Stanistawa Zawadzkiego). Na dwu pozostalych
reprezentowana jest linia macierzysta: Nalecz (Gorzeniskich, rodowy matki), Osek (babki ma-
cierzystej, Ewy z Bronikowskich, zony Jana Gorzenskiego), Pomian (prababki macierzysto-
ojczystej, Magdaleny z Dabrowskich, matki tegoz Jana), Drogostaw (prababki macierzysto-
macierzystej, Anny z Bukowieckich, zony Wojciecha Bronikowskiego, matki Ewy). Wszystkie
przywolane herby stanowia pelen, klasyczny, uporzadkowany wywod heraldyczny, do$¢ rzad-
ki w poréwnaniu z czesto niespéjnymi lub wrecz mylnie podanymi herbami, towarzyszacymi
wielu zespolom trumiennym. Czteropolowy podzial tarcz, rozmieszczonych w dwu liniach (oj-
czystej i macierzystej) na czterech tablicach (po dwie z kazdej strony), by¢ moze byl spowo-
dowany ograniczeniem miejsca na bokach malych, dzieciecych trumien®s. Nie wiadomo kiedy
iz jakiego powodu konterfekty i tablice inskrypcyjne panienek Mieleckich zostaly rozdzielone
z tablicami herbowymi, znajdujacymi sie obecnie w zbiorach wschowskiego muzeum, w poblizu
miejsca ich pochowku. Jedna z os6b opracowujacych koécielne zabytki dolno$laskie byt autor
pierwszego odpisu tablic epitafijnych, ks. Boleslaw Dratwa, w latach 1968—-1977 proboszcz i ku-
stosz Sanktuarium Maryjnego w Rokitnie, p6zniej proboszcz w Konradowie. By¢ moze to za je-
go przyczyna, w trakcie prowadzonych prac badawczych, portrety i tablice trafily do Rokitna.
Rozproszony zostal rowniez, cze$ciowo ocalaly zespot trumienny zwigzany z osoba Chry-
zostoma Mieleckiego, niewiele starszego brata dziewczat, zaledwie jedenastoletniego chlopca,

urodzonego w roku 1671, zmartego 11 sierpnia 1682 i pochowanego po sze$ciu miesiacach —

68 J. Dziubkowa, Vanitas..., s. 114, nr kat. 102 (portret Anny Eleonory, przeklad inskrypcji W.J. Macie-
jewski) oraz s. 117, nr kat. 105 (portret Konstancji Jadwigi, przeklad inskrypcji E. Lewandowska).
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15 lutego 1683 r. w Jedrzychowicach. Do Muzeum Diecezjalnego w Rokitnie trafily: szeScio-
boczna, miedziana, srebrzona, otoczona bordiura trybowang w motyw laurowego wienca ta-
blica z lacinskim tekstem epitafijnym oraz trzy oSmioboczne, tak samo opracowane blachy,
z rozmieszczonymi przy klejnocie literami CH — M / Z — M (Chryzostom Mielecki z Mielecina),
datg 16—82 u dotu i pojedynczymi herbami: Aulok (rodowy Mieleckich), Nalecz (Gorzenskich)
i Korzbok (Zawadzkich) na kazdej. W Muzeum Ziemi Wschowskiej znalazly sie trzy nastepne
blachy, zapewne z o$miu tworzacych zespdl, z herbami: Jastrzebiec (Gembartéw), Pomian
(Dabrowskich) oraz Osek (Bronikowskich)%9. Przez analogie do herbow dziewczat latwo usta-
li¢ herby zaginione. Sa to: Drogostaw (Bukowieckich) i Godziemba (Wolskich).

Z leszczynskiego koéciola §w. Jana, nalezacego do Jednoty braci czeskich, pochodzi drew-
niane owalne epitafium urodzonego w 1665 (66?) i zmarlego w 1726 r. Jana Mieleckiego,
z sze$ciobocznym, malowanym na blasze cynowej portretem trumiennym, takaz tablica in-
skrypcyjna i oSmioma owalnymi tablicami herbowymi, trybowanymi w blasze miedzianej sre-
brzonej. Litery J — M / Z - M (Jan Mielecki z Mielecina) przy herbach identyfikuja jeszcze
jednego syna Adama Konstantego i Anny z Gorzenskich, meza Anny Elzbiety z Potworowskich
herbu Debno, od 1712 do $mierci piastujacego urzad miecznika wschowskiego. Wlasciwy uklad
herbéw: Aulok — Nalecz / Korzbok — Osek / Godziemba — Pomian / Jastrzebiec — Drogostaw
zostal tu zaktécony. Duzy, polpostaciowy, heroizowany portret Jana Mieleckiego przedstawia
zmarlego w zbroi zachodnioeuropejskiej, z plaszczem okrywajacym ramiona na wzor rzymskie-
go paludamentum. Wlosy ma jednak podciete i podgolone wysoko wedlug sarmackiej manie-
ry, nie brak tez zadzierzy$cie podkreconego wasa7o. Obraz pozostaje obecnie w zbiorach lesz-
czynskiego muzeum wraz m.in. z podobnie zaaranzowanym epitafium tej samej proweniencji,
z portretem trumiennym, tablicg inskrypcyjng i oémioma blachami herbowymi, zwigzanymi
z pochéwkiem zony Jana, urodzonej w 1684, a zmarlej w 1720 r. Anny Elzbiety z Potworow-
skich Mieleckiej7. Na okladce broszury wydanej przez parafie éw. Jana w Lesznie?2 znajduje
sie 6wczesna fotografia koécielnego wnetrza ukazujaca chor organowy. Wida¢ na nim sze$¢
owalnych epitafiow z umieszczonymi na nich portretami, tablicami inskrypcyjnymi i herbo-
wymi. Trafily one tam najpewniej po renowacji, w 1898 r., z empory73 i by¢ moze wtedy przy-
gotowano dla wszystkich podobne, owalne, drewniane podklady. Wowczas tez nastapilo naj-
pewniej przemieszanie herbéw w niektorych zespotach.

Spoérod rodzenstwa Mieleckich, po ktorych zachowane artefakty pogrzebowe §wiadczyly

o pochéwku zgodnym z sarmackim obyczajem, najp6zniej zmarl Samuel. Doczekal wieku

69 J. Dziubkowa, Samuel Fryderyk Lauterbach..., poz. 12, s. 69, il. 15.

70 Ibidem, poz. 39, s. 89, il. 41.

7t Ibidem, poz. 35, s. 86, il. 37.

72 Jahr-Biichlein der ev.-reform. Johannisgemeinde, Lissa 1906.

73 Was uns die Bilder in unserer Kirche sagen wollen [w:] Kirchen-Kalender der evang. Reform. Johan-
nisgemeinde zu Lissa 1.P.auf das Jahr 1902, Lissa 1901, s. 21.
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dojrzatego, ozenit sie z Ludwika ze Skrzypny Twardowska. Wiadomo, ze zmarl przed 1729 r.,
zyl jeszcze 13 grudnia 1726 r.74 Z jego pochowku w Jedrzychowicach zachowalo sie pie¢ owal-
nych, miedzianych, srebrzonych, repusowanych tablic z bordiura o motywie laurowego wien-
ca, z pojedynczym herbem i literami S — M / Z — M (Samuel Mielecki z Mielecina) u gory, po
obu stronach klejnotu. Trzy znalazly sie w zbiorach Muzeum Ziemi Wschowskiej. Sg to tabli-
ce z herbami Nalecz, Drogostaw i Pomian. Herby Korzbok i Godziemba trafily do Muzeum
Diecezjalnego w Rokitnie. Aulok Mieleckich, Osek Bronikowskich i Jastrzebiec Gembartéw
zaginely wraz z portretem i tablica inskrypcyjna7s.

Urodzona w 1642, zmarla 6 grudnia 1694 r. Anna z Gorzenskich herbu Nalecz, corka Ja-
na, cze$nika poznanskiego i Ewy z Bronikowskich herbu Osek, w 1664 roku poslubila Adama
Konstantego Mieleckiego herbu Aulok. Matka dziewieciorga potomstwa, wéréd nich wspo-
mnianych wezeéniej: Samuela, Jana oraz zabranych do wiecznosci przed niag w wieku dziecie-
cym: Chryzostoma, Konstancji Jadwigi i Anny Eleonory, pochowana zostala w Jedrzychowicach
7 lutego 1695 r. Zespol obiektdw towarzyszacych pogrzebowi i tym razem ulegl rozproszeniu.
W Muzeum Ziemi Wschowskiej zachowal sie jej szeScioboczny, malowany na srebrzonej bla-
sze miedzianej trumienny portret oraz owalna, trybowana blacha miedziana srebrzona, z her-
bem Abszac (prababki macierzysto-macierzystej — Anny z Wilkowa Ossowskiej, zony Jana
Bukowieckiego, matki Anny) i literami A — Z / G — M (Anna z Gorzenskich Mielecka). Warto
podkresli¢ dobra klase przedmiotéw: tablica ma repus bardzo wypukly, plastyczny, a jej kra-
wedzie otoczone sa miesista, bogato opracowana, florystyczng bordiura. Konterfekt tru-
mienny, wzorowany zapewne na wczesniejszym wizerunku typu reprezentacyjnego (o czym
Swiadczy wiek portretowanej), rowniez daje dobre $wiadectwo wykonawcy76. W muzeum przy
sanktuarium w Rokitnie znalazla sie pozostala, zachowana cze$¢ zespotu. Interesujacym do-
pelnieniem portretu jest tablica inskrypcyjna, z ktérej nieboszczka, przypominajac o zasadzie
memento mori zwraca sie po polsku do przechodnia: , Przystap, a nie dziwuj sie nagrobkowi
memu sam na sie patrz, a daj miejsce swojemu’”7. Poza informacjami dotyczacymi zycia
(z dziennymi datami urodzenia, zamazpojScia i $mierci) wazng dla §ledzenia i dokumentacji
pogrzebowego obyczaju jest data pogrzebu (zlozenia ciala do ,podziemnego Gmaszku”), wska-
zujaca na ponad roczny czas przygotowania uroczystoéci. Obok tablicy epitafijnej do Rokitna
trafilo takze piec tablic z herbami: Pomian (babki ojczystej — Magdaleny z Dabrowskich, zony
Melchiora Gurowskiego), Drogostaw (babki macierzystej — Anny z Bukowieckich, zony Mel-
chiora Gorzenskiego), Leliwa (prababki ojczysto-ojczystej — Doroty z Stawinskich, zony Wojcie-
cha Gorzenskiego, matki Melchiora), Lodzia (prababki macierzysto-ojczystej — Ewy z Brodzkich,

74 Teki Dworzaczka..., Monografie: Mieleccy; Samuel, syn Adama Konstantego i Gorzenskiej; Zyt jesz-
cze 1726. 13/XILr. (Orzeszkowo, dyssyd.) a juz nie zyl w r. 1729 (Ws. 83 k. 59v).

75 J. Dziubkowa, Samuel Fryderyk Lauterbach..., poz. 40, s. 90, il. 42.

76 Ibidem, poz. 19, s. 74, il. 22.

77 Fragmenty tekstu inskrypcji, w caloéci cytowanej w: J. Dziubkowa, Vanitas..., s. 112, nr kat. 101.
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zony Jana Bronikowskiego, matki Wojciecha), Leszczyc (najpewniej prababki ojczysto-ma-
cierzystej, zony Sebastiana Dabrowskiego, matki Magdaleny). W calym, wschowsko-rokitnien-
skim zespole brakuje rodowej Naleczy Gorzenskich i macierzystego Oseka Bronikowskich.

Fundator oprawy pogrzebowej Anny z Gorzenskich, jej maz Adam Konstanty Mielecki
(syn Samuela i Jadwigi z Korzbok Zawadzkich, urodzony 1643, zmarly w 1702 r.) pochowa-
ny zostal takze w Jedrzychowicach. Jego portret zaginal, natomiast znany jest, odpisany
przez ks. Dratwe z tablicy trumiennej, lacinski tekst inskrypcji epitafijnej z podana dzienna
data $mierci (13 wrzesnia 1702)78. Siedem owalnych, trybowanych w srebrzonej blasze mie-
dzia-nej tablic herbowych z literami: A(dam) C(onstanty) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina)
trafilo do Muzeum Diecezjalnego w Rokitnie. Na pieciu z nich przedstawione sg herby: Aulok
(rodo-wy Mieleckich), Korzbok (matki, Jadwigi z Zawadzkich), Godziemba (babki ojczystej,
Barbary z Wolskich, zony Adama Mieleckiego), Jastrzebiec (babki macierzystej, Katarzyny
z Gembart6w, zony Stanistawa Zawadzkiego) oraz Top6r (prababki macierzysto-ojczystej,
Anny z Zlotkowskich, zony Wojciecha Zawadzkiego, matki Stanistawa). Do pelnego zestawu
brakuje 6smej, najpewniej z herbem Prawdzic (prababki ojczysto-ojczystej, Justyny z Pako-
stawskich, zony Konstantego Mieleckiego). Blachy z herbami Dzialosza i Loeben, by¢ moze
dotyczacymi dwu pozostalych prababek, na obecnym etapie badan pozostaja genealogicznie
niezidentyfikowane.

W Muzeum Ziemi Wschowskiej znajduje sie sze$¢, pochodzacych z ko$ciola w Jedrzycho-
wicach, owalnych blach trybowanych w blasze miedzianej, z literami: I — M / Z — M, herba-
mi: Aulok, Godziemba, Prawdzic, Osorya i dwoma nierozpoznanymi (p6} kozla na szachownicy
oraz dom na obloku lub w plomieniach). Ich material, ksztalt, spos6b wykonania i aranzacja
oraz trybowana bordiura z motywem wienca wskazuja (przez analogie z innymi tablicami
towarzyszacymi portretom trumiennym z okolic Wschowy i Leszna), na miejscowy warsztat
czynny na przelomie XVII i XVIII w. Brak zwigzanego z nimi konterfektu, a przede wszystkim
tablicy inskrypcyjnej oraz — jak sie wydaje — dwu herboéw do pelnego zestawu, utrudnia wska-
zanie osoby, przy ktorej pogrzebie byly wykorzystane. Nie bez watpliwoéci mozna kojarzy¢ je
ze zmarlym po 14 wrze$nia 1706 r. Janem Mieleckim z Mielecina, synem Zbigniewa i Ma-
rianny z Gorzenskich herbu Nalecz. Rozproszone tablice herbowe zwigzane z pochéwkiem ich
drugiego syna — Zbigniewa juniora (zyjacego jeszcze w 1700 r.), dolaczono do trumiennego
zespolu jego corki Joanny Jadwigi z Mieleckich Dziembowskiej z leszczynskiego ko$ciola
$w. Jana (obecnie w Muzeum Okregowym), powodujac dalsze zamieszanie. Wszelako z wschow-
skich tablic herbowych jedynie trzy: Aulok (rodowy Mieleckich), Godziemba (Barbary z Wol-
skich z Rusinowa, babki ojczystej, zony Adama Mieleckiego) oraz Prawdzic (Justyny z Pako-
stawskich, prababki ojczysto-ojczystej, zony Konstantego Mieleckiego), pokrywaja sie teraz

z blachami Zbigniewa juniora.

78 B. Dratwa, Dzieje parafii w Siedlnicy, Konradowo 1979 (mps), s. 178, przyp. 52.
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Z zespotu trumiennego zyjacego w latach 1641-1694 Andrzeja z Sienna Potworowskiego,
zwiazanego z jego pogrzebem w Jedrzychowicach, zachowala sie w zbiorach wschowskiego
muzeum szeScioboczna tablica miedziana z lacinska inskrypcja oraz dwie tablice owalne, re-
pusowane w blasze miedzianej srebrzonej z herbami Debno (Potworowskich) i Tepa Podko-
wa odm. (Jastrzebiec?) oraz literami: A(ndreas) — P(otworowski) / D(e) — S(ienno). Andrzej
Potworowski byl synem Jana i Malgorzaty z Frankenbergéw herbu wlasnego, wnukiem Paw-
la, podstolego kaliskiego i Katarzyny z Laszkowskich. Ozenil sie z Anng Jadwigg Schlichtin-
gbwna, corka Samuela i Krystyny z KoSmidréw Gruszczynskich. We Wschowie piastowat urze-
dy pisarza grodzkiego79 i sedziego surogatoradc. W jedrzychowickim ko$ciele zachowalo sie
okazale drewniane epitafium nascienne Andrzeja Potworowskiego, zlocone, z ozdobna azu-
rowa snycerka oparta na motywie liSci akantu, z umieszczona w nim duza tablicg napisowa
1 niewielkim, ekspresyjnym, dobrej klasy owalnym portretem u géry. Wizerunek przedstawia
dojrzalego mezczyzne o zywym spojrzeniu, z ciemng, po sarmacku przycieta, podgolong czu-
pryna i podkreconym wasem (przy dolnym brzegu obrazu trudny do zidentyfikowania skra-

wek czerwonego ubioru).

Omawiajac zwyczaje pogrzebowe szlachty z pogranicza Slaska i Wielkopolski skoncen-
trowano sie przede wszystkim na wybranych przykladach z Wschowy i okolic, majacych od-
niesienie do zabytkoéw znajdujacych sie na stalej ekspozycji w Muzeum Ziemi Wschowskie;j.
Bogactwo istniejacych jeszcze w XIX w. trumiennych obiektéw towarzyszacych pochéwkom
odnotowywali skwapliwie, choé¢ niestety malo precyzyjnie, d6wcze$ni badacze wielkopolskiej
kultury. Traktowane one byly wowczas powszechnie jako ciekawostka, zwigzany z obyczajem
wyr6ob miejscowego rzemiosla; do rangi dziela sztuki podnidst je dopiero wiek XX. Dzieki
Jozefowi Lukaszewiczowi, poznanskiemu historykowi i archiwiécie, upubliczniona zostala po
polowie XIX w. wiedza o portretach istniejacych we wschowskim ko$ciele bernardynskim
jeszcze przed powstaniem konterfektow rodziny Gurowskich. Hermann Ehrenberg, w 1885 r.
wspolzalozyciel poznanskiego archiwum (obecnie Archiwum Pahstwowego), piszac pod koniec
XIX w. na temat wystawy zabytkdéw wielkopolskich odnosi sie m.in. do zespoléw zwigzanych
z pochowkami: ,bylo tez duzo tablic z posrebrzanej miedzi z tekstami malowanymi zlotymi
literami i tarcz herbowych, ktore albo malowane na blasze zywymi kolorami albo, niektére po
mistrzowsku, trybowane w srebrzonym mosigdzu. Oba rodzaje, tak jak portrety zmarlych, by-
ly przechowywane w ko$ciolach. W kos$ciele ewangelickim w Jedrzychowicach jest w sumie

73 roznego rodzaju takich blach”s.

79 K. Niesiecki, Herbarz polski, Lipsk 1841, t. 7, s. 472.

80 Teki Dworzaczka..., Teksty, Regesty, Grodzkie, Wschowa cz. 1, 4001 (rok 1690) i 4075 (rok 1693), (nr 76).
81 H. Ehrenberg, Die kulturgeschichtliche Austellung der Provinz Posen im September 1888, ,Zeitschrift
der Historischen Gesellschaft far die Provinz Posen” 5, 1890, s. 11—12.
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Alfred Brosig, badacz sztuki wielkopolskiej, w okresie miedzywojennym kustosz Gabine-
tu Rycin Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu, obserwujac postepujace straty ,tabliczek
z trumien” i nawolujac w 1930 r. do ich szybkiej inwentaryzacji zauwaza: ,Nie docenia sie na
ogo6l ich wartosci artystycznej, traktujac je jako dziela domorostych lub wedrownych malarzy,
podczas gdy owe malowidla maja pozatem jeszcze specjalng warto$¢ naukowa dla historii kul-
tury, dla genealogii, heraldyki i kostiumologii”82.

Jeszcze w 1948 r. Stanislaw Wilinski, historyk sztuki zajmujacy sie portretami trumienny-
mi, zapewne na podstawie wlasnych kwerend i obserwacji notuje: ,$ciany koéciota w Szlichtyn-
gowej (pow. wschowski) oblepione sa wprost portretami trumiennymi rodziny Szlichting”s3.

Poza archiwaliami, publikowane zapiski czasem — jak w przypadku koéciola Podwyzsze-
nia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej czy §w. Jana w Lesznie — uzupelniajg, a nawet w czesci
precyzuja rzadkie, dawne fotografie. Mimo iz na podstawie dostepnych materialdbw mozna
okresli¢ dzi§ jedynie dane szacunkowe, stan liczebny wizerunkéw trumiennych na ziemi
wschowskiej jawi sie imponujaco, szczegoélnie, ze — jak wskazujg poszlaki — pierwotnie byl on
zapewne znacznie wiekszy. Kolejne remonty i zmiany wyposazenia ko$cielnych wnetrz, natu-
ralne zniszczenia, wykorzystywanie (po przetopieniu) blach srebrnych, ale takze cynowych,
na potrzeby koSciola, akcje relegowania z $wiatyn przedmiotdéw nie zwigzanych z liturgia,
przepisy higieniczne zalecajace w XIX w. porzadkowanie krypt, wreszcie wojny i pospolite
grabieze konsekwentnie, w ciagu prawie czterech stuleci uszczuplaly liczbe tych obiektow na
terenach historycznej Rzeczypospolitej i w miejscach silnego oddzialywania jej kultury. Na
ziemi wschowskiej dotkliwe straty spowodowane byly dodatkowo dzieleniem i rozpraszaniem
zachowanych do niedawna zespoléw, umieszezaniem ich czedci w réznych, czasem doséé odle-
glych placowkach $wieckich i kocielnych. Oderwanie portretu trumiennego od tablicy epita-
fijnej i tablic herbowych, tworzacych z nim integralny zespdl, spowodowalo anonimowo$¢
wielu obiektéw, unicestwiajac wiedze o ich historycznych, rodzinnych i artystycznych powia-
zaniach. Mimo tej niekorzystnej sytuacji, przeprowadzone ostatnio badania szacunkowe wy-
kazaly okolo pie¢dziesiat zespolow, funkcjonujacych w tutejszych ceremoniach pogrzebowych
od lat 60. XVII po koniec XVIII w. S3 to w wiekszoSci portrety szeScioboczne, malowane na
blasze miedzianej, najczeSciej srebrzonej. Konterfekty cynowe stanowig mniej niz 30% odno-
towanej populacji. W tym czasie obrazy nie nalezaly do przedmiotéw warto$ciowych a portre-
ty trumienne byly malo znaczacym skladnikiem wydatkéw pogrzebowych. Jednak srebrzona

blacha miedziana ozdobiona dobrym repusem byla znacznie cenniejsza niz prosta blacha

82 A, Brosig, Tabliczki z trumien, ,Kronika Miasta Poznania” 8, 1930, s. 328.

83 S. Wilinski, Polski portret trumienny na Ziemi Lubuskiej, ,Przeglad Zachodni” 1948, nr 4, s. 406.
Artykul powstal po wystawie ,,Portret polski XVII i XVIII wieku” otwartej po wojnie, w 1947 r., w Mu-
zeum Wielkopolskim (obecnie Narodowym) w Poznaniu. W zespole eksponowanych wizerunkow znala-
zly sie rowniez portrety trumienne.
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cynowa. Towarzyszaca portretowi sze$cioboczna tablica i zestaw owalnych blach herbowych
byly wykonane w tym samym materiale.

Na zachodnich terenach Rzeczypospolitej zamawiano portrety trumienne nie tylko w lo-
kalnych warsztatach. Korzystano z ustug cieszacych sie renoma rzemieslnikow w Poznaniu,
Wschowie czy Miedzyrzeczu ale tez funkcjonujacych w poblizu granicy, w Brandenburgii i na
Slasku — w Sulechowie, Frankfurcie czy Glogowie. Swiadcza o tym punce konwisarskie pozo-
stawione na cynowych blachach podobrazia. Zespoly trumienne z ziemi wschowskiej zlecane
byly najpewniej w wiekszoSci lokalnym badz leszezyniskim mistrzom, oferujacym wysoki, profe-
sjonalny poziom wykonania. RzemieS$lnicy byli §wiadomi swych umiejetnosci, totez niektoérzy
z nich pozostawili na wyrobach sygnatury lub znaki warsztatu. Wschowski konwisarz Chri-
stian Krelli wybil swoja imienng punce z literami C — K na portrecie kanonika Jana Rydzyn-
skiego herbu Wierzbna, archidiakona $remskiego, pralata kapituly poznanskiej, proboszcza
wschowskiego, zmarlego w 1696 r. we Wschowie, a pochowanego zgodnie ze swoja wola w poz-
nanskiej katedrze oraz na portrecie zmarlej w tym samym roku Elzbiety z Dziembowskich
herbu Pomian, wdowy po Przectawie Bronikowskim, pochowanej w koSciele ewangelickim
w Chlastawie (obraz obecnie w zbiorach Muzeum w Miedzyrzeczu). Malarz Johann Christian
Pauli, od 1742 1. starszy cechu leszczynskich malarzy, zostawil swoje inicjaly J.C.P. na odwro-
cie wizerunku zmarlej w 1739 r. Joanny Karoliny Mieleckiej z koéciota §w. Jana w Lesznie,
a platnerz Carl Schonwetter wybil punktakiem nazwisko, miejsce i date (,Machts. — Schwe-
rdtfayer / Carl. Schonwetter. — in. Fraustadt 1792”) na pozostajacej w koSciele franciszkanskim
we Wschowie tablicy epitafijnej, zwiazanej z Rozalia Gurowska zmarla w 1792 r. W obu ostat-
nich przypadkach jest to wyjatkowe w odniesieniu do towarzyszacych pogrzebowym obrze-
dom obiektéw, na ktorych w XVII i XVIII w. wykonawcy z reguly nie umieszczali sygnatur.

Nalezy wyraznie podkresli¢, ze wiekszo$¢ zachowanych, zwigzanych z ziemia wschowska
portretéw trumiennych, tablic epitafijnych i herbowych, zwlaszcza powstajacych u schytku
XVII w. i p6zniej, jest dobrej artystycznej klasy moéwigcej o wysokim poziomie miejscowego
Srodowiska rzemie$lniczego. Malarstwo wykazuje profesjonalng znajomo$¢ warsztatu, latwosé
postugiwania sie modelunkiem, umiejetno$¢ podkreslania indywidualnoéci przedstawianych
0s6b. Czesto z dokumentacyjng pasja odnotowywano modny ubidr, wzor zdobiacy tkanine,
misternie upieta fryzure, urode klejnotéw. Radzono sobie nawet w przypadkach trudnych,
w sytuacji, kiedy portret majacy przypomina¢ osobe zywa, powstawal juz po jej $mierci. Kunsz-
tem popisywali sie platnerze. Bordiury i herby maja repus bardzo mocno wypukly, plastycz-
ny, ornamenty sa finezyjne i urozmaicone — od typowych motywéw zwartego, oplatajacego
brzegi wienica, poprzez fantazyjne, florystyczne kompozycje tworzone z zastosowaniem azu-
rowych przeswitow. Srebrzenie wyposazalo miedziane blachy w szlachetna, metafizyczng po-
Swiate. Zamawianie prac u dobrych artystow, wykorzystywanie drozszych materialéw, poka-

zuje zamozno$¢ rodzin upamietniajacych swoich zmarlych okazalym pochéwkiem.
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Portrety trumienne oraz zwigzane z nimi tablice epitafijne i herbowe sa dzi§ nieocenio-
nym zrédlem wiedzy na temat rodzimego malarstwa, rzemiosla artystycznego, heraldyki, ge-
nealogii, jezyka a takze historii ubioru i obyczajowych zachowan. Portretowani mezczyzni
przedstawiani zawsze z glowa odkryta, wyrazajaca szacunek dla najwyzszego majestatu bo-
skiego i dla wszystkich zgromadzonych w koSciele, prezentuja zmieniajace sie w czasie fryzu-
ry i formy zarostu. Na zachodnich terenach przygranicznych, cze$ciej niz w innych miejscach
Rzeczypospolitej, od konica XVII stulecia w heroizowanych przedstawieniach dworsko-rycer-
skich polski strdj zastapiony zostaje zachodnioeuropejska zbroja i narzuconym na ramiona
plaszczem. W XVIII w., zgodnie z nowa konwencja, na zolierskich glowach pojawiaja sie
peruki. Nigdy jednak nie towarzysza one sukni sarmackiej, mimo, ze podgolona czupryna,
zawiesiste wasy i zbroja z plaszczem na wzoér rzymskiego paludamentum wystepowaly jako
wariant réwnolegly od czas6w Jana III Sobieskiego. Portrety kobiet, nie obarczone w takim
stopniu jak meskie potrzeba demonstracji idei narodowych czy postaw heroicznych, prezen-
towaly na ogo6t mode zgodna z tendencjami obowigzujgcymi na dworach europejskich. Na prze-
fomie trzeciej i czwartej ¢wierci XVII w. bialoglowy udaja sie w podréz do wieczno$ci w dro-
gocennych futrzanych czapkach-kolpaczkach, nalozonych na koronkowe czepki z naczétkiem
a na ich szyi 1$nig perly. Dekolty sukien lamujg koronki ozdobione klejnotami. Tylko leciwe
matrony pokazane sg w czarnych czepcach i surowych, przypominajacych habit okryciach.
Z czasem dworskie suknie staja sie coraz bardziej wydekoltowane, a glowy pan w latach osiem-
dziesiatych XVII w. zdobia wysokie, ekstrawaganckie czepki fontange (wprowadzone do mo-
dy przez faworyte Ludwika XIV, Marie-Angélique de Fontanges, 1661-1681), bardzo krytyko-
wane przez 6wczesnych obyczajowych konserwatystow, wySmiewane i nazywane pogardliwie
Skukuryku”.

Na tle konterfektow szlacheckich osobnym problemem jawia sie rzadkie trumienne wy-
obrazenia ludzi innego stanu, na ogét duchownych i intelektualistow zyskujacych pozycje
oraz autorytet dzieki walorom osobistym: wyksztalceniu, talentom naukowym, wreszcie pel-
nionej funkcji. Z ko$ciola Kripplein Christi pochodzi malowany na szeSciobocznej blasze cy-
nowej trumienny portret Samuela Lauterbacha, urodzonego w 1662 r. we Wschowie i zmar-
lego tamze w 1728 r. luteranskiego teologa, kronikarza, historyka, pastora miejscowej gminy
ewangelickiej, opisujacego z sympatia Polske w jej pierwszej niemieckojezycznej historii —
Pohlnische Chronicke. Wydaje sie, ze portret powstal nie tylko z woli, ale na zlecenie Lauter-
bacha. Luteranski duchowny niskiego pochodzenia, Niemiec, zasluzony zaré6wno dla swojej
malej wschowskiej ojczyzny, jak i dla swojego panstwa — Polski, z pelng Swiadomoécig wpisal
sie w jej kulture. Majgc niespelna trzydziedci lat, w 1691 r., zostal powolany przez kalwina
Piotra Zychlifiskiego, podkomorzego kaliskiego, wlasciciela Osowej Sieni na pastora tamtej-
szego kosciola. Przez osiem lat stuzby w tej §wiatyni bral zapewne udzial w pochéwkach ro-

dziny protektora oraz miejscowej szlachty, totez zaakceptowanie polskiego obyczaju bylo
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naturalng konsekwencja tej, a takze i p6zZniejszej pracy. Portret trumienny przedstawia doj-
rzalego, acz niestarego jeszcze mezczyzne zywo spogladajacego na widza. Jego ciemne wlosy
opadaja na ramiona. Czarny, surowy ubiér odpowiedni do pelnionej funkeji przetamuja przy
szyi dwa szerokie pasma weneckiej koronki, opadajgce na pier§ w formie kolnierzyka du-
chownych. Obraz ten jest cennym dokumentem ikonograficznym oraz kulturowym, moéwia-
cym o zywoSci sarmackiego obyczaju. Portret Lauterbacha znajduje sie od 1962 r. w zbiorach
Muzeum Okregowego w Lesznies4.

Na koniec warto zwr6ci¢ uwage, ze na terenach pogranicza wielkopolsko-$laskiego,
a szczego6lnie na zachodnich rubiezach Rzeczypospolitej zamieszkalych przez rodziny niemiec-
kich ewangelikow a takze z nimi skoligacona polska szlachte, powstawalo znacznie wiecej
portretow trumiennych dzieci niz na innych obszarach. Wizerunki te, wieszane po pogrzebie
w koSciele, wzbogacaly galerie miejscowych posesjonatow, poszerzajac liczbe oséb reprezen-
tujacych dom i mocniej akcentujac jego miejsce w historii panstwa w ktérym zyli i z ktérym
czuli sie zwigzani rodzing, majatkiem, piastowanym urzedem. By¢ moze tez m.in. dlatego
dziewczeta i niezamezne panienki ubierano jak osoby dorosle, nie szczedzac wspanialej bizu-
terii, cho¢ nie zapominajgc réwniez o rucianych wiankach nakladanych na misternie fryzo-
wane wlosy. Chlopcy na ogoél ukazywani byli w zupanikachs8s.

Wszystkie zachowane portrety trumienne sg przykladem sily oddzialywania obyczaju kul-
tywowanego na obszarze wplywow sarmackiej kultury, jednoczacego mieszkancéw Rzeczypo-
spolitej niezaleznie od wiary i narodowo$ci. Obyczaju, przekraczajacego wszelkie wewnetrzne

granice — jezykowe, wyznaniowe, a nawet spoleczne.

84 Por. J Dziubkowa, Samuel Fryderyk Lauterbach..., s. 55—58.
85 J. Dziubkowa, Wizerunek dziecka na portrecie trumiennym [w:] Od narodzin do wieku dojrzalego.
Dzieci i mlodziez w Polsce cz. 1: Od $redniowiecza do wieku XVIII, Warszawa 2002, S. 301—324.
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Joanna Dziubkowa

FUNERAL CUSTOMS OF THE GENTRY
FROM THE GREATER POLAND AND SILESIA BORDER
Summary

he vast territory of the Polish-Lithuanian Commonwealth (officially existing since the
T 1569 Union of Lublin) covered the area of about 990.000 kmz? in the first half of the
17th century. The political system, referred to as the gentry democracy (gentry constituted
around 10% of the population and significantly influenced both social and cultural life), was
recognized in the 18t century by Jean-Jacques Rousseau as an example of a modern concept
of civil society.

Modern times witnessed the arrival of a funeral spectacle on the territory of the Com-
monwealth. Although it was based on the burial traditions common to all Catholic funerals,
it was characterized by a unique richness of forms. In a country of multiple religions, lan-
guages and nations, assimilating on the grounds of mores the easiest, the Sarmatian pompa
funebris (splendour funerals), which connected the traditional mores with secular social
values, found the appreciation of the immigrant families as well as the families inhabiting the
peripheries of Polish lands. The bordering areas of Greater Poland, Silesia and the Branden-
burg region constituted an interesting clash of diverse spheres of religion and culture. Though
it could not have been easy, the Catholics and Protestants living there and entering cross-
family alliances attempted to respect the rules of mutual tolerance of diversity.

In the middle of the 16th century, bearing the sign of intellectual freshness Lutheranism,
gained new followers among the majority of the inhabitants of Wschowa and its surround-
ings. The Parish church, which was taken over by them in 1555, was returned in 1604 after
years of court proceedings. Soon, another place of worship was erected due to the engage-
ment and generosity of the Protestants. Kripplein Christi (the Christ’s Crib) served as God’s
House since 1604. Owing to the archaeological works conducted in the temple in 1979 and
2004—2005, among others, a crypt with the coffin of Zofia Radomicka (of the Ujejscy family),
deceased in 1628, was found. She was a church benefactor and the wife of a Catholic, Hiero-
nim Radomicki, who was the castellan of Krzywin, Wschowa governor and later the voivode

of Inowroclaw. The decoration of the upholstered with black velvet coffin, currently recon-
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structed and exhibited in the Wschowa Land Museum, comprises a set of silver ornaments.
Among them there is a rectangular coffin plaque and six oval cartouches with the coat of arms
of her immediate family including the ancestors on her father’s and mother’s sides. The ob-
jects of high artistic value, produced with the use of numerous artistic techniques, included
an impressive in size, almost half a metre in length, crucifix with a cast, gilded statue of the
crucified Jesus, placed on the coffin lid. The Latin inscription on the epitaph plaque identi-
fies the deceased, reminds of her virtues, gives the date of death and informs that her funeral
was founded by her sorrowful husband (present in the splendour of held dignities). The con-
tent of the inscription reveals an unhindered relationship of two people of different religions,
a Lutheran woman and an avowed Catholic. Apart from family ties, they were also connected
by the same social class and cultural affiliation. Even in the face of death, the references to
the gentry, family traditions as well as the offices were perceived as of vital importance.

In the coffin of Zofia Radomicka (of the Ujejscy family), there were the remnants of a silk
cushion as well as a gown made from precious, silk velvet. In comparison with the modest
Lutheran burials, these artefacts were unique. The discovery of the crypt in the Church of
Christ’s Crib in Wschowa, constituted a valuable insight into the history of material culture
and mores, for instance, the artistic value and function of specific elements of the coffin
decoration, the clothing and its style, the type of fabrics used at the time as well as the man-
ner of placing the body. It also broadened the genealogical knowledge and gave a sample of
Baroque epitaph plaque inscriptions language. In addition, it reminded of the ever-lasting
dilemmas of the living, forced to choose between a dignified burial satisfying the family am-
bitions and a moderate one which is considered suitable in the face of death.

The commemoration of the deceased passed from one generation to another by the epi-
taph inscriptions and coats of arms was complemented with the image of the departed nailed
to the coffin, which was a practice gaining in popularity in the Commonwealth around the
middle of the 17t century also in the areas in Greater Poland that were bordering Silesia and
the Brandenburg region. At first, the image had the shape of a tondo or oval, soon the charac-
teristic shape of an octagon or hexagon prevailed. The coffin images of the deceased were
commonly placed on tin, or more expensive copper, rarely silver plates. The portrait played
a significant role during the funeral ceremony conducted in the church. It showed the conti-
nuity of the worldly and eternal life. The departed person, as a person present hic et nunc
(here and now), participated in their own funeral.

The oldest preserved image from the Wschowa land (currently stored in the National
Museum in Poznan) comes from the Church of the Holy Cross in Szlichtyngowa, which was
originally an Evangelical church and which was destroyed in a fire in 1995. The hexagonal,
hand-painted on a tin plate, coffin portrait depicts deceased in 1675 Sabina of the Schlichting

family, the wife of Jan Fabian Haza Radlic, a cavalry master and a secretary of His Majesty,
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a Wschowa burgrave. In the Wschowa Land Museum there is a hexagonal, tin plaque with
a Latin epitaph inscription, separated from a portrait, and six octagonal, tin, coat of arms
plates. Apart from these, the museum collections comprise many other, unfortunately incom-
plete, funeral sets. The church in Szlichtyngowa was also home to the coffin portrait of de-
ceased in 1676 Krystyna Schlichting, a daughter of Adam Koémider Gruszczynski and Jadwi-
ga of the Zychlihscy family, the second wife of Samuel, a cavalry master and a royal secretary.
In his monograph of Polish Schlichtings, Wlodzimierz Dworzaczek mentions respect towards
Polish mores shown in his home. It is not surprising though that he buried his wife according
to Sarmatian traditions with her portrait nailed to the coffin lid. The portrait is completed
with a preserved till today inscription plaque with Polish wording and six coat of arms plates.
The Church of Blessed John of Dukla in Jedrzychowice, originally a Catholic church run
by the Unity of the Brethren in the 17t century, possessed funeral sets of the Mieleccy family,
which are now incomplete and partially dispersed. Among them there is a hexagonal, painted
on a silvered plate, copper coffin portrait of deceased in 1694 Anna of the Gorzenscy family.
She was the wife of Adam Konstanty Mielecki and a daughter of Jan, the cup-bearer of Poz-
nan and Eva of the Bronikowscy family. Another plate was a repoussage with her great-
grandmother’s family crest. There were also funeral coat of arms plaques of her offspring,
Anna Eleonora and Konstancja Jadwiga, deceased in 1679, Chryzostom, deceased in 1682 (all
died as children) as well as Samuel, deceased before 1729. In the Wschowa Land Museum,
there are also six oval, repousse, copper plaques coming from the church in Jedrzychowice.
Hypothetically, they are connected with deceased around 1706 Jan Mielecki, a son of Zbig-
niew and Marianna of the Gorzenscy family. Another hexagonal, copper plaque with a Latin
inscription as well as two oval coat of arms plates come from a funeral set of buried in 1694
in Jedrzychowice Andrzej (of Sienno) Potworowski, who was a gord writer and a deputy judge.
It must be clearly stated though that majority of coffin portraits connected with the
Wschowa land as well as the epitaph and coat of arms plaques, especially from the end of the
17th century and later, is of good artistic value certifying of highly qualified local craftsmen.
The painting shows professional knowledge of the artists, an ease in using modelling and an
ability to highlight the individuality of the portrayed people. Passionately documented were
also the fashionable clothing, the patterns on the fabrics, skilfully modelled hairstyles and
the beauty of the jewellery. Even in more difficult cases, when the portrait was created after
the death of the deceased, the work was successful. The armourers also showed high quality
craftsmanship. Bordures and coats of arms have sharply raised, ductile repoussage and the
ornaments are finesse and quite diversified. They vary from a typical, concisely enlacing the
edges wreath to fanciful, floral melanges with openwork. Silvering equipped copper plates

with a noble, metaphysical glow. Commissioning work to skilful artists and using more ex-
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pensive fabrics show the wealth of the families commemorating their deceased members
with a lavish funeral.

In the end, it is worth mentioning that on the borderline of Greater Poland and Silesia,
especially in the western peripheries of the Commonwealth inhabited by German Protestants
and affiliated with them Polish gentry, there were many more coffin portraits of children
than in other regions. The images, hung in churches after the funeral ceremony, enriched the
church collections of local property owners, enlarged the number of members representing
the family, emphasizing their place in the history of the country where they lived and with
which they felt connected through their family, property and office. This might have been the
reason for exposing the clothing of the deceased. Girls and unmarried young woman were
dressed like adults. Although beautiful jewellery was not spared, rue wreaths put on finely
styled hair were not forgotten. Boys were commonly presented in a fancy cloak called zupan.

All the preserved coffin portraits are an example of the influence of customs followed on
the areas affected by the Sarmatian culture, joining the inhabitants of the Commonwealth

despite their religion and nationality.
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Marta Matkus

ZLOBEK CHRYSTUSA - KRIPPLEIN CHRISTI -
— PRAESEPE CHRISTI.
STAROMIEJSKI KOSCIOL LUTERANSKI WE WSCHOWIE*

schowa od 1552 r. stawala sie miastem wyznaniowym, z dominujacg rola luterani-
W zmus6, Blisko$¢ granicy, czeste kontakty z krajami niemieckimi, §laskie korzenie
wielu wschowian byly gléwnymi powodami szybkiego sukcesu nowej wiary na pograniczu
wielkopolsko-$§laskim. Wraz ze Smiercig katolickiego plebana, Michala Szlapskiego (Tschepe,
Trepe) w 1552 r. rada miejska korzystajac z tego, ze biskup poznanski nie mianowal nastepcy
proboszcza, powolala luteraniskiego kaznodzieje ze Slaska, Joachima Weisshaupta. Trzy lata
pbzniej, 18 maja 1555 r., odbylo sie uroczyste pierwsze nabozenstwo luteranskie, odprawione
przez Andreasa Knoblocha, w ktérym uczestniczyt starosta wschowski Maciej Gorski oraz
wladze miasta wraz z mieszczanami. Tym sposobem wschowska fara przeszla we wladanie
luteran. Poczatek XVII w. przynidst w miescie regulacje prawne w zakresie zwrotu majatku
Kosciola katolickiego przejetego podczas reformacji przez rade miejskas”. W imieniu katoli-
koéw o zwrot koéciota farnego wystapil 1600 r. — wsparty mandatem krolewskim — wschowski
proboszcz Michal Grzembski8s. Dlugotrwale starania i proces sadowy zostaly zakonczone
z korzyscia dla wspdlnoty katolickiej dopiero 1604 r.89
Utrata uzytkowanej przez lata $§wiatyni odczuwana byla przez luteranéw wyjatkowo bole-

$nie — nakladem kosztow i staran podnie$li oni stary miejski ko$ciol mariacki z ruiny, jaka

* Tekst ten jest zmieniong wersja referatu pt. Kosciét imienia Zlébka Chrystusa (Kripplein Christi) we
Wschowie. Miejsce tozsamosci i pamieci wchowskich luteran pierwotnie opublikowanego w tomie Ko-
$ci6l imienia ZIobka Chrystusa (Kripplein Christi) we Wschowie na tle procesu konfesjonalizacji w kra-
jach Europy Srodkowej, red. P. Klint, M. Malkus, K. Szymariska, Wschowa 2012, s. 171-204.

86 J. Dworzaczkowa, Wschowa w XVI i XVII wieku przykladem konfesjonalizacji, referat wygloszony na
sesji popularno-naukowej pt. Protestancka przeszto$¢ Wschowy (Wschowa, 23—24 IX 2004), dostepny
w wersji elektronicznej na stronie Muzeum Ziemi Wschowskiej (dalej: MZW): www.wschowa.pl/info/
pliki/sesja_ PL.pdf (dostep: 2 VI 2011).

87 S.F. Lauterbach, Der Fraustddter Zion..., Leipzig 1708, s. 328—333; H. Moritz, Reformation und Ge-
genreformation in Fraustadt, Posen 1907—-1908, Teil 1—2; J. Dworzaczkowa, Kontrreformacja we Wscho-
wie w latach 1577-1632, ,Roczniki Historyczne” 36, 1970, s. 1—41.

88 Maciej Grzembski zostal mianowany na urzad proboszcza wschowskiego w 1577 r.

89 H. Moritz, Reformation..., Teil 2, s. 3—19, J. Dworzaczkowa, Kontrreformacja..., s. 20—25.
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spowodowal pozar w 1529 r. W 1552 r. polozono nad prezbiterium sklepienia. Odbudowe
ukonczono w 1580 r., kiedy to postawiono potezng wieze gorujaca nad okolicg oraz murowany
budynek szkoly parafialnej (1560 r.). Swigtynia w tym czasie pelnila centrum zycia religijnego
Wschowy i przez p6l wieku zgromadzono w jej murach liczne epitafia, Swiadczace o stosunku
mieszczan do swego koSciolase. Umieszczona tablica fundacyjna na potudniowej Scianie wie-
zy koS$cielnej do dnia dzisiejszego przypomina date ukonczenia budowy (1580 r.) oraz 6wcze-
snych gospodarzy Swigtyni — protestantow.

Duzym problemem dla luteranéw bylto znalezienie miejsca na nowa $wiatynie. Dzieje orga-
nizacji wschowskiego Zlébka Chrystusa sa dowodem na solidarnoé¢ miejscowej parafii ewan-
gelickiej, ktora potrafila rozwigzaé¢ najtrudniejsze problemy, z ktorymi spotykali sie prote-
stanci w dobie kontrreformacji. Z uplywem wiekdéw powstala nawet legenda, opowiadajaca
o perypetiach zwigzanych z budowa nowego koSciolas. Zamysl organizacji Domu Bozego reali-
zowano dzieki ofiarnoéci mieszczan wschowskich i okolicznej szlachty92. Glowny kapital finan-
sowy zebrany zostal dzieki kolekcie prowadzonej ,,od domu do domu”. Przeprowadzili ja wy-
brani, szanowani powszechnie przedstawiciele spoleczno$ci miejskiej (Adam Hennig, Fabian
Fechner, Andreas Miiller, Bartholomeus Riidiger Mlodszy)9s. 19 listopada%4 parafia zakupila

nieruchomo$¢ (dwa domy mieszczanskie), ktérej w krotkim czasie postawiono skromna na razie

90 W farze lub jej poblizu pochowany zostal m.in. pierwszy duchowny luteranski, ktéry zmart we Wscho-
wie, Leonard Krentzheim (zm. 1598) oraz szeScioletni syn pastora Valeriusa Herbergera, Valerian (zm.
1601). Spisane warunki przekazania koSciola miejskiego méwily o poszanowaniu cial zmarlych oraz epita-
fibw. O dotrzymaniu zasad przekonuja zachowane tablice i Swiadectwo Samuela Friedricha Lauterba-
cha, ktory w XVIII w. wspominal mocno juz zniszczona plyte nagrobna Krentzheima (S.F. Lauterbach,
Vita..., s. 67).

91 Przytaczaja ja pastor Specht (J.F. Specht, Der neue Zion oder die Geschichte der evangelisch-lutherischen
Gemeinde am Kripplein Christi zu Fraustadt, Fraustadt 1855, s. 53) oraz K. Gross w swoim zbiorze
legend (K. Gross, Sagen und alte Geschichte, Glogau 1930, s. 43—44). Wedlug legendy, na skutek intryg
jezuitdw wschowskim luteranom postawiono warunki budowy kosciola. Czas budowy nie mégl przekro-
czy¢ trzech miesiecy, budowla nie mogla znajdowa¢ sie ani w mie$cie, ani za miastem, wieza-dzwonnica
nie mogla by¢ ani okragla, ani kwadratowa.

92 §.F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 334. Okoliczna szlachta dostarczyla przede wszystkim drewno
i zapewnila transport. S.F. Lauterbach (Vita..., s. 315) wylicza dobrodziejow z okolicznej szlachty, ktorzy
przekazali w 1604 r. na rzecz budowy ko$ciola pieniadze na zakup drewna. Kronikarz wspomina Eme-
rencjanne z Kotowiczéw (zm.1605), wdowe po Hansie Radliz (zm. 1585/93) oraz jej siostre Urszule z Ko-
towiczow, wdowe po Mikolaju von Debitz, Ernesta Seher Thoss (przyjaciela Valeriusa Herbergera), Hansa
Kromme oraz pania ze Stracza (Struntz) czyli z rodu Rechenbergéw. Wérdd mieszczan jako dobrodziej-
ka zapisala sie skromna Zona Petera Stoltza, Melchior Priiffer (S.F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 334).
W 1613 r. Abraham von Kottwitz, dziedzic na Gérczynie i Kowalewie, podarowal koSciotowi 100 gulde-
noéow, szkole 20, pastorowi Herbergerowi 50 i diakonowi Timaeusowi 30 guldenéw (H. Moritz, Refor-
mation..., Teil 2, s. 22).

93 Od 1606 . liczba starszych KoSciola zmniejszyla sie do trzech os6b. W tym roku ustapili z tej funkeji
Fechner i Hennig, na ich miejscu pojawil sie Georg Hoffmann (H. Moritz, Reformation..., Teil. 2, s. 22).
94 S.F. Lauterbach, Vita..., s. 314.

58



Swigtynieds. Znajdowala sie ona pomiedzy pasmem muréw miejskich, w bezposrednim sasiedz-
twie baszty Bramy Polskiej, ktéra w niedalekiej przyszlosSci stac sie miala dzwonnicg96. Tym sa-
mym rozpoczat sie dlugoletni proces budowy Domu Bozego wschowskich luterandéw97. KoSciol
luteraniski imienia Z}6bka Chrystusa jest doskonalym przykladem $wiatyni powstalej w cza-
sach zmieniajacej sie sytuacji politycznej polskich protestantéw na przetomie XVI i XVII w98,

Przekazanie starej fary w rece katolikow a w konsekwencji pierwsze nabozenstwo w nowej
luteranskiej $wiatyni zaplanowane zostalo na czas $wiat Bozego Narodzenia. W dniu 24 grud-
nia, po poludniu oddano katolikom fare miejska i protestanccy mieszkancy miasta w uroczy-
stym pochodzie, na czele ze swoim wybitnym pastorem, Valeriusem Herbergerem (1562-1627),
udali sie do nowego ko$ciota. Nastepnego dnia w $§wieto Bozego Narodzenia, wczesnym ran-
kiem odbylo sie pierwsze nabozenstwo. Podczas kazania pastor nadal imie nowemu Domowi
Bozemu. Herberger byl §wiadomy niekorzystnej sytuacji politycznej, w jakiej znalezli sie ewan-
gelicy. Nie chcial zatem uzywaé sformutowania ,koéciél”, zeby nie drazni¢ katolikow. Ztébek
Chrystusa mial by¢ mianem zastepujacym to sformulowanie. Od nazwy wschowskiego ko-
Sciola zaczeto nazywaé w Wielkopolsce §wiatynie protestanckie kryplamioo.

Herberger w swoich kazaniach wyjasnial bogate znaczenie imienia kosSciotaoc. Imie wschow-
skiego koSciota z jednej strony podkreslalo surowosé warunkéw i niedostatek materialny,
w jakim znaleZli sie wschowscy luteranietl, z drugiej strony nadalo miejscu szczegblne zna-
czenie, przypominajgc o pierwszym domu Syna Bozego na ziemi. Zl6bek Chrystusa — miejsce,
ktére Bog wybral na narodziny swojego Syna i objawienie calemu $§wiatu radosnej nowiny
przyjs$cia na $wiat Odkupiciela — byt miejscem nadziei, wielkiej radosSci dla wszystkich przy-
bywajacych do niego, zwlaszcza tych, ktérzy do$wiadczali uciskuo2,

Nie tylko stowa wypowiedziane i zapisane przez pastora przypominaly luteranom o znacze-
niu tej Swiatyni. We wnetrzu znalazly sie inskrypcje nawigzujace do symboliki imienia koScio-

ta w jezyku lacinskim, greckim oraz niemieckim, ktére zdobily kolumny dZwigajace strop.

95 J.F. Specht, Der neue Zion..., s. 54, S.F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 333; idem, Vita..., s. 314.
96 J. Kothe, Verzeichnis..., Bd. 3, s. 175.

97 Szczegbly dotyczace lokalizacji $wigtyni w obrebie $redniowiecznej fortalicji podaje J. Romanow, Ele-
menty $redniowiecznej fortyfikacji miejskiej w zabudowie budynku zboru ewangelickiego we Wschowie
[w:] Kosciét imienia ZI6bka Chrystusa (Kripplein Christi) we Wschowie na tle procesu konfesjonaliza-
cji w krajach Europy Srodkowej, red. P. Klint, M. Malkus, K. Szymanska, Wschowa 2012, s. 241—258.
98 J, Harasimowicz, Sztuka mieszczariska w Europie Srodkowowschodniej. Stan i perspektywy badan,
[w:] Sztuka miast i mieszczanstwa XV-XVIII wieku w Europie S’rodkowowschodniej, red. J. Harasi-
mowicz, Warszawa 1990, s. 26—27.

99 H. Moritz, Reformation..., Bd. 2, s. 20.

100 K.F. Ledderhose, Leben Valerius Herberger’s Predigers am Kripplein Christi zu Fraustadt in Polen,
Bielefeld 1851, s. 35

101 Zob. wyzej, przyp. 6.

102 K.F. Ledderhose, Leben Valerius Herberger’s Predigers am Kripplein Christi zu Fraustadt In Polen,
Bielefeld 1851, s. 35.
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Wnetrze wschowskiego koSciola luteranskiego zostalo zaaranzowane w pospiechu. Wscho-
wscy luteranie zaczeli z niego korzystac, cho¢ nie byl jeszcze w pelni gotowy. Wierni cheac
ozdobi¢ nowy Dom Bozy przyniesli z wlasnych doméw dywany i $§wieczniki, by w takiej, chcialo-
by sie rzec: domowej scenerii odbyly sie pierwsze nabozenstwaos. Wedlug Lauterbacha budowni-
czym $wiatyni byl nieznany blizej Hans Grantz z pobliskiej Osowej Sieni (niem. Rohrsdorf)o4,

Ze wzgledu a polozenie Wschowy w bezpoérednim sasiedztwie Slaska, Ztobek Chrystusa
stal sie w pierwszej polowie XVII w. koSciotem ucieczkowym05, miejscem bezpiecznej modli-
twy dla prze$ladowanych ewangelikow z ksiestwa glogowskiego. Budynek mogl pomiesceic kil-
ka tysiecy os6b, poniewaz we wnetrzu wzniesiono trzy emporyo6. Ich zastosowanie umozliwi-
to skoncentrowanie przestrzeni §wiatyni oraz przyblizenie wiernym aktéw liturgicznychzo7.
Wlasnie tak uksztaltowane wnetrze, z trzema emporami i stropem wspartym na trzech ko-
lumnach, bylo po kolejnych pozarach odbudowywane — jak podkres§la Hugo Moritz — w ten
sam sposOb1o8,

Wedtug nauki Lutra przestrzen nowej S$wiatyni zyskiwata miano Domu Bozego dzieki glo-
szonemu w nim Slowu podczas kazania (sacramentum audibile) i sprawowanym sakramen-
tom (verbum visibile)9. W my§l tych zasad juz podczas pierwszego nabozenstwa we wschow-
skim Z}6bku Chrystusa odbyly sie chrzty, a pare dni pézniej, w Nowy Rok, sprawowano sa-
krament komunii. Rok pdzniej, w grudniu 1605 r., aptekarz Christoph Nesselhauff ufundowat
chrzcielnice. Stala ona pierwotnie w ,zamknietym kacie” pod choérem Spiewaczym. Zostala
ona jednak przez pastora Herbergera przeniesiona w 1616 r. przed oltarz!o, przez co podkre-
§lona zostala ranga i znaczenie chrztui,

Skape s przekazy, na podstawie ktérych mozna dokonaé préby odtworzenia wygladu pierw-
szego Zl6bka Chrystusa. Wyniki badari archeologicznych ukazaly, ze przestrzen pierwotnej
Swiatyni byla mniejsza niz budowla powstala po pozarze w 1685 r.112 Dzieki zapisom wschow-
skiego kronikarza Caspara Hoffmanna, wiemy, ze nowy Dom Bozy byt przez kolejne lata roz-

budowywany3. W sierpniu 1605 r., kiedy byl remontowany dach, sprawowano nabozenstwa

103 S F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 334—335; J.F. Specht, Der neue Zion..., s. 55. S.F. Lauter-
bach, Vita..., s. 317.

104 J F. Specht, Der neue Zion..., s. 56; H. Moritz, Reformation..., Bd 2, s. 21.

105 Grenz- und Zufluchtskirchen Schlesiens / Slgskie koscioly graniczne i ucieczkowe, +hrsg. L. A.
Dannenberg, M. Donath, Olbersdorf 2012, s. 54.

106 K F. Ledderhose, Leben..., s. 35; S.F. Lauterbach, Vita..., s. 329.

107 J, Harasimowicz, Tresci..., s. 23—28.

108 H, Moritz, Reformation..., Bd 2, s. 21 (,,im wesentlichen derselbe gewesen sein wie heute”).

109 J, Harasimowicz, Tresci..., s. 21.

10 H, Moritz, Reformation..., Teil 2, s. 21.

m J F. Specht, Der neue Zion..., s. 56.

12 J. Romanow, Elementy....

13 Pierwszy wazny etat pracy ukonczony zostal w kwietniu 1606 r., wtedy przedlozono rachunek na 1883
marki polskie (H. Moritz, Reformation..., Teil 2, s. 21).
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w ciggu tygodnia w szpitalu sukiennikow (§w. Mikolaja), a w niedziele w Kripplein Christi.
Taki stan ustawicznego remontu trwatl az do 1608 r.

We wnetrzu jako pierwsze pojawily sie niezbedne do sprawowania liturgii paramenty
oraz lawki, czeSciowo przeniesione z fary miejskieji4. W §wieto Zwiastowania, 25 marca 1605 r.
dwaj gospodarze z pobliskiej Przyczyny Dolnej Michael Hoffmann i Andreas Henning ufun-
dowali kielichs.

Nie wiadomo, jak wygladal pierwotny olttarz, ambona czy chrzcielnica, jakie byly ich jego
programy ikonograficzne. W przypadku oltarza znamy imie i nazwisko mieszczanina, ktory
sfinansowal w polowie pokrycie kosztow jego budowy. Byl nim blizej nieznany Laurentius
Wicher16, Nowy oltarz powstal w 1607 r. Wtedy tez zakupiono organy i dzwony za pienigdze
zebrane podczas kolekty. Z innego Zrédla wiadomo, ze nowy ottarz byl podarunkiem mtyna-
rzy. W tym samym roku ukoniczono wykonanie polichromii dolnych empor?7. Cech krawcow
podarowal atlasowy obrus na oltarzt8. Istotne znaczenie przypisywano obecno$ci ambony —
pojawila sie w przestrzeni Swiatyni w tym samym roku co ottarz. Ufundowal jg cech kusénierzy,
o czym zaSwiadczala inskrypcja fundacyjna zdobigca bramke: ,Der Kiirschner Handwerk
insgemein ehrt hiemit Christi Kripplein”19. Pierwsze kazanie wyglosil z niej Herberger pod-
czas Wielkiego Postu 21 marca 1607 r.120 Od czasOw Herbergera po kazdej odbudowie kosciota
po pozarach w latach 1644 i 1685 kazalnica zawsze byla umiejscowiona na pierwszej kolum-
nie we wschodniej czeSci koSciola, tuz obok oltarza i chrzcielnicy. W tej szczeg6lnej przestrze-
ni, w bezposrednim sgsiedztwie miejsca gloszenia Slowa Bozego, znalazla sie krypta grobo-
wa, w ktérej pochowano w 1628 r. zone starosty wschowskiego Hieronima Radomickiego,
Zofie z Ujejskich.

Pierwsze wyposazenie i wystr6j Ztobka Chrystusa splongl w calosci w pozarze w 1644 r.121
Odbudowana budowla, ktora powstala rowniez dosé szybko, byta — jak zapewniaja kronikarze
— bardzo piekna i kosztowna, a takze nawiagzywala do wystroju pierwotnego ko$ciota. Zlotnik
Martin Arnold wykonal oltarz, ktérego rame ufundowal wraz ze swoja zona, Marig22. David
Geisler, ktory wezesniej ufundowal ambone do kosciota w Przyczynie Gornej i chrzcielnice na

Nowym Mies$cie, podarowal drogocenne nakrycie na ottarz w Zl6bku Chrystusa, ktore uzyte

14 S F. Lauterbach, Fraustdadter Zion..., s. 334; H. Moritz, Reformation..., Teil 2, s. 21.

u5 J.F. Specht, Der neue Zion..., s. 54.

16 Thidem.

17 H, Moritz, Reformation..., Teil 2, s. 22.

u8 J F. Specht, Der neue Zion..., s. 54.

19 K.F. Ledrhose, Leben..., s. 35; S.F. Lauterbach, Vita..., s. 316. Tam przypomnienie inskrypcji na am-
bonie w farze: ,Non labor in Domino vester inanis erit” (1 Kor. 15, 58).

120 JF. Specht, Der neue Zion..., s. 54: ,es schicke sich recht artig, daB der Predigtstuhl an eine Seele
gekommen, die mitten inne stert, wie noch heute zu sehen; denn das konnte diejenige Saele abbilden,
an welche Christus gebunden worden, da ihn Pilatus befahl zu geisseln”.

121 Jbidem, s. 79.

122 § F, Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 478.
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zostalo po raz pierwszy w Wielkanoc 1652 r.123 Dary dla ko$ciola ofiarowali takze inni miesz-
czanie: niejaki Lohmann przekazal tkanine do nakrycia ambony, natomiast Jacob Tischner
Swiecznik z dwoma lampkami24. Pierwsze nabozenstwo odprawiono przy nowym oltarzu
w niedziele Trojcy Swietej (nazywana réwniez Zlota Niedzielg) 1647 r. Duchownym, ktéry doko-
nal tego dnia poswiecenia odbudowanego koéciola byt diakon Johann Vechner (1603—1653)25.

Niedlugo cieszyli sie wschowianie Swigtynia, bo kolejny pozar, ktéry wybuchl 10 maja
1685 r., zniszczyl jej wnetrze i dach. Ocalaly jedynie solidne mury. Na zgliszczach oczyszczo-
nych przez niestrudzonych wiernych, po trzech dniach ciezkiej pracy, w niedziele Jubilate
(trzecia niedziela po Wielkanocy) mozna bylo, na prowizorycznej podlodze z polozonych de-
sek, odprawi¢ nabozenstwo. Juz po uplywie trzech miesiecy ko$ciot zabezpieczono nowym
dachem!2¢. Przy tej ostatniej odbudowie Swigtynia ponownie otrzymala trzy kolumny podtrzy-
mujace strop, ale zmienily sie rozmiary koéciola, powiekszonego w kierunku zachodnim?27.
Nowelizacje dotyczyly rowniez dachu: zlikwidowano szczyty i pojawil sie jeden dach, ktory
zostal pokryty 8440 dach6wkami.

I tym razem nie zabraklo dobrodziejow, ktérych fundacje wzbogacily wnetrze. Do hoj-
nych mecenaséw zaliczy¢ trzeba braci Lamprechtow, wywodzacych sie zamoznej i szanowa-
nej rodziny obywateli krolewskiej Wschowy. Kupcy: Christian (zm. 1701) i Gottfried (1656—
1705), Caspar (zm. 1688) i Balthasar (1658—1707) Lamprechtowie kazali wybudowac¢ pozlaca-
ny ottarz i ambone. Pierwsza komunia przy nowym oltarzu udzielona zostala w piatek 1 sierp-
nia 1688 r., a w nastepna niedziele wygloszono przy nim kazanie!?8. Ten, trzeci juz w historii
716bka Chrystusa, oltarz znany jest z przedwojennych materialéw ikonograficznych. Poszcze-
gblne jego elementy zachowaly sie do dzi$!29. Jego program ikonograficzny w sposéb wyrazny
wskazywat gtowne prawdy wiary dotyczace zbawienia czlowieka. W 1530 r. Luter sam zapro-
ponowal tym, ktérzy chcg umieszczaé obrazy na ottarzu, aby ograniczali sie do lokowania tam
przedstawienia Ostatniej Wieczerzy wraz z odpowiednim napisem. Z czasem ustalil sie kanon
przedstawien w oltarzach luteranskich: scena Ostatniej Wieczerzy, Ukrzyzowanie, Zmartwych-
wstanie. Ohtarz stal sie najwazniejszym elementem wyposazenia koSciola, stanowigcym zara-
zem centralne miejsce praktyk liturgicznych. To wokol niego zorganizowana zostaje przestrzen

komunikacji wspdlnoty religijnej oraz koncentruje sie kult.

123 S F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 479.

124 Thidem.

125 [bidem, s. 478.

126 Thidem, s. 543; J.F. Specht, Der neue Zion, s. 118.

127 J. Romanow, Elementy...

128 S F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 543.

129 M. Malkus, Zachowane wyposazenie i wystréj kosciola imienia Zlobka Chrystusa we Wschowie,
[w:] Wladza 1 spoleczenistwo wobec niemieckiej spuscizny kulturowej na ziemi lubuskiej po II wojnie
Swiatowej, red. B. Mykietow, M. Tureczek, Zielona Gora 2010, s. 143—158.
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Wschowski ottarz, ktérego program ikonograficzny zbudowany zostat na podstawie dru-
giego artykulu Credo, prowadzil wiernych do prawdy: ,Jam jest zmartwychwstanie i zywot.
Kto we mnie wierzy, cho¢by i umarl, zy¢ bedzie” (J 11, 25). W jego kompozycji czytelny jest
wertykalny uklad, strzeli$cie opowiadajacy dzieje zbawienia cztowieka, od Wielkiego Czwartku
do Niedzieli Wielkanocnej, a pamietajac, ze imie $wiagtyni, w ktorej znajdowal sie ten ottarz to
716bek Chrystusa, ukazana jest rowniez historia Syna Bozego od Jego narodzin az do zmar-
twychwstania. Program ikonograficzny méwiacy o znaczeniu ostatniej wieczerzy wzbogacony
jest o postacie czterech ewangelistow symbolizujacych obecnos¢ Stowa. Tylko Stowo moze uczy-
nic¢ ze zwyklej rzeczy sakrament?so,

W bezposrednim sgsiedztwie oltarza, tak jak w pierwszej i drugiej $wiatyni, znalazla sie
kazalnica, ktorg ukoniczono dopiero w 1690 r. i pierwszego dnia $wigt Zestania Ducha Swiete-
go wygloszono z niej kazanie. Caly program treSci ambony shuzyt ksztaltowaniu i umacnianiu
luteranskiej tozsamo$ci wyznaniowej. Ozdoba barokowej ambony byly dwa swieczniki ufun-
dowane przez wroclawskich kupcéw na Swieta Bozego Narodzenia w 1686 r.131

Wyposazenia Kripplein Christi po 1945 r. uleglo rozproszeniu. Szczesliwie, wybrane ele-
menty oltarza i ambony fundacji braci Lamprechtéw powrécily do Wschowy po 60 latach:s2.
Wsrod nich znalazly sie m.in.: centralna scena — polichromowana plaskorzezba przedstawia-
jaca Ostatnia Wieczerze, rama tej plyciny, elementy ozdobne wieficzace ottarz: wazy oraz fi-
gury Jana i Marii z grupy Ukrzyzowania, rzezba Chrystusa Zmartwychwstalego. Do Wschowy
wrocilo tez dziewie¢ polichromowanych figur apostolow, pierwotnie zdobigcych czasze ambo-
ny oraz interesujace dwie drewniane tablice fundacyjne. Jedna z nich upamietnia dwoch z czte-
rech braci Lamprechtéow — fundatoréw oltarza i ambony: Caspara i Balthazara. Ich imiona
zapisano na czarnym tle zlotymi literami. W analogicznym kartuszu zamieszczono tekst fun-
dacyjny konfesjonalu z 1722 r., ktéry podarowany zostal przez sukiennika Bartholemeusa
Gieracha. W ewangelizacyjnej dzialalno$ci Herbergera, tak samo jak chrzest, wazne bylo roz-
grzeszenie (Absolution) i $wieta wieczerza (das heilige Abendmahl)'33. We wnetrzu §wiatyni
znajdowal sie jeszcze jeden pamiatkowy kartusz, zawieszony na jednej z kolumn z inicjatywy

pastora Frantza Melchiora Teschnera w 1787 r.134

130 M. Luter przypominal slowa §w. Augustyna: ,Accedat verbum ad elementum et fit sacramentum”
(»Gdy Stowo dolacza sie do zewnetrznej rzeczy, powstaje sakrament”).

131 S F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 544—545.

132 Zaprezentowano je w 2009 r. na wystawie ,Protestanckie obrzedy pogrzebowe w XVII wieku we
Wschowie” i ostatecznie zdeponowane zostaly w MZW. Oltarz wraz z ambong po 1948 r. zostal wywie-
ziony do Gdanska i znalazl sie na strychu wiezy ko$ciola pw. $w. Bartlomieja. Dopiero w 2007 r. dzieki
staraniom Wojewodzkiego Urzedu Ochrony Zabytkéw w Gdansku i Zielonej Gorze zabytki te zostaly
zidentyfikowane, zob. M. Malkus, Zachowane wyposazenie...

133 K.F. Ledderhose, Leben..., s. 42.

134 Katalog zabytkow sztuki w Polsce. Wojewdédztwo zielonogorskie, powiat wschowski, oprac. M. Kor-
necki, P. Maliszewski, Instytut Sztuki Polskiej Akademii Nauk, Warszawa 1958, s. 80 (mps), s. 72.
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Uzupelieniem ukladu ,tr6jdzwieku liturgicznego” byla chrzcielnica. We wschowskim
716bku Chrystusa juz w czasach Herbergera znalazla ona miejsce bezpoérednio przed olta-
rzem. Publiczna ceremonia sakramentu chrztu, bogata w czynnoéci symboliczne, byla okazja
potwierdzenia tozsamo$ci wyznaniowej gminy. Byla to tez manifestacja zaprzeczenia praktyk
anabaptystow!3s. W ten sposéb chrzcielnica stala sie waznym, ze wzgledéw pedagogiczno-
moralnych, elementem luteranskiego wnetrza koScielnegos¢. Zwyczaj umieszczania chrzciel-
nicy naprzeciw ambony mial ukazywaé zwiazek miedzy gloszonym slowem Bozym, ktore ro-
dzi wiare, a pierwszym sakramentem KoSciolats7.

Obecnie we wnetrzu dawnego ko$ciola imienia Zlobka Chrystusa uwage zwracaja kamien-
ne kregi: trzy ustawione pionowo, jeden w posadzce, inne lezace we fragmentach w poblizu
miejsca, gdzie dawniej znajdowal sie oltarz. Material, z jakiego sa wykonane — czarny mar-
mur — nasuwa tylko jedno skojarzenie. Najprawdopodobniej sa to fragmenty cennej chrzciel-
nicy, ufundowanej w 1691 r. przez Friedricha Renfftela, wlaSciciela kopalni w Olkuszu!38. Dro-
gocenna chrzcielnica wykonana byla z czarnego marmuru, stala na stopie, a jej krawedzie
zdobione byly podwdjnym fryzem139. Czasze nakrywala drewniana pokrywa ozdobiona sceng
Chrztu Jezusa4o, Pierwotnie stala zapewne — zgodnie z ustalong tradycja — naprzeciwko olta-
rza. Jej usytuowanie zostalo zmienione w polowie XIX w., gdy przeniesiono ja, z polozenia
centralnego, na lewa strone, ale rowniez blisko oltarza, naprzeciwko ambony?41.

Program ikonograficzny olttarza, ambony i chrzcielnicy w sposéb obrazowy wskazywat dro-
ge do osiagniecia zbawienia. Przywolywany tu wielokrotnie Valerius Herberger, nowa $wiaty-
nie nazywal wspanialym miejscem, Domem Bozym, Brama Nieba, czyli Zt6bkiem Chrystusat42.
Kosciot urastal czesto do rangi azylu, symbolu niezawistoéci i Zzywotno$ci wyznania, wiado-
mego znaku jednos$ci wszystkich wyznawcow Ewangelii4s. Tak zapewne traktowali swoj nie-
typowy koS$cidl — weiSniety pomiedzy mury i fose — wschowscy luteranie.

Wiez ze Zl6bkiem Chrystusa wzmacnialy liczne fundacje ozdabiajace $wigtynie oraz spra-
wowana w niej liturgia. Przekazywane w kronikach nazwiska dobrodziejow wzbogacane byly
informacjami o miejscu ich pochodzenia. Wiemy, ze ottarz zdobily dwa Swieczniki stojace na
trzech Iwach podarowane do Z}6bka Chrystusa po 1685 r. przez Christopha Scholtza, rajce

gdanskiego44. Wschowianin Tobias Résner ufundowal natomiast jedwabny obrus w motyw

135 J. Harasimowicz, Tresci..., s. 114.

136 Thidem.

137 B. Czechowicz, Chrzcielnica [w:] Religia. Encyklopedia PWN, Warszawa 2001, t. 2.
138 §,F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 544.

139 Thidem.

140 J, Kohte, Verzeichnis..., s. 181.

141 J F. Specht, Der neue Zion..., s. 152.

142 K F. Ledderhose, Leben..., s. 34—35.

143 J, Harasimowicz, Tresci..., s. 163.

144 S F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 545.
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kwiatowy dla przykrycia oltarza4s. W 1704 r. Johann Friedrich Schultz podarowal nowy obrus
w srebrnej tonacji, a Georg Bencke ufundowal ozdobne nakrycie z przedstawieniem Bozego
Narodzenia, Pasji, Smierci, Zmartwychwstania i Wniebowstgpienia oraz nazwiskami pasto-
row, rajcow, Ojcow KoSciota4s,

Czesto wspominanym przez wschowskich kronikarzy darem byl wiszacy mosiezny $wiecz-
nik, o $rednicy 150 cm, podarowany przez rodzine von Schaff z Wroclawia w 1685 r. Anna
Regina Schaff z domu Jonston byla wnuczka stawnego wschowskiego medyka Matthaeusa
Vechnera, syna burmistrza Fabiana Fechnera (Vechnera), jednego z pierwszych ,o0jcoéw ko-
$ciola”147. Nie byt to jedyny $wiecznik ofiarowany dla koéciola: w 1703 r. koéciét wzbogacit sie
o wiszacy Swiecznik, podarowany przez Johana Waltera, ozdobiony przedstawieniem Jowisza
na orle“8, a cech szewcow ufundowal w 1755 r. cynowy, wiszacy $wiecznik z dwoma rzedami
na sze$¢ $wiec ozdobiony figura Mojzesza $ciagajacego buty49. Cztery lata p6zniej na ambo-
nie umieszczono zegar piaskowy ujety w obudowe z trybowanego srebra.

Mieszczanie fundowali réwniez wyroby artystyczne, wykonywane w rodzimych pracow-
niach zlotniczych i konwisarskich oraz z osrodkéw na terenie Niemiec i Slaska: Norymbergii
(zlotnik Michel Miiller), Augsburga (mistrz HP, Abraham Drentwet Mlodszy), Wroclawia
(mistrz M)15°. Przechowywano je w zakrystii!s!, znajdujacej sie obok ottarza, w ktorej konty-
nuowany byt ikonograficzny program dotyczacy sakramentu Wieczerzy Panskie;j.

W Zlébku Chrystusa nie zabraklo réwniez ozdobnych stalli's2. Ozdobne przyécienne lawy
ustawione zostaly przy Scianie potudniowej, zachodniej i péInocnej. Wiemy, ze oprocz rajcow
swoje miejsce w $wiatyni mieli tawnicy53 oraz poszczegdlne cechy, np. stolarze i stelmachowie?s4.
Rowniez na poziomie empor poszczegdlne miejsca byly zaznaczane symbolicznym baldachi-

mem, a na plycinach jego sklepienia zachowaly sie do dzi§ inskrypcje: daty i nazwiska.

145 [bidem.

146 Thidem.

147 Dzieki zamieszczonemu rysunkowi w inwentarzu J. Kohtego (Verzeichnis..., il. 125 na s. 184) oraz
opisom charakterystycznych ozdobnych szczegb6low (glowa Iwa, dwuglowy orzel) udalo sie odnalezé ten
cenny zabytek w koSciele parafialnym w Lysinach niedaleko Wschowy.

148 W zbiorach Muzeum Okregowego w Lesznie.

149 Jbidem, s. 185. Tam réwniez informacja, ze Swiecznik zostal odnowiony w 1806 r.

150 Cztery srebrne dzbany do wina, sze$é pozlacanych srebrnych kielichow, dwie srebrne puszki na ho-
stie, trzy pary srebrnych i mosieznych $wiecznikow, szeScioramienny srebrny $wiecznik wiszacy, cztery
wiszace mosiezne $wieczniki, cynowy wiszacy §wiecznik, Swieczniki przyécienne oraz na ambonie. Dzie-
ki szczegbtowym opisom oraz zawartej w inwentarzu ikonografii mozna podejmowaé poszukiwania
rozproszonych elementéw dawnego wyposazenia wschowskiego Ztébka Chrystusa.

151 Zachowala sie szafa $cienna zakrystyjna z ozdobnymi zawiasami esownicowymi (jak podaje Katalog
zabytkow sztuki w Polsce..., powiat wschowski, s. 73, w 1958 1. istniala jeszcze dekoracja malarska i in-
skrypcja ,,J.H. Gerstorf 1773”), obecnie pomalowana farba olejna.

152 M. Malkus, Stalle z kosciota imienia ZIébka Chrystusa we Wschowie. Stan zachowania, ,Lubuskie
Materialy Konserwatorskie” 7, 2010, s. 119—128.

153 F. Moritz, Reformation..., Bd 2, s. 22.

154 J.G. Rolbiecki, Prawo przemystowe miasta Wschowy w XVIII w., Poznan 1951, s. 530.
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We wschowskim Zl6bku Chrystusa od samego poczatku zbudowano trzy pietra empor
obiegajace réwnolegle $ciany koéciola. Budowniczym pierwszych empor byl Hans Grantz.
Wykonal on rowniez adaptacje dwdch budynkéw na wnetrze $wigtyni (usunal rozdzielajace je
Sciany oraz podloge wyzszych kondygnacji)iss. Wnetrze pierwszej $wiatyni z czasow Herber-
gera bylo tak zorganizowane, aby wszyscy mogli wygodnie shuchaé¢ Slowa Bozego. Z obydwu
stron obiegaly $ciany trzy poziomy empor, jedna nad drugg. Za oltarzem, naprzeciwko choru,
znajdowaly sie réwniez miejsca siedzgce. Lauterbach wspomina takze o ,adliches Frauen-
zimmer”, czyli miejscu dla szlachetnie urodzonych kobiet'56. Wérdd fundatorek pierwszej Swia-
tyni byly szlachetnie urodzone panie, czesto wdowy, np. z rodu Kotowiczéw, Rechenbergow.
Tu modlila sie takze Zofia z Ujejskich Radomicka (zm. 1628). Wiemy, ze w drugiej $wiatyni,
odbudowanej po 1644 r., drewniane empory oraz strop ozdobione byly polichromia o tematy-
ce biblijnej!s7. Skrupulatny kronikarz wspomina, ze wdowy Helena Wiesemuthin i Rosina Ho-
lekinn zlecily rozpoczecie prac malarskich od chéru $piewaczego. Wystroj po pozarze w 1685 r.
tworza empory, ktére pozostaly do dzié. Prace nad wystrojem wnetrza ukonczono w 1782 r.
Wykonali je malarz z Glogowa Peter Loffter i Jeremias Holtzei ze Smiglatss,

Oprodcz charakterystycznych cech organizacji Swiatyni protestanckiej (uklad oltarza, am-
bony, chrzcielnicy, usytuowanie stalli i empor), ktére wzmacnialy tozsamo$¢ wschowskich
luteran w przestrzeni Zlobka Chrystusa gromadzono pamiatki przypominajace zmarlych
czlonkéw parafii. Mimo ze sam Valerius Herberger dal przyklad spoczynku wéréd swoich
,owieczek” na cmentarzu poza murami §wigtyni, wiemy, ze w Zlobku Chrystusa tez odbywaly
sie pochowki.

Cennej wiedzy dostarczyly badania archeologiczne prowadzone w 1979 r. oraz w latach
2004—-2005, podczas ktorych odslonieto podziemia ko$ciola's9. Najcenniejszym odkryciem
bylo odnalezienie krypty grobowej Zofii Radomickiej z domu Ujejskiej (zm. 1628) wraz z wy-
posazeniem. O pochéwku zony starosty oraz o epitafium burmistrza Adama Henniga, jedne-
go z czterech kuratoré6w kwestujacych na rzecz budowy ko$ciola, informowal Lauterbach
w swoich kronikach.

Podobnie w drugiej $wiatyni, odbudowanej po 1644 r., pojawily sie barokowe epitafia6o.

Okazale prezentowal sie portret pastora Georga Schramma (zm. 1674)%*. Bylo to calopostacio-

155 S.F. Lauterbach, Vita..., s. 325.

156 S.F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 478.

157 Ibidem, s. 479.

158 1782 ist diese / Kirche von den Hr: / Mahler Peter Loffter / von Gr. Glogau und / von den Hr: Je-
remi / as Holtzei von Schmi /gel Stiifdert worde”.

159 'W. Czyzyk, Sprawozdanie z badan archeologiczno-architektonicznych w zborze ewangelickim
we Wschowie w 2005 roku, mps. Odkryto wtedy m.in. piec hypokaustyczny, ktéry ogrzewal dawna
laznie miejska czynna w tym miejscu do pozaru w 1529 r., brukowana Sciezke biegnaca wzdluz muru
poénocnego, moze pozostalo$ci Mauergasse oraz krypte grobowa.

160 S F, Lauterbach, Fraustddter Zion..., S. 479.
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we przedstawienie zmarlego, zdobione inskrypcja ze zlotych liter:62. Eschatologiczny charakter
potegowal zawieszony przy organach duzy obraz przedstawiajacy scene Sadu Ostatecznego.
Obraz splongl, podobnie jak wiekszo§¢ wyposazenia i wystroju drugiej Swiatyni w 1685 r.163

We wnetrzu Kripplein Christi, odbudowanej po 1685 r., znajdowaly sie rowniez epitafia,
ktore upamietnialy burmistrza Frantza Teupitza i jego malzonke Dorothee z domu Chwal-
kowska, Anne Susanne Bergemannn z domu Renfftel (1662-1685), malzonke Matthiasa Ber-
gemana, ksiegarza Johanna Cundisiusa (zm.1700) i jego zone Rosine z domu Klettinn64.
Ponizej biblioteki umiejscowiono pomnik upamietniajacy Carla Ludwiga von Osten, nazywa-
nego Sacken, ktory zgingl w bitwie pod Wschowa 13 II 1796 r. i zostal pochowany w Kripplein
Christi, w specjalnie dla niego wybudowanej krypciet6s. Putkownik zostal upamietniony ozdob-
nym epitafium z owalnym portretem malowanym na blasze, w bogatym snycerskim obra-
mieniu z panopliami, kartuszem herbowym i dwoma puttamize6.

Tradycja upamietniania zmarlych i poleglych podczas wojen byta kontynuowana do XX w.
Obok oltarza, od strony poludniowej, wyeksponowana byla tablica upamietniajaca poleglych
podczas I wojny $wiatowe;j.

Podczas prac archeologicznych, prowadzonych w latach 2004—2005 wydobyto roéwniez
ponad 10 plyt nagrobnych z XVI-XIX w. Wykorzystane zostaly one, prawdopodobnie w XIX w.,
jako posadzka koSciolat7. Jedna z plyt — epitafium z postacia dziecka (XVI w.) — w XIX w.
wykorzystana zostala wtornie jako tablica inskrypcyjna.

We wnetrzu koSciola znajdowaly sie liczne portrety pastoréow, ktoére byly $§wiadectwem
jego wielowiekowych dziejow, przede wszystkim za§ wyrazem pracy duszpasterskiej ducho-
wienstwa, rekrutujacego sie rowniez z miejscowego mieszczanstwa. Zwracal na nie uwage
Marian Orlowicz w popularnym przewodniku po Wielkopolsce, zaznaczajac w opisie koSciola
istnienie ,licznych portretow pastorow”168, Z dzisiejszej perspektywy bardzo cenna jest lista
zachowanych do 1958 r. portretébw duchownych Ztébka Chrystusa zamieszczona we wzmian-

kowanym juz Katalogu zabytkéw sztuki w Polsce'®. Spoérod 22 konterfektéw pastoréw i dia-

161 Na Staromiejskim Cmentarzu ewangelickim zachowala sie plyta nagrobna upamietniajaca tego wy-
bitnego teologa, przybylego z Gryfowa Sl. Zobacz CIP, nr. 129, s. 156-157.

162 Tch bin zu gering aller Barmhetzigkeit” (Wj 32, 10) (thum.: ,Niegodny jestem wszystkich dowodow
laski Slowa”). Cytat ten byl motywem przewodnim mowy pogrzebowej wygloszonej na pogrzebie
Schramma przez Caspara Knorra z Glogowa (S.F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 574).

163 S.F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 574.

164 [hidem, s. 547—548.

165 [bidem, s. 548—-549.

166 MZW 1378/AH.

167 J.F. Specht, Der neue Zion..., s. 152. W lipcu 2005 r. przewieziono je na teren lapidarium.

168 M. Orlowicz, Ilustrowany przewodnik po Poznanskiem, Lwow-Warszawa 1921, s. 178.

169 Sportretowani: 1) Johann Timaeus (zm. 1614), 2) Valerius Herberger (zm. 1617) [blad: 1627], 3)
Zacharias Herberger (zm. 1631), 4) Johann Vechner (zm. 1653), 5) Johann Hayn (zm. 1663), 6) Johann
Held (zm. 1680), 7) Georg Schramm (zm. 1674), 8) Johann Lehmann (zm. 1701), 9) Michael Schoen
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kondéw obecnie w zbiorach Muzeum Ziemi Wschowskiej znajduje sie jedynie dziewie¢ obra-
z6w17°, Wéréd nich sa m.in. przedstawienia Zachariasa Herbergera (zm. 1631)'71, diakona Jo-
hanna Vechnera (zm. 1653)'72, Johanna Lehmanna (zm. 1701)'73, Thobiasa Béckelmanna
(zm. 1718)74, Thomasa Linckego (zm. 1779)75, Christiana Antona Herolda (zm. 1779)76
i Gottlieba Riickerta (zm. 1777)'77. Z tego schematu kompozycyjnego wylamuje sie jedynie
portret trumienny pastora Samuela Friedricha Lauterbacha. Od 1962 r. zabytek ten znajduje
sie w Muzeum Okregowym w Lesznie'78. Duchowny zostal sportretowany i pochowany zgod-
nie z tradycja sarmackg. Jest to jedyny przyktad portretu trumiennego ewangelickiego pastora,
pochodzenia mieszczanskiego. Jego wyjatkowosé potwierdza obecno$é¢ na licznych prestizo-
wych wystawach w Polsce i Europie79. W zbiorach Muzeum Ziemi Wschowskiej znajduje sie
rowniez portret pastora Johanna Friedricha Spechta8o,

Nie tylko materialne fundacje wzbogacaly wschowski Zl6bek Chrystusa, budujac tozsamoéé
luteranskiej parafii. Znalezli sie rowniez darczyncy, ktérzy swoimi datkami urozmaicili liturgie
sprawowana w $wigtyni. Ofiary te obejmowaly np. wynagrodzenie dla organisty, kaznodziei

gloszacego kazania podczas roratow i duchownego odprawiajacego nabozenstwa pasyjne?si,

(zm. 1703), 10) Christian Michael Vetter (zm. 1710), 11) Joachima Klepperbein (zm. 1715), 12) Tomas
Lincke (zm. 1779), 13) Tobias Bockelmann (zm. 1718), 14) Frantz Model (zm. 1751), 15) Samuel Jan-
kvius (zm. 1763), 16) Gottlieb Riickert (zm. 1777), 17) Chrystian Anton Herold (zm. 1779), 18) Samuel
Friedrich Lauterbach (zm. 1728), 19) Karol Georg Langner (zm. 1821), 20) Christian Karola Gerlach
(zm. 1830), 21) Johann Edwarda Schidt [moze Schmidt?] (zm. 1835) oraz 22) bez podpisu z pierwszej
polowy XIX w., zob. Katalog zabytkéw sztuki w Polsce..., powiat wschowski, s. 74.

170 Siedem z nich dzieki proboszczowi ks. dr. Wlodzimierzowi Nastowi i kolegium koécielnemu 23 paz-
dziernika 2006 r. przekazala nieodplatnie parafia ewangelicko-augsburska pw. Sw. Tréjcy w Warsza-
wie. Proces o ich odzyskanie rozpoczal sie w 2006 r., a pozytywne zakonczenie sprawy nastgpilo w 2007 r.

171 MZW/190/8S.

172 MZW/191/S.

173 MZW/192/8.

174 MZW/193/8S.

175 MZW/194/S.

176 MZW/195/8.

177 MZW/196/8S.

178 Muzeum Okregowe w Lesznie, nr. inw. ML 81, olej na blasze cynowej, 38,5 x 41 cm (sze$ciobok).

179 J. Dziubkowa, Wielkopolski portret trumienny, Katalog wystawy Muzeum we Wschowie, Wschowa
1977, nr 40; J. Kubistalowa, Portret trumienny w potudniowo-zachodniej Wielkopolsce, ,Rocznik
Leszczynski” 6, 1982, s. 305, nr 46; J. Dziubkowa, K. Kalinowski, Stolz und Freiheit. Das Bild des polni-
schen Adels im Zeitalter des Barock. Sargportrdts, Adelsbildnisse, Katalog wystawy, Cismar-Bonn,
1990, nr 22; J. Dziubkowa, Z. Dolczewski, Duma i wolno$é. Obraz szlachty polskiej w dobie baroku,
Katalog wystawy, Poznan 1991, nr 20, il. na s. 46; Gdzie Wschéd spotyka Zachéd. Portret osobistoSci
dawnej Rzeczypospolitej 1676—1763, Katalog wystawy, Warszawa 1993, nr kat. I, il. 388; J. Dziubkowa,
Vanitas. Portret trumienny na tle sarmackich obyczajéw, Katalog wystawy, Poznan 1996, nr 82; ,Pa-
miqtka wieczna nigdy nie ustaje...”. W kregu leszczynskiego portretu trumiennego, Katalog wystawy,
red. G. Michalak, K. Szymanska, Leszno 2002, nr 16, s. 39.

180 MZW 177/S.

181 Thidem, S. 554-.
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To tylko niektore przyklady poboznych fundacji, wzbogacajacych $wigtynie, ktéra byla
dla wschowskich luteranéw miejscem wyjatkowym, jak i jednoczacych wspoélnote wiernych.
Na pewno w wnetrzu koSciota znajdowala sie skarbona nazywana Skrzyneczka Lazarza (Kdst-
lein Lazari), wprowadzona przez Herbergera w 1622 r.182 Obok koSciola ulokowano slawna
szkole ewangelicka zalozong w 1608 r.183 oraz biblioteke, powstala na mocy testamentu wnu-
ka pastora Herbergera, Valeriusa Herbergera (1618—1641)%4. Zapis mowil o przekazaniu
ksiegozbioru rodziny Herberger6w oraz sumy 200 talar6w na cele zarzadzania i powiekszania
zbioréw. Administratorem biblioteki zazwyczaj byl rektor szkoly miejskiej. Stan pierwotny
ksiegozbioru to wedlug przekazu 1200 ksigzek. Stan z 1806 r. wykazywal 2591 ksiazek, a naj-
starszy katalog zawieral 2754 pozycji. Najwiecej ksiag pochodzilo z XVI, XVII oraz pierwszej
polowy XVIII w. Byly to dziela o tematyce filozoficznej, historycznej, prawnej oraz medycz-
nej. Dziel nowszych (z XIX w.) bylo znacznie mniej i pochodzily z daréw. Biblioteka uloko-
wana byla w przybudéwce przyko$cielnej. Pozwolilo to uchronié cenne zbiory przed ogniem
w latach 1644 i 1685185, Znany jest fakt ewakuacji ksiegozbioru w 1656 r. z obawy przed na-
jazdem i spaleniem miasta podczas potopu szwedzkiego. Biblioteka zostal wywieziona na Slask
do posiadlosci rodziny von Loss. Ksigzki wrocily bezpiecznie do Wschowy po ustabilizowaniu
sie sytuacji politycznej, a ksiegozbior zostal wzbogacony o podarowane przez zone Siegmun-
da von Loss dzielo Johanna Gerharda Schola Pietatis z 1622 r.186

Do lat 80. XX w. po dawnej bibliotece, pozostaly w jej bylych pomieszczeniach w przybu-
déwce od strony poludniowo-wschodniej na drugim pietrze jedynie zagrody i szafy z XVIII w.187

Budowanie tozsamos$ci wschowskiego zboru Zlébka Chrystusa nastepowalo przez typowa
dla luteranéw organizacje $wigtyni, tj. umiejscowienie oltarza, ambony oraz chrzcielnicy w
ukladzie tzw. trgjdzwieku, wybor dla nich tradycyjnego programu ikonograficznego, ustawie-
nie law oraz stalli przy $cianach, wprowadzenie trzypietrowych empor zdobionych polichro-
mia z przedstawieniami biblijnymi. Warte zaznaczenia jest, iz te zasadnicze elementy i ich
usytuowanie nie ulegaly zmianie w kolejnych odbudowanych nowych $wiatyniach. Tozsamos§¢
spoleczna jest wynikiem zachowania dziedzictwa przodkéw, kultywowania podstawowych
wartoéci i identyfikacji z nimi. Gromadzenie epitafiéw, portretéw duchownych stuzylo budo-

waniu pamieci o chlubnej przeszlosci wschowskiego Zt6bka Chrystusa.

182 P, Engelmann, Bilder aus der kirchengeschichte Fraustadts, Fraustadt 1905, s. 32—35. Tutaj porza-
dek Skrzyneczki Lazarza zawarty w 22 punktach.

183 Dzieje szkoly ewangelickiej we Wschowie zob. m.in. S.F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 337;
J.F. Specht, Der neue Zion..., s. 72—73; M. Friebe, Geschichte..., s. 1—40.

184 S F. Lauterbach, Fraustddter Zion..., s. 411; J.F. Specht, Der neue Zion, s. 78.

185 M. Friebe, Geschichte der ehemaligen Lateinschulen Fraustadts, Fraustadt 1894, s. 39.

186 JF. Specht, Der neue Zion..., s. 78.

187 Katalog zabytkow sztuki w Polsce..., Powiat wschowski, s. 73.
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Marta Matkus

CHRIS’S CRIB- KRIPPLEIN CHRISTI - PRAESEPE CHRISTI.
OLD TOWN LUTERAN CHURCH IN WSCHOWA
Summary

he year 1552 marked the beginning of Wschowa becoming a multi-faith town domi-
T nated by Lutheranism. The proximity of the border, frequent contacts with German
Lands, Silesian roots of numerous Wschowa residents are the main causes of an immediate
success of the new faith on the border of Great Poland and Silesia.

The first Lutheran church service was held in Wschowa on 18t May, 1555. It was con-
ducted by Andreas Knobloch and attended by the Wschowa governor, Maciej Gorski, town
authorities as well as the local residents. This way the Parish Church in Wschowa was taken
over by the Protestants. The beginning of the 17th century brought new regulations concerning
the return of the Catholic Church assets arrogated by the Town Council during the Reforma-
tion. It was only in 1604 when the continuous attempts and the lawsuit finished with the success
of the Catholic community. As a result, the Protestants were forced to find a place for a new
temple. The history of the Church of Christ’s Crib proves the solidarity of the local Evangeli-
cal parish, which despite difficulties, managed to overcome problems during the Counter-
Reformation. Over time, a legend was invented telling about the obstacles encountered during
the construction of the new church. The idea of building the God’s House was implemented
owing to the generosity of the residents of Wschowa and the local gentry. Most of the finan-
cial capital was collected by four townspeople raising money walking from home to home.

On 19th November, 1604, the parish bought property (two town houses), where a modest
temple was erected in a short period of time. It was located between the town walls, adjoining
the tower of the Polish Gate, which soon became a belfry. That was the beginning of the con-
struction of the Protestant God’s House in Wschowa which was to last years to come. The Lu-
theran Church of Christ’s Crib constitutes a perfect example of a temple constructed in the
times of changing political situation of Polish Protestants at the turn of the 16t and 17t centuries.

The return of the old parish church to the Catholics and the first Protestant service in the
New Lutheran temple were planned for Christmas. In the afternoon of 24t December, the

Catholics retrieved the church and the Protestants headed for their new church in a solemn
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procession led by their prominent pastor, Valerius Herberger (1562—1627). Next day, which
was Christmas Day, the first service was conducted early in the morning. During the sermon,
the pastor gave the name to the new House of God. Herberger was well aware of the unfa-
vourable political situation of the Protestants. Therefore, he did not use the word ‘church’, to
avoid irritating the Catholics. ‘Christ’s Crib’ was supposed to substitute the word ‘church’.
Since then, Protestant temples in Greater Poland used the name of ‘kryple’.

The worshipers decorated the God’s House with carpets and candleholders brought from
their homes, so that the first services were held in a homely scenery. According to Samuel
Friderich Lauterbach, the builder of the temple was a not well known constructor, Hans
Grantz, from nearby Osowa Siefi (German: Rohrsdorf).

Due to the location of Wschowa, which shared the border with Silesia, the Chris’s Crib
became a refuge church in the first half of the 17th century. It was a place granting a save
prayer for the persecuted Protestants from the Glogéw Principality. The building could accom-
modate several thousand people because of three matronea situated inside, which enabled
focusing on the heart of the temple and bringing the liturgical acts closer to the attendants.

The interior was first decorated with the liturgical paraments and pews, partly brought
from the parish church. Lack of rich historical sources hinders a detailed restoration of the
first Christ’s Crib. Archeological excavations revealed the fact that originally the interior was
smaller than the construction erected after the great fire of 1685. The original equipment and
decorations of the church were burnt in fire in 1644. The quickly constructed new church
was, as chroniclers claim, magnificent and costly, but also maintained the original interior
design of the temple. The altar was made by a goldsmith, Martin Arnold, who, together with
his wife, Mary, also financed its frame. David Geisler, the funder of the pulpit in the church
in Przyczyna Gérna and the baptismal font in New Town, donated a precious altar cloth for
the Christ’s Crib, which was first used at Easter in 1652. Also, numerous other Wschowa
residents brought gifts to decorate their temple. The first service in the newly built church
was held at the new altar on Trinity Sunday (also called Gold Sunday) in 1647. That day,
a deacon, Johann Vechner (1603-1653), consecrated the reconstructed church.

The joy of having a new temple did not last long. On 10t May, 1685 another fire de-
stroyed the interior as well as the roof, leaving only the strong walls intact. The tireless Prot-
estants promptly cleared the debris and after three days of hard work, on Jubilate Sunday
(the third Sunday after Easter), a service was held on a makeshift floor made from planks.
Three months later a new roof was put. During the last reconstruction, again three columns
were built to support the ceiling, however, the church was enlarged in the western direction.
The roof itself looked different. The roof tops disappeared and roof tiles were laid.

One more time benefactors showed their generosity financing the interior. Among the

philanthropists there were the Lamprecht brothers of a wealthy, respected family, the resi-
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dents of the royal town of Wschowa. The merchants, Christian (died 1701), Gottfried (1656—
1705), Caspar (died 1688) and Balthasar (1658-1707) of the Lamprecht family, commis-
sioned the construction of a gilded altar and pulpit. The first communion at the new altar was
given on Friday, 15t August, 1688, and the sermon was preached next Sunday. The third ver-
sion of the altar in the church history, can be found in the pre-war iconographic materials,
parts of which are preserved until today. Beside the altar, like in the first and second temple,
there is the pulpit, which was completed in 1690. The first sermon was preached on the first
day of Pentecost.

Inside the church there were numerous portraits of pastors, certifying of centuries-long
history of the place, but, above all, testifying of the work and dedication of the clergy, recruited
also from among the local residents. Only 9 of the 22 portraits of pastors and deacons (accord-
ing to the register from 1958) are found in the collections of the Wschowa Land Museum.

Among others, inside the church there was a moneybox called Lazarus’s Box (Kdstlein
Lazari), introduced by Herberger in 1622. Next to the church there was the famous Evangeli-
cal School, founded in 1608, as well as a library, set up by will of pastor Herberger’s grand-
son, Valerius Herberger (1618—1641). The library of the Herberger family as well as 200 thal-
ers for the management and enlargement of the collections were granted as a fulfillment
of the testament. The rector of the town school usually held the position of the library admin-
istrator. The original number of the books in the collection was, according to the sources,
1200. In 1806 there were 2591 books and the oldest catalogue listed 2754 books. The richest
collection dated back to the 16th, 17th and the first half of the 18th century and comprised phi-
losophical, historical, law and medical books. The 19t century books were less numerous and
they came from donations. The library was situated in an outbuilding by the church, which
saved the precious collections from the fires in 1644 and 1685.

Building the identity of the Church of Christ’s Crib in Wschowa was determined by the
typical to Protestants plan of the temple. There were special places assigned to the altar, pul-
pit and baptismal font (arranged in a triangular form). The choice of the traditional icono-
graphic programme, the arrangement of pews and choir at the walls and the introduction
of three-storey matronea decorated with polychrome Biblical scenes were specific, too. It must
be emphasized though that these elements kept their place in each of the reconstructed tem-
ples. Social identity arises from the preserved heritage of forefathers, cultivating basic values
and identifying with them. Collecting epitaphs and portraits of the clergymen contributed to
building the glorious past of the Christ’s Crib in Wschowa.
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ZYJ W NIESMIERTELNOSCI,
A NIECH WIEKI POTOMNE CHWALA
TWE GODNOSCI

Wérdd licznych dobrodziejéow wschowskiego koéciola Ziobka Chrystusa znajdziemy obok
mieszczan rodziny szlacheckie: Kotwiczoéw, Rechenbergow, Sehr-Thosséow, Lossow. Pochowek
zony starosty wschowskiego Hieronima Radomickiego w miejskim koSciele jest przykladem
procesow, jakie zachodzily w siedemnastowiecznej Rzeczpospolitej. Zofia z Ujejskich Rado-
micka, luteranka, zona urzednika kréla Zygmunta III Wazy, zostala pogrzebana w okazaly
spos6b w $wiatyni, ktbra zostal zorganizowana w skromnych warunkach z polgczenia dwoch
domdéw mieszczanskich. Artyzm misternie wykonanej dekoracji trumny, bogaty program
heraldyczny, wyszukana tkanina sukni podkre$laja szlachetne pochodzenie zmartej i mitoéé¢
malzonka.

W sali zostaly zaprezentowane artefakty zdobiace dawniej $ciany koSciola granicznego
w Szlichtyngowej oraz §wiatyni Jednoty czeskobraterskiej w Jedrzychowicach. Portrety tru-
mienne, tablice inskrypcyjne, blachy herbowe pierwotnie przybite do trumny przeniesione do
wnetrza koSciola czesto zawieszone obok drewnianego epitafium z portretem zmarlej osoby
stanowily §wiadectwo wyznania wiary kolatora.



1. Dekoracje z trumny Zofii z Ujejskich herbu Gryf Radomickiej (ok. 1592—-1628)

Corka Macieja i Barbary z Jaktorowskich herbu Poraj; od ok. 1613—1616 pierw-
sza zona Hieronima Radomickiego herbu Kotwicz (1596—1652), kasztelana krzy-
winskiego 1 starosty wschowskiego, pozniejszego (od 1631) wojewody inowro-
clawskiego, wielokrotnego posla na sejmy

a. Tablica inskrypcyjna

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, zlocone, trybowane, rytowane, cyzelowane; 36 x 25 cm (prostokat)

J. lacinski — kapitala: D(EO) O(PTIMO) M(AXIMO) / ILLVSTRIS ET MAGNIFICA DOMINA
Z0O / PHIA DE VYAZD VYEISKA / PATRE GENEROSO AC MAGNIFICO DOMINO MAT/THIA
VYEISKI EX ANTIQVISS(IMA) ET PRAECLA / RISS(IMA) GRIPHONVM FAMILLIA / MA-
TRE VERO GENEROSS(IMA) AC NOBILISS(IMA) BAR / BARA DE IAKTVROWO EX
ANIQ(VA) ROZI/CORVM FAM(I)LIA ORIVNDA / ILLVSTRIS AC MAGNIFICI D(OMI)NI
HIERONIMI DE / RADOMICKO RADOMICKI CASTELLANI CRI/VINENSIS CAPITANEI
WSCHOVENSIS / CONIVX / SEMPER AMANTISSIMA / DVM VIVERET / PIETETE DEVOTA
FIDE IN IESVM CONFIRMATA / PRECIBVS ARDENTISSIMA ANIMO GRATIOSA / MO-
RIBVS VENVSTA CVRIS PROVIDA / ILLVSTR(I) MARITO CONCORS FIDISSIMA / VTRA-
QVE SVB SORTE PLACIDISSIMA / EXTITIT / GRAVI AC DIVTIVRNO TANDEM MORBO
CONFECTA / ANIMAM CHRISTO SERVATORI TRAD(IDIT) / EXVVIAS MORTALITATIS
HVIC VRN(A)E RELIQ(VIT) / ET ANNO 1628. 21 IVLY / TER(R)ENIS VALEDIXIT / PO-
STQVAM HIC VIXISSET ANNOS 36 / NVNC ETERNVM VIVENS / TESTAMEN HONORIS
ET AMORIS NVNQVAM / INTERMORITVRI / ILLUSTR(IS) ET MAGNIF(ICVS) MARITVS
/ LVGENS MAERENS 9 / HAC TABVLA POSVIT

Nr inw.: MZW/S/197 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006

b. Tablica z herbem Gryf

Wokoét herbu litery: Z(ofia) — R(adomicka) / K(asztelanowa) — K(rzywinska) / S(taroécina) —
W(schowska)

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 30 x 28,5 cm (owal)

Nr inw.: MZW/S/200 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006

c. Tablica z herbem Poraj

Wokoét herbu litery: Z(ofia) — R(adomicka) / K(asztelanowa) — K(rzywinska) / S(taroécina) —
W(schowska)

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 30 x 28 cm (owal)

Nr inw.: MZW/S/203

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zt6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006

d. Tablica z herbem Prawdzic

Wokoét herbu litery: Z(ofia) — R(adomicka) / K(asztelanowa) — K(rzywinska) / S(taroécina) —
W(schowska)

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 30 x 27 cm (owal)

Nr inw.: MZW/S/201

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zt6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006
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e. Tablica z herbem Nalecz

Wokoét herbu litery: Z(ofia) — R(adomicka) / K(asztelanowa) — K(rzywinska) / S(taroécina) —
W(schowska)

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 29 x 27 cm (owal)

Nr inw.: MZW/S/202 )

Pochodzenie: ko$cidl Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006

f. Tablica z herbem Brochwicz odm.

Wokoét herbu litery: Z(ofia) — R(adomicka) / K(asztelanowa) — K(rzywinska) / S(taroécina) —
W(schowska)

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 29 x 26,5 cm (owal)

Nr inw.: MZW/S/198 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006

g. Tablica z herbem Samson

Wokoét herbu litery: Z(ofia) — R(adomicka) / K(asztelanowa) — K(rzywinska) / S(taroécina) —
W(schowska)

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 30 x 27,5 cm (owal)

Nr inw.: MZW/S/199 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006

h. Krucyfiks

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro zlocone, kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 47,5 x 27 cm (pelnopla-
styczna figura Chrystusa, odlewana, zlocona; 47,4 x 26,8 cm)

Nr inw.: MZW/S/204 )

Pochodzenie: koSciol Kripplein Christi (Zlobka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskany do mu-
zeum w 2006

i. Okucie naroznika trumny

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 23 x 27 x 19 cm

Nr inw.: MZW/S/205

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zt6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006

j. Okucie naroznika trumny

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 24 x 28 x 20 cm

Nr inw.: MZW/S/206 )

Pochodzenie: ko$cidl Kripplein Christi (Zlébka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006

k. Okucie naroznika trumny

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 23 x 28 x 19 cm

Nr inw.: MZW/S/207 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006
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1. Okucie naroznika trumny

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 23,5 x 28,5 x 19,5 cm

Nr inw.: MZW/S/208

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zt6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006

L. Okucie krawedzi trumny

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 21,5 x 11,5 cm

Nr inw.: MZW/S/209 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zlébka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006

m. Okucie krawedzi trumny

Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 21,5 x 11,5 cm

Nr inw.: MZW/S/210 )

Pochodzenie: ko$cidl Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006

n. Okucie trumny w ksztalcie stylizowanego krzyza rownoramiennego
Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 19,5 x 25,5 cm

Nr inw.: MZW/S/211

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zt6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006

0. Okucie trumny w ksztalcie stylizowanego krzyza rownoramiennego
Nieokreslony warsztat zlotniczy, ok. 1628

Srebro kute, trybowane, rytowane, cyzelowane, wycinane; 19,5 x 25,5 cm

Nr inw.: MZW/S/212 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskane do mu-
zeum w 2006

2. Suknia z pochéwku Zofii z Ujejskich Radomickiej, zm. 1628

Nieokreslony warsztat tkacki (Wtochy?), ok. 1628

Jedwabny aksamit z wypuklym wzorem w okrywie petelkowej na plaskim attasowym tle;

d}. sukni 143 cm, d}. spddnicy 100 cm, dl. stanika 43 cm, d}. rekawa 54 cm

Nrinw.: MZW/S/213 )

Pochodzenie: ko$ci6l Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006

3. Poduszka do trumny Zofii z Ujejskich Radomickiej, zm. 1628

Nieokreslony warsztat tkacki, ok. 1628

Jedwab; 36,5 x 42,5 cm

Nrinw.: MZW/S/214 )

Pochodzenie: ko$cidl Kripplein Christi (Zlébka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskana do mu-
zeum w 2006
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4. Tablice zwigzane z portretem trumiennym Sabiny z Schlichtingéw herbu wla-
snego Hazy Radlic (1633—1675)

Corka Maksymiliana z Bukowca Schlichtinga i Anny z Czarmysla Zaidlic (Se-
idlitz) herbu Korzbok; zona Jana Fabiana Hazy Radlic herbu Kuniglis (Zajqc),
sekretarza i rotmistrza J.K.M., burgrabiego wschowskiego

a. Tablica inskrypcyjna

Warsztat nieokre$lony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 46 x 42 cm (sze$ciobok)

J. lacinski — majuskuta i minuskuta: D(eo) O(ptimo) M(aximo) / Sabina de Bukowiec Hazina
/ Sui Sexus ornamentum utriusq(ue) exemplum / Terris Vschovens(is) Burgravy / Amoris
Fortunae Tori Socia / Magnifici et G(e)n(er)osi et Maximiliani de Bukowiec Slichtink / Haud
ex Sanguine magis quam ex virtute pietate filia / Urnam hanc cinero Suo, domum conjugis
maerore / Decem filiorum duarumq(ue) filiarum post fata Superstitum fortunam orbitate /
Filys duobus, filia una in caelum praemissis / Eheu, implerit / Cujus splendor a claritate pro-
sapia ill(ust)ris a virtute ill(ust)rior / A dignitate conjugy n(o)b(i)lis, a pudicitia n(o)b(i)lior /
Magnus a titulis Maior a probitate / C(larissima) vmbra Sui in hoc sarcophago relicta /
Extinctus terris, caelo illatus lucet / Haec est deplorata mortatlitatis Conditio / Vt tam augu-
stum Matronalis verecundiae domici[lium] / Tam augusto condudat (que) monumento / Ast
tu quicung(ue) haec legis / Animae in obscuro quondam corporis ergastulo splendidae lati-
tanti / Bene nunc precare / Quae nata Anno 1833, denata Anno 1.6.7 5 / Vixit Annos XXXXII
Quorum Virginitati XX / Matrimonia XXII Sacraverat / Sibi et Virtuti Satis, / Marito filys,
filiabus omnibus deniq(ue) bonis brevissime

Nrinw.: MZW/AH/23

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1969

b. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktorej herby przodkow z linii
ojczystej: Schlichting — Knobelsdorf / Haugwicz — Nadelwicz

Wokoét tarczy herbowej litery: S(abina) — H(aza) / D(e) — B(ukowiec) oraz data 1.6. — 7.6.
Warsztat nieokre$lony, 1676

Olej na blasze cynowej; 30 x 28 cm (0o$miobok)

Nrinw.: MZW/AH/7

Pochodzenie: koéciél Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1969

c. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktérej: Schlichting — Knobels-
dorf / Haugwicz — Nadelwicz

Wokoét tarczy herbowej litery: S(abina) — H(aza) / D(e) — B(ukowiec) oraz data 1.6. — 7.6.
Warsztat nieokre$lony, 1676

Olej na blasze cynowej; 30 x 28 cm (0$Smiobok)

Nrinw.: MZW/AH/8

Pochodzenie: kosciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1969

d. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktorej: Schlichting — Knobels-
dorf / Haugwicz — Nadelwicz

Wokoét tarczy herbowej litery: S(abina) — H(aza) / D(e) — B(ukowiec) / oraz data 1.6. — 7.6.
Warsztat nieokre$lony, 1676

Olej na blasze cynowej; 30 x 28 cm (0$Smiobok)

Nrinw. MZW/AH/9

Pochodzenie: koéciél Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1969
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e. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktérej herby przodkéw z linii
macierzystej: Korzbok — Polencz / Wieniawa(?) — Nostitz

Wokoét tarczy herbowej litery: S(abina) — H(aza) / D(e) — B(ukowiec) / oraz data 1.6. — 7.6.
Warsztat nieokre$lony, 1676

Olej na blasze cynowej; 30 x 28 cm (0$Smiobok)

Nr inw.: MZW/AH/6

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1969

f. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktérej: Korzbok — Polencz / Wie-
niawa(?) — Nostitz

Wokoét tarczy herbowej litery: S(abina) — H(aza) / D(e) — B(ukowiec) / oraz data 1.6. — 7.6.
Warsztat nieokreslony, 1676

Olej na blasze cynowej; 25,5 x 23 cm (oémiobok)

Nrinw.: MZW/AH/17

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1969

g. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktérej: Korzbok — Po-
lencz / Wieniawa(?) — Nostitz

Wokoét tarczy herbowej litery: S(abina) — H(aza) / D(e) — B(ukowiec) / oraz data 1.6. — 7.6.
Warsztat nieokreslony, 1676

Olej na blasze cynowej; 32 x 28 cm (o§miobok)

Nrinw.: MZW/AH/139

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1969

5. Portret trumienny Krystyny z Gruszczynskich Kosmidrow herbu Poraj Schlich-
tingowej, zm. 1676

Coérka Adama Kosmidra Gruszczynskiego i Jadwigi z Zychlinskich herbu Szeli-
ga; od 1663 druga zona Samuela Schlichtinga herbu wlasnego, sekretarza i rot-
mistrza J.K.M.

Nieokreslony malarz, ok. 1676

Olej na blasze cynowej: 35 x 45,5 cm (sze$ciobok)

Nr inw.: MZW/S/21

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskany do muzeum
w1969

6. Zespol tablic stowarzyszonych z portretem trumiennym Krystyny z Gruszczyn-
skich Schlichtingowej

a. Tablica inskrypcyjna

Warsztat nieokre$lony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 27,5 x 40 cm (szeéciobok)

Tekst w dwu kolumnach, j. polski — majuskula i minuskula humanistyczna: Tu Kwiat prze-
sliczny lezy tu Porajowego / Domu, zlozona roza, nie z cherbu samego / Lecz i’ z cnych
przijmiotow twoich slusznie¢ przy( pisuje / Titul Kwiatu Wonnego gdy sie przypatruje /
Stawnym twoim postepkom ¥ nie wyliczonym / Cnotom, wielkiej ludzko$ci, ¥ nie zapomnia-
nym / Dobroczjnno$ciom, ktorich wiele deznawali / Ubodzy ¥ potrzebni, skad cie wyslawiali:
/ Poboznosc § powaga zawszec przodkowaly, / Iak sznur budowniczy, tak twe kierowaly, /
Wszyitkie chwalebne sprawy, cudne objczaje, / Ktorych pamiagtka wieczna nigdy nie ustaje /
Wadziecznosc tego to Kwiatu, § ozdoba mila, / Wszjtek ten dom Rozjicow, Iako Klenot zdobie-
la, / W ktorym lubo Infuly Pastoraly stawne. / Wysokie Senatorskie Krzesta one dawne, /
Swieciely ¥ zdobiely dom ten Zawolany, / Wiekow iednak dzisiejszych, ten tu mianowany /
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Kwiat, iako sliczne slofice promieniami swymi / OSwiecal ¥ zagrzewal, nie wyslawionymi /
Przodkujac postepkammi, tu wzor poboznosci, / Kazdemuby potrzeba brac y statecznoSci /
Patrz iak sie z $wiatem zegna przy iakiej stalosci / Kamien ci opowie ktory w sil slabosci /
Reka swoja Pisala 6 rosporzadzenie / Nader Szczesliwe twoje, gdzies swoie sum ¢ nienie //
Przed Bogiem jako krisztal jasny oczy$ ( cita / Zastuge smierci iego sobie przjwlasczjta / W kto-
ra jako Bohatyr w Kkirys obleczony / Zbroisz sie przeciw §mierci a nie straszne ony / Ziemne
pokoje w ktore pospieszasz kwapliwie / Na swiat sie nie ogladasz ale tak chetliwie / Pragniesz
co predzy z niego ani respektuiesz / Na drobnych dziatek grono ktérych odstepuiesz / Nie
ruszy cie ich lament nie rusza rzewliwe / £z milego malzonka serce frasobliwe / Zapomnia-
tas kochanych braci § Siostr miljch / Pokrewnich ¥ przyiaciot  stug swich zyczliwiych /
Opuszczasz wszystkie swoje tu lubiezne wlosci / Garniesz sie do Niebieskich onjich szczesliw-
osci. / O niezjczliwe Fata ktore cie zabraly / Y pobudke do zalu serdecznego daly. / Dojsc
zalosna i ze Maz w nieudolnjm zdrowiu / y w zeszljm wieku swoim ale pogotowiu / Zalo-
sniejsza ze z osmia drobnego potomstwa / Osierocon iakiego wiekszego morderstwa / Wiko-
nadziescie mialy 6 Djjamentowe / A nader twarde Parci ize na takowe / Wzgledu namni nie
macie priwaty powazne / Placz sierocy Meznie lz§ u was sa nie wazne / Zji cna Matrono
w slawie, Zjii w nie§émiertel  nosci / A niech wieki potomne chwala / twe godnosci.

Nr inw.: MZW/S/231

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w1972

b. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktérej: Poraj — Korz-
bok / Szeliga — Poraj odm.

Wokol tarczy herbowej litery: K(rystyna) — S(chlichting) / Z (z) — G(ruszczynskich)

Warsztat nieokreslony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 31 x 27 cm (o§miobok)

Nr inw.: MZW/S/233

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
W 2010

c. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktorej: Poraj — Korz-
bok / Szeliga — Poraj odm.

Wokot tarczy herbowej litery: K(rystyna) — S(chlichting) / Z (z) — G(ruszczynskich)

Warsztat nieokreslony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 31 x 27 cm (o§miobok)

Nr inw.: MZW/S/234

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
W 2010

d. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktérej: Poraj — Korz-
bok / Szeliga — Poraj odm.

Wokoét tarczy herbowej litery: K(rystyna) — S(chlichting) / Z (z) — G(ruszczynskich)

Warsztat nieokreslony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 35 x 32,5 cm (o$émiobok)

Nr inw.: MZW/S/232

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
W 2010

e. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktoérej: Poraj — Korz-
bok / Szeliga — Poraj odm.

Wokoét tarczy herbowej litery: K(rystyna) — S(chlichting) / Z (z) — G(ruszczynskich)

Warsztat nieokre$lony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 35 x 32,5 cm (o$émiobok)

Nr inw.: MZW/S/242

Pochodzenie: koéciél Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
W 2014
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f. Tablica z herbem Szeliga

Wokoét tarczy herbowej litery: K(rystyna) — S(chlichting) / Z (z) — G(ruszczynskich)

Warsztat nieokreslony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 33,5 x 30 cm (o$miobok)

Nr inw.: MZW/S/235

Pochodzenie: koéciol Podwyzszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
W 2010

g. Tablica z herbem Poraj odm.

Wokoét tarczy herbowej litery: K(rystyna) — S(chlichting) / Z (z) — G(ruszczynskich)

Warsztat nieokreslony, ok. 1676

Olej na blasze cynowej; 29,5 x 25 cm (o$miobok)

Nr inw.: MZW/S/237

Pochodzenie: koéciol Podwyiszenia Krzyza Swietego w Szlichtyngowej. Pozyskana do muzeum
w 2011

7. Tablice herbowe pierwotnie stowarzyszone z portretem trumiennym Anny Ele-
onory Mieleckiej herbu Aulok (1675-1679)

Corka Adama Konstantego (Konstantyna) Mieleckiego i Anny z Gorzenskich
herbu Nalecz

a. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktorej herby przodkow z linii
ojczystej: Aulok — Korzbok / Godziemba odm. — Jastrzebiec

Wokoét tarczy herbowej litery: A(nna) E(leonora) — M(ielecka) / Z (z) — M(ielecina) oraz data
1.6. —7.9.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olej na blasze cynowej; 23,5 x 20,5 cm (o$§miobok)

Nrinw.: MZW/AH/12

Pochodzenie: koéciél bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

b. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktérej: Aulok — Korz-
bok / Godziemba odm. — Jastrzebiec

Wokoét tarczy herbowej litery: A(nna) E(leonora) — M(ielecka) / Z (z) — M(ielecina) oraz data
1.6. —7.9.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olgj na blasze cynowej; 23,5 x 20,5 cm (o$miobok)

Nr inw.: MZW/AH/13

Pochodzenie: koéciél bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

c. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktérej herby przodkow z linii
macierzystej: Nalecz — Osek / Pomian — Drogoslaw

Wokoét tarczy herbowej litery: A(nna) E(leonora) — M(ielecka) / Z (z) — M(ielecina) oraz data
1.6. —7.9.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olej na blasze cynowej; 23,5 x 20,5 cm (o$§miobok)

Nrinw.: MZW/AH/14

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

d. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktorej: Nalecz — Osek
/ Pomian — Drogoslaw.

Wokoét tarczy herbowej litery: A(nna) E(leonora) — M(ielecka) / Z (z) — M(ielecina) oraz data
1.6. —7.0.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olej na blasze cynowej; 23,5 x 20,5 cm (o$§miobok)

Nrinw.: MZW/AH/15

Pochodzenie: koéciél bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969
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8. Tablice herbowe pierwotnie stowarzyszone z portretem trumiennym Konstan-
cji Jadwigi Mieleckiej herbu Aulok (1674—-1679)

Corka Adama Konstantego (Konstantyna) Mieleckiego i Anny z Gorzenskich her-
bu Nalecz

a. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktorej herby przodkow z linii
ojczystej: Aulok — Korzbok / Godziemba odm. — Jastrzebiec

Wokoét tarczy herbowej litery: C(onstantia) J(adwiga) — M(ielecka / Z (z) — M(ielecina) oraz
data 1.6. —.7.9.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olej na blasze cynowej; 25,5 x 23 cm (0o$miobok)

Nrinw.: MZW/AH/10

Pochodzenie: koécidl bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

b. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktorej: Aulok — Ko-
rzbok / Godziemba odm. — Jastrzebiec

Wokoét tarczy herbowej litery: C(onstantia) J(adwiga) — M(ielecka / Z (z) — M(ielecina) oraz
data 1.6.—7.9.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olej na blasze cynowej; 26 x 23 cm (o$miobok)

Nrinw.: MZW/AH/11

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

c. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy, na ktérej herby przodkow z linii
macierzystej: Nalecz — Osek / Pomian — Drogoslaw

Wokoét tarczy herbowej litery: C(onstantia) J(adwiga) — M(ielecka / Z (z) — M(ielecina) oraz
data 1.6.—7.9.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olej na blasze cynowej; 25,5 x 23 cm (0o$miobok)

Nrinw.: MZW/AH/16

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

d. Tablica z czteropolowym podzialem tarczy herbowej, na ktérej: Nalecz — Osek
/ Pomian — Drogoslaw

Wokoét tarczy herbowej litery: C(onstantia) J(adwiga) — M(ielecka / Z (z) — M(ielecina) oraz
data 1.6.—7.9.

Warsztat nieokreslony, ok. 1679

Olgj na blasze cynowej; 25,5 x 23,5 cm (o$miobok)

Nrinw.: MZW/AH/18

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

9. Tablice herbowe pierwotnie stowarzyszone z portretem trumiennym Chryzo-
stoma Mieleckiego herbu Aulok (1671—-1682)

Syn Adama Konstantego (Konstantyna) Mieleckiego i Anny z Gorzenskich her-
bu Nalecz

a. Tablica z herbem Osek

Wokoét herbu litery: CH(ryzostom) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina) oraz data 16 — 82
Warsztat nieokreslony, 1682 (1683?)

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 24,5 x 22 cm (o$émiobok)

Nrinw.: MZW/AH/21

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969
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b. Tablica z herbem Jastrzebiec

Wokoét herbu litery: CH(ryzostom) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina) oraz data 16 — 82
Warsztat nieokres$lony, 1682 (1683?)

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 24,5 x 21,5 cm (o§miobok)

Nrinw.: MZW/AH/19

Pochodzenie: koécidl bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

c. Tablica z herbem Pomian

Wokoét herbu litery: CH(ryzostom) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina) oraz data 16 — 82
Warsztat nieokre$lony, 1682 (1683?)

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 25 x 22 cm (o§miobok)

Nr inw.: MZW/AH/20

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

10. Portret trumienny Anny z Gorzenskich herbu Nalecz Mieleckiej (1642-1694)

Corka Jana Gorzenskiego, czesnika poznanskiego i Ewy z Bronikowskich herbu
Osek II1, od 1664 zona Adama Konstantego (Konstantyna) Mieleckiego herbu
Aulok

Nieokreslony malarz, ok. 1694

Olej na blasze miedzianej, srebrzonej, trybowanej; 52 x 52,5 cm (szeSciobok)

Nr inw. MZW/S/3

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskany do muzeum w 1969

a. Tablica z herbem Abszac

Wokét herbu litery: A(nna) — Z (z) / G(orzenskich) — M(ielecka)

Warsztat nieokreslony, ok. 1694

Blacha miedziana, srebrzona, trybowana; 30,5 x 28 cm (owal)

Nrinw.: MZW/AH/32

Pochodzenie: koécidl bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

11. Tablice pierwotnie stowarzyszone z portretem trumiennym Andrzeja z Sienna
Potworowskiego herbu Debno (1641—-1694)

Syn Jana Potworowskiego i Malgorzaty z Frankenbergéow herbu wlasnego;
pisarz grodzki, sedzia surogator wschowski, zonaty z Annq Jadwigq ze Schlich-
tingéw herbu wlasnego, corkqg Samuela i Krystyny z Kosmidrow Gruszczyn-
skich herbu Poraj

a. Tablica inskrypcyjna

Warsztat nieokreslony, 1695

Olej na blasze miedzianej; 46 x 42 cm (sze$ciobok)

J. lacinski — majuskula i minuskula: ZETERNITATIS / Adsta Viator! / Vitamqve Gloriosam /
Illustri coronatam Morte Collustra. / Magn(ifi)cus ac G(e)n(ero)sus / ANDREAS de SIENNA
POTWOROWSKI / Judex Surrogatus Wschovensis / JOANNIS de Sienna POTWOROSKI ac
MARGARETHA / ELISABETHIS FRANCKENBURGIZ Filius / Fide et Conscientia integer-
rime conservatis / Magnis in Republica Officiis dignissime administratis / Hostibus Patrie et
Ecclesie toties generosissime superatis / Omnium mundanorum Victor / Dum nascentem de
Calo in Terris adorat Pacem / Dimissus a&ternum in Excelsis celebrat Triumphum / Denatus
ipso nata Salutis Die / A(nn)o MDCXCIV Atatis LIV. / Ejus Immortalem Honorem et Amo-
rem / Mestissima Conjunx / G(e)n(er)osa ANNA NEDVIGIS de Bukowiec Szlichtingi / La-
crymas inter et Suspiria / Veneratur hocce Mausolao

Nr inw. MZW/AH/24

Pochodzenie: koéciél bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969
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b. Tablica z herbem Debno

Wokoét herbu litery: A(ndreas) — P(otworowski) / D(e) — S(ienno)

Warsztat nieokreslony, 1695

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 35 x 29 cm (owal)

Nr inw. MZW/AH/31

Pochodzenie: koécidl bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

c. Tablica z herbem Tepa Podkowa odm. (Jastrzebiec?)

Wokoét herbu litery: A(ndreas) — P(otworowski) / D(e) — S(ienno)

Warsztat nieokreslony, 1695

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 34,5 x 29 cm (owal)

Nr inw. MZW/AH/30

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

12. Tablice herbowe pierwotnie stowarzyszone z portretem trumiennym Jana(?)
Mieleckiego herbu Aulok, zm. ok. 1706

Syn Zbigniewa i Marianny z Gorzenskich herbu Nalecz

a. Tablica z herbem Aulok

Wokoét herbu litery: I(an?) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina)

Warsztat nieokreslony, pocz. XVIII w.

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 29,5 x 26,5 cm (owal)

Nrinw. MZW/AH/22

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

b. Tablica z herbem Godziemba

Wokol herbu litery: I(an?) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina)

Warsztat nieokreslony, pocz. XVIII w.

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 29,5 x 26 cm (owal)

Nr inw. MZW/AH/34

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

c. Tablica z herbem Prawdzic

Wokol herbu litery: I(an?) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina)

Warsztat nieokres§lony, pocz. XVIII w.

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 29,5 x 26 cm (owal)

Nrinw. MZW/AH/33

Pochodzenie: koécidl bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

d. Tablica z herbem Osorya (?)

Wokoét herbu litery: I(an?) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina)

Warsztat nieokreslony, pocz. XVIII w.

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; 29,5 x 26,5 cm (owal)

Nrinw. MZW/AH/37

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

e. Tablica z herbem nierozpoznanym

Wokol herbu litery: I(an?) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina)

Warsztat nieokreslony, pocz. XVIII w.

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; wym. 29,5 x 26,5 cm (owal)

Nr inw. MZW/AH/35

Pochodzenie: koéciél bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969
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f. Tablica z herbem nierozpoznanym

Wokoét herbu litery: I(an?) — M(ielecki) / Z (z) — M(ielecina?)

Warsztat nieokres§lony, pocz. XVIII w.

Blacha miedziana srebrzona, trybowana; wym. 29,5 x 26,5 cm (owal)

Nrinw. MZW/AH/36

Pochodzenie: koécidl bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

13. Tablice herbowe pierwotnie stowarzyszone z portretem trumiennym Samuela
Mieleckiego herbu Aulok zm. przed 1729

Syn Adama Konstantego (Konstantyna) Mieleckiego i Anny z Gorzenskich her-
bu Nalecz

a. Tablica z herbem Nalecz

Wokoét herbu litery: S(amuel) — M(ielecki) / Z (z) — M(Mielecina)

Warsztat nieokreslony, przed 1729

Blacha miedziana, srebrzona, trybowana; 33 x 27 cm (owal)

Numer inw.: MZW/AH/27

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

b. Tablica z herbem Pomian

Wokét herbu litery: S(amuel) — M(ielecki) / Z (z) — M(Mielecina)

Warsztat nieokre$lony, przed 1729

Blacha miedziana, srebrzona, trybowana; 32,5 x 27 cm (owal)

Nr inw.: MZW/AH/29

Pochodzenie: ko$cidl bl. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

c. Tablica z herbem Drogoslaw

Wokét herbu litery: S(amuel) — M(ielecki) / Z (z) — M(Mielecina)

Warsztat nieokreslony, przed 1729

Blacha miedziana, srebrzona, trybowana; 32,5 x 26,5 cm (owal)

Nr inw.: MZW/AH/28

Pochodzenie: koécidl bt. Jana z Dukli w Jedrzychowicach. Pozyskana do muzeum w 1969

14. Swiecznik korpusowy (tzw. holenderski)

Warsztat nieokreslony, Slask, 1799 r.

Mosiadz, odlew; wys. 92,5 cm, szer. 94,5 cm.

J. niemiecki — majuskuta i minuskuta: Ich Gottfried Stiller aus gedunge Vatter / aus Neudeck
bin gesonen nebst mein Weib / eine gebohrne Seilrin, auch aus Neudeck / zu Kunzendorff
gehorig einem grossen / Leichter in unser Gottes Hause zu schenken / welches auch gesche-
hen ist d: 2ten Dec. 1799 / Gottfried Stiller.

Nr inw.: MZW/AH/227

Pochodzenie: koéciél ewangelicki w Sieroszowicach (Kunzendorff); fundacja Gottfrieda Stil-
lera i malzonki. Zakupiony do muzeum w 1976
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SOLI DEO GLORIA

Wschowski koéciél Zlobka Chrystusa jest najstarsza luteranska $wiatynia w Wielkopolsce.
Od jego niemieckiego imienia — Kripplein Christi — w Wielkopolsce koScioly protestanckie
nazywano nazywaé kryplami. Bedac koSciolem ucieczkowym stal sie centrum religijnym nie
tylko dla mieszkancow krélewskiego miasta Wschowy ale i przybyszéow ze Slaska. Wybitny
teolog i kaznodzieja Valerius Herberger (1562-1627) nadal temu miejscu wyjatkowe znacze-
nie bezpiecznego schronienia w Domu Bozym. Budujace kazania ,,malego Lutra” i pies$ni ko-
$cielne jego autorstwa rozstawily Ztobek Chrystusa w Polsce i Europie.

Zgromadzone na wystawie zabytki, ocalale z zawieruchy powojennej, ukazuja role staro-
miejskiej $wiatyni luteranskiej w zyciu religijnym, intelektualnym a takze artystycznym mia-
sta. Scena glowna oltarza, figury apostoléw z ambony, dziela teologdéw: Valeriusa Herbergera
i Samuela Friedricha Lauterbacha, galeria portretéw duchownych pracujacych w Zk6bku Chry-
stusa to $wiadkowie §wietnoéci mieszczan i szlachetnie urodzonych z ziemi wschowskiej a takze
fundatoréw z Wroclawia i Gdanska. Obiekty prezentowane sa w sali mieszczanskiej kamieni-
cy, w ktorej data 1688 wyciosana na belce stropowej wymowienie przypomina czas odbudowy
miasta po wielkim pozarze w 1685 r. W tym okresie koéciot Zlobka Chrystusa, niczym feniks,
odrodzil sie kolejny raz, dzieki sile wiary i nadziei wspdlnoty wiernych zasadzie: soli Deo gloria.



1. Plyta epitafijna dziecka, wtérnie uzyta jako tablica inskrypcyjna

Nieokre$lony kamieniarz, Slask, 2 pol. XVI w. (strona a); 1822 (strona b)

Piaskowiec, polichromia; 75 x 55 cm

J. niemiecki — majuskula i minuskula: strona a: [...] SOHELIN [...]

strona b: Was uns die Vater erbauet, / in Glaube und Liebe / Bewahren leisfet’s uns fromm /
wiirdig ihrer zu sein / 1530, 1552, 1604, 1644, 1685 / 1822

2. Fragmenty oltarza z ko$ciola Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa)

a. Fragment centralnej czesci oltarza ze scena Ostatniej Wieczerzy

Nieokreslony warsztat snycerski, Wielkopolska (Wschowa?), 1688

Drewno, polichromowane, zlocone; 210 x 127 cm

Nr inw.: MZW/Dep/91 )

Pochodzenie: pierwotnie kosci6t Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu ko$ciola $w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdanhsku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw, od 2009

b. Figura $w. Jana Ewangelisty z gornej kondygnacji oltarza

Nieokreslony warsztat snycerski, Wielkopolska (Wschowa?), 1688

Drewno lipowe, polichromowane, zlocone, rzezba petlna; 58 cm

Nr inw.: MZW/Dep/94 )

Pochodzenie: pierwotnie kosciot Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu kos$ciota §w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele §w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw, od 2009

c. Figura Matki Bozej Bolesnej z gérnej kondygnacji oltarza

Nieokreslony warsztat snycerski, Wielkopolska (Wschowa?), 1688

Drewno lipowe, polichromowane, zlocone, rzezba petlna; 58 cm

Nr inw.: MZW/Dep/93 )

Pochodzenie: pierwotnie kosciot Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu ko$ciota §w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw, od 2009

d. Plomieniste wazony (pot-a-feu), zdobniczy motyw architektoniczny gérnej kon-
dygnacj oltarza

Nieokreslony warsztat snycerski, Wielkopolska (Wschowa?), 1688

Drewno lipowe, polichromowane, rzezba pelna; 45 x 25 cm

Nr inw.: MZW/Dep/95—96 ]

Pochodzenie: pierwotnie kosciol Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu ko$ciola §w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdanhsku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkow, od 2009

3. Figury apostoléw z ambony

Nieokreslony warsztat snycerski, Wielkopolska (Wschowa?), 1690

Drewno lipowe, polichromowane, zlocone, rzezba pelna; ca 45 cm

Nr inw.: MZW/Dep/99—-107 )

Pochodzenie: pierwotnie kosci6t Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu koSciota §w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw, od 2009
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4. Portret pastora Zachariasa M. Herbergera (1591-1631)

Nieokreslony malarz, po 1685

Olej na plotnie; 111,3 x 91 cm

M. ZACHARIAS HERBERGER THEOL: CLARssm(us) ECCLESIASTES FRAUSTAD: ANN:
XVI. SOLERTISSIM(us), NAT(us) M.D.XCI DENAT(us) ANNO MDC.XXXI.

Flammis consumtam effigiem, restituit civi modernis, / utinam! Success(us) ad Exemptum
Abraham Cyboni J. U. Cand: / Reip: Patriae Advocat(us).

Miti Zelo Haec Victoria Parta

Nr inw.: MZW/S/190

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zlobka Chrystusa) we Wschowie. Przekaz z parafii
ewangelicko-augsburskiej §w. Trojcy w Warszawie w 2006

5. Portret diakona Johannesa Vechnera (1603-1653)

Nieokreslony malarz, po 1685

Olej na plotnie; 108,8 x 91,3 cm

IOHANNES VECHNERVS IN PATRIA DIACONVS NAT. ANNO MDCIII OBIIT INFANTEM
BAPTIZATVRUS IN TEMPLO

APOPLEXIA AN. M.DCLIII. / AETATIS L. MINISTERII XXVI.

Nr inw.: MZW/S/191

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zlobka Chrystusa) we Wschowie. Przekaz z parafii
ewangelicko-augsburskiej $w. Trojcy w Warszawie w 2006

6. Portret pastora Johannesa Lehmanna (1640—1701)

Nieokreslony malarz, 1 pol. XVIII w.

Olej na ploétnie; 107,2 x 90,3 cm

M: IOHANNES LEHMANN(us), NAMSLAV: SIL: FACULT: PHIL: ADIUNCT(us), WITTE-
BERG: FRAUSTAD: AD PRAESEPE CHRISTI

per gvingvennium Diaconus. / demum Pastor et Inspector. / Obijt A(nn)o MDCCL [powinno
by¢ I] AEt: LXI. Minist: XXXI.

Nr inw.: MZW/S/192

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zlobka Chrystusa) we Wschowie. Przekaz z parafii
ewangelicko-augsburskiej $w. Trojcy w Warszawie w 2006

7. Portret diakona Thomasa Lincke (1674—1716)

Nieokreslony malarz, 1. pol. XVIII w.

Olej na plotnie; 107,4 x 94,1 cm

THOMAS LINCKE, MARIAEB. BOR. PASTOR PRIMVM SCHWERSENTS. DEIN PER SE-
XENNIVM DIACONVS WSCHOV.

OB. ANN. MDCCXVL [powinno by¢ I] D. XXVI. APR / AET. XLI, ANN. XX. HEBD.

Nr inw.: MZW/S/194 )

Pochodzenie: koécidl Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Przekaz z parafii
ewangelicko-augsburskiej $w. Trojcy w Warszawie w 2006

8. Portret diakona Tobiasa Boeckelmanna (1680—-1718)

Nieokreslony malarz, 1. pol. XVIII w.

Olej na plotnie; 108 x 94,2 cm

TOBIAS BOECKELMAN SMIGLA POL. PRIMVM PASTOR PeR DECENNIVM DRIBICEN-
SIS DEIN PeR DUOR. ANNOR DIACONVS AD.

Pastor Inspt. Wschov: / ob. 1716 a. 28 August: a: 38 Aust. 7 Hebd:

Nr inw.: MZW/S/193

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Zlobka Chrystusa) we Wschowie. Przekaz z parafii
ewangelicko-augsburskiej $w. Trojcy w Warszawie w 2006
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9. Portret diakona Gottlieba Riickerta (1724—1777)

Nieokreslony malarz, 2. pol. XVIII w.

Olej na plotnie; 110,3 x 91 cm

GOTTLIEB RUCKERT FRAUSTADIO. POLO. PRIM: CONREC et RECTOR PER SEPTENDEc.
ANNOS DEMUM PER QVAV DEUM ANNOS DIACONUS AD PRESEPE CHRISTI WSC:
Obiit. 1777. d. 3. Marty aetat: An(n)orum 52. / Mens: 10. Dies 10.

Nr inw.: MZW/S/196

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Ztobka Chrystusa) we Wschowie. Przekaz z parafii
ewangelicko-augsburskiej §w. Trojcy w Warszawie w 2006

10. Portret pastora Christiana Antona Herolda (1715—1779)

Nieokreslony malarz, 2. pol. XVIII w.

Olej na plotnie; 118,2 x 105,4 cm

CHRIST: ANT: HEROLD. BRVNZELWALDA. SIL: PAST: ECCL: MERSVIC: VII: DIAC: ad
PRAES: CHR: FRAVST: XI. IBID: PAST: & INSP: SCH: XVI. ANN:

NAT: MDCCXV. D: XVII. DEC: OBIIT. MDCCLXXIX. / D: XXX. SEPT: AETAT: LXIV. MINIST:
/ XXXIV. ANN:

Nr inw.: MZW/S/195

Pochodzenie: koéciél Kripplein Christi (Ztobka Chrystusa) we Wschowie. Przekaz z parafii
ewangelicko-augsburskiej $w. Trojcy w Warszawie w 2006

11. Portret pastora Johannesa Friedricha Spechta (1814-1868)

Nieokreslony malarz, 2. pol. XIX w.

Olej na plotnie; 98,5 x 79 cm

Nr inw.: MZW/S/177 )

Pochodzenie: koSciot Kripplein Christi (Ztobka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskany w latach
70. XX w.

12. Portret niezidentyfikowanego ewangelickiego duchownego czynnego na prze-
lomie XVIII i XIX w. (diakona Johanna Gotffrieda Isemera?, pastora Karla Geo-
rga Langnera? pastora Christiana Karla Gerlacha?, diakona Johanna Eduarda
Schmidta?)

Nieokreslony malarz, po 1820

Olej na blasze cynowej; 119 x 81 cm

Nrinw.: MZW/AH/253 )

Pochodzenie: koSciol Kripplein Christi (Zlobka Chrystusa) we Wschowie. Pozyskany do mu-
zeum w 1978

13. Valerius Herberger, Evangelischen Herz Postilla... In welcher Alle ordentliche
Sonntags-Evangelia und... Freytags-Texte durch gantze Jahr aufgeklitschet...
abgerichtet werden...

Th. 1-2

Lipsk, Johann Friedrich Gleditsch seel. Sohn, 1721

Wyd. 19

[14], 672, [4]; [8], 449, [8] s; folio; 34,8 x 21,7 x 8,5 cm

Na k. [x,v] calostronicowy miedziorytowy portret V. Herbergera, niesygnowany

Kolumna tekstu dwulamowa; w cz. 1. 56 drzeworytowych ilustracji

Adresaci dedykacji: burmistrz i rajcy Wroclawia (cz. 1.), Georg Rudolph von Szedlitz auf Brieg
und Mirschlau (cz. 2.)

Oprawa: deski, skora tloczona na $lepo, okucia mosiezne

Nr inw.: MZW/B/2181
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14. Valerius Herberger, Der Eylffte Theil Magnalium Dei, De Jesu scripturae nucleo
& medulla; Der grossen Thaten Gottes etc. Wie Jesus der gantzen Bibel Stern vnd Kern ist...
Th. 11

Lipsk, spadkobiercy Thomasa Schiirera — naklad; Friedrich Lanckisch — druk, 1617

LXXII, 583 s; octavo

Na k. tyt. v: drzeworytowy herb Torunia

Adresaci dedykacji: burmistrz i rajcy Torunia

Acc:

Valerius Herberger, Ehrenpreiss Trewhertziger Seelsorger Welche ihren Kirchkin-
dern ja so nétig seyn als ein fromer Vater seinen vnerzogenen Séhnlein vnd Tochterlein als
ein starcker Wagen reisenden Leuten oder als ein Mutiger reisiger Zeug einem geplagten
Lande... Geprediget bey dem Volckreichen Begrdbniff Des... Ehrwirdigen Herrn Johannis
Timaet...

Lipsk, spadkobiercy Thomasa Schiirera — naklad, Valentinus Am Ende — druk, 1614

[4], 60, [6] s; octavo

Adresaci dedykacji: wladze Wschowy, Matthaeus Vechner; podp. Johannes Timaeus (syn)

Acc:

Georg Gillbert, Reisebiichlein oder Bewehrtes Kunststiicke Christlich zu kranken und selig
zu sterben mit anddchtigen Gebeten Kernspriichen der hiesigen Schrifft grosser Leute Ge-
dancken vund lieblichen Exempeln...

Szczecin, drukarnia Rhetego, Johan Christoff Landtrachtinger, 1617

k.nlb 125; octavo

zawiera m.in.: Vorrede, podp. Georg Gilbertus, Grudziadz, 10 VIII 1616; wiersz podp. Adam
Riidinger, rektor szkoly ewangelickiej w Grudziadzu

15,9 X 9,4 X 7,4 cm
oprawa: pergamin
Nr inw. MZW/B/2398

15. Samuel Friedrich Lauterbach, Pohlnische Chronicke, oder Historische Nachricht
von dem Leben und Thaten aller Hertzoge, Konige In Pohlen, von Lecho an bis auf jetzt
glorwiirdigst-Regierende Majestdt Augustum II...

Frankfurt i Lipsk, Georg Marc Knoch — wydawca, 1727

[22], 796, [26] s; quarto; 21,4 x 17,2 x 5,3 cm

W tekécie 49 drzeworytowych portretow wladcoéw, naklejone w miejsca oznaczone owalnymi
ramkami

Oprawa: polskorek, blok barwiony na czerwono

Muzeum Okregowe w Lesznie, nr inw. S. 109
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CNOTA WIECZNIE TRWA,
CHOC JEDNAKOWOZ CIALO LEZY
| WIEDNIE...

Slowa zapisane w epitafium upamietniajacym rodzine Cundisiusow wprowadzaja do sali,
w ktdrej zaprezentowane zostaly pamigtki po wschowskich mieszczanach, zgromadzone w ich
koSciele parafialnym. Fundatorzy oltarza i ambony bracia Lamprechtowie zostawili po sobie
kartusz inskrypcyjny z zapisanymi imionami: Caspar i Balthazar. Druk ulotny wydany z okazji
fundacji ambony w 1690 r. w drugim dniu §wigt Zeslania Ducha Swietego, przybliza okolicz-
nosci wystawienia pomnika pamieci w formie ottarza i ambony, zamordowanemu Casprowi
Lamprechtowi (zm. 1688) przez ojca i braci.

Przyklady kobiet: Susanny Bergemann (1662—1685) i Rosiny Cundisius (1634—1688) po-
kazuja, jak czesto wschowskie malzenstwa laczyly wiezi rodzinne z sasiednim Lesznem, Glo-
gowem lub bardziej odleglymi miastami Luzyc, Slaska oraz Saksonii. Mieszczanie wschowscy
niejednokrotnie udawali sie w podr6z w celach zawodowych, edukacyjnych czy prywatnych.
Z podrozy wracali bogatsi w wiedze o $wiecie i nowoSciach. Bogata tre$¢ epitafiow zwieszo-
nych w kosciele a takze inskrypcji wykutych na plytach nagrobnych pozwalaja blizej poznaé
parafian Zl6bka Chrystusa.



1. Epitafium Susanny Bergemann (1662—-1685)

Corka wschowskiego kupca Friedricha Renfftela i Susanny Lemberg, zona Mat-
thiasa Bergemanna, kupca

Nieokreslony warsztat snycerski, wielkopolski (Wschowa?), po 1685

Drewno plaskorzezbione, polichromowane, zlocone; 147 x 122,5 cm

J. niemiecki — majuskuta i minuskula: Ehren Gedachtnis / Titul:(atae) Fr:(au) Anna Susan(n)a
Bergman(n)in: / gebohrne Renffelin / Welche Threm Nahmen nach Als eine anmuhtige Lilie/
von Titul(ati) Herrer Friedrich Renffeln / Vornehmen Biirger und Kaufman(n) alhier und /
Titul(atae) Frauen Susanna gebohrne(n) Lembergin / Anno C(hristi) 1662 den 22 Aprill in
Lissa gepflantzet worden. / Die Schonheit Threr Gott und Menschen beliebende(n) Tuge(n)den/
haben zu sonderbahrer Ehelichen Liebe / Titul(ati) Herren Matthiam Bergemann / Vorne-
hmen Biirger und Kauffmann alhier / Anno C(hristi) 1682 den 24 Novembris an Sich ge-
zoge(n). / Dieser prachtigen Lilien hat bei letzter Geburth / Ein zauber Todeswind Anno:
1685 den 27 Aprill / das Licht des Lebens ausgeblasen. / Nachdehm Sie in dem Garten dieser
verganglichen Welt / 23 Jahr und 5 Tage gegriinet / In friedlicher Ehe 2 Jahr 23 Wochen
gebliihet / und eine Mutter zweier Tochter wurde. / Zum Andencken hat diese Taffel aufrich-
ten wollen / Thr betrubter Ehegemahl/ MB

Nr inw.: MZWDep/112 )

Pochodzenie: pierwotnie kosci6t Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu koSciola §w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw, od 2009

2. Kartusz inskrypcyjny upamietniajacy fundacje oltarza i ambony

Nieokreslonu warsztat snycerski, Wielkopolska (Wschowa?), 1690

Drewno plaskorzezbione, polichromowane, zlocone; 50 x 70 cm

J. niemiecki — majuskula: CASPARUS LAMPERTUS / BALTHASAR LAMPERTUS

Nr inw.: MZW/Dep/109 )

Pochodzenie: pierwotnie kosciot Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu koSciola $w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw, od 2009

3. Barokowe epitafium rodziny Cundisiusow

a. Element epitafium Rosiny Cundisius zd. Klett (1634—-1688)

Corka kupca ze Zgorzelca Andreasa i Anny zd. Tschachel, zona ksiegarza we
Wschowie Johannesa Cudnisiusa

Nieokreslony warsztat snycerski, wielkopolski (Wschowa?), po 1700

drewno plaskorzeZzbione, polichromowane, zlocone; 133,8 x 59 cm

w obramieniu galazek palmowych, powyzej malowane przedstawienie Chrystusa ukrzyzowanego
Auffwerts mein Herz! / Die Tugend stehet Allezeit fest / Ob gleich der Leib liegt und verwest
Dieses kleine Ehrenmahl / hat aufgericntet H(er)r: John(n)es Cundisius, / Biirger und Buch-
handaler alhier. Seiner lieben / Ehewirtin der weiland WohlErbaren Gott und tu / gendlie-
benden Frawen Rosina Geb(ornen) Klettin Welche / A(nn)o 1634 den 15 Mart:(ii) in Gorlitz von
geehrten Eltern / als Tit:(ulati) Her(r)n: Andreas Kletten Fiir nemen Biirger und / Handelsmann
alda und Fr(aw) Annen Klettin Geb:(ornen) Tschaschelin / gezeiget und in From(m)igkeit
erzogen worden A(nn)o 1657 den 12. / Nov:(embris) seind sie beide in H:(eiligen) Ehestand
getreten und darin(n)en / vergnugt gelebt 31 Jahr 37 Wochen gezeiget 3 Sohne und 3 / Tochter
worvon die erste Tochter schon seelig bey Gott der seeg= /ne die noch lebenden 5. samht
Vater und Verwandet / zn/ begnade Sie auch kunstig mi einem so seeligen Ende als / Er
A(nn)o 1688 den 25 July fruhe 34 gegen 3 Uhr der wohl / from gewesenen gnadigst verliechen
und bringe nach / sanfter Ruhe LeibSeel und uns alle vereiniget / zusam(m)en in Seinem
Gnaden Reiche Amen

124



125



126



127



Nr inw. MZW/Dep/110

Pochodzenie: pierwotnie koéciét Kripplein Christi (Zobka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu kosSciota §w. Bartlomieja, od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkow, od 2009

b. Element barokowego epitafium Johanna Cundisiusa (1627—-1700)

Ksiegarz we Wschowie, rodem z Merseburga

Nieokreslony warsztat snycerski, wielkopolski (Wschowa?), po 1700

Drewno plaskorzezbione, polichromowane, zlocone; 51,2 x 56,4 cm

powyzej dwa owalne portrety w ramkach zdobionych motywami roélinnymi

J. niemiecki — majuskula i minuskula: Johan(n) Cundisius / Alter Biirger u:(nd) Buchhéndler
alhier, / ist geboren in Merseburg 1626 d:(en) 6 July In Eh(e)st:(and) getrete(n) / mit Weil:(and)
Jungf(er) Rosina Klettin 1657 d:(en) 12 Nov:(embris) in / Gorlitz. Starb seelig in Seinem
Heilande/ Jesu Christi A(nn)o 1700 d:(en) 18 Sep:(tembris) / Seines Alters 74 Jahr 12
woche(n) dieser beide(n) / gebeine liege(n) hier auf d(em) gottesacker / und erw[ar]ten der /
[frohen Auferstehu]ng.

Nr inw.: MZW/Dep/111 )

Pochodzenie: pierwotnie kosci6t Kripplein Christi (Zl6bka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu ko$ciola sw. Bartlomieja), od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkéw, od 2009

4. Kartusz inskrypcyjny upamietniajacy fundacje konfesjonalu przez sukiennika
Batholemusa Gieracha

Nieokreslony warsztat snycerski, Wielkopolska (Wschowa?), 1722

Drewno plaskorzezbione, polichromowane, zlocone; ca 50 x 70 cm

J. niemiecki — majuskula i minuskula: Gott zu Ehren / Last diesen Beichtstuhl / Vergolden /
Bartholomeus Gierach / Biirger und Tuchmacher / Anno 1722

Nr inw.: MZW/Dep/108

Pochodzenie: pierwotnie koéciét Kripplein Christi (Zobka Chrystusa) we Wschowie. Po 1948 wy-
wieziony do Gdanska i przechowywany na strychu kosSciola §w. Bartlomieja), od 1999 w ko-
Sciele $w. Piotra i Pawla w Gdansku. W muzeum, jako depozyt Pomorskiego Wojewddzkiego
Konserwatora Zabytkow, od 2009
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